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Tygodnik a bonować można na wszystkich pocztach 
w Państwie Polakiem.

Ceny ogłoszeń i Inne wartm kl zam ieszczone są na 
stronie ostatntej

Z Hagi do Genewy
Wobec wydarzeń polityczno-gospodarczych. — Z Hamburga... — W przededniu konferencji węglo­
wej w Genewie. — Spór o świadczenia rzeczowe Niemiec. — Kryzys zbytu. — Produkcja europejska 
wobec rosnącej przewagi Ameryki. — Angija za ograniczeniem wolnego współzawodnictwa. — Przed

strajkiem i dziś.

Ekonomiści unikają zazwyczaj w pracach swoich 
wycieczek w dziedzinę zmiennych wydarzeń politycz­
nych doby bieżącej. Mimo to, właśnie w okresie po­
wojennym, parokrotnie zdarzyły się okazje, że nowe 
konstelacje polityki światowej lub europejskiej były 
przedmiotem ich oceny oraz wszechstronnego zainte­
resowania.

Konferencja mocarstw w Hadze, na której za­
padają doniosłe rozstrzygnięcia w spraw ie sp ła t od­
szkodowań wojennych przez Niemcy, jak również 
wrześniowa sesja Rady Ligi Narodów, zwłaszcza Ko­
mitetu Ekonomicznego, budzą rosnące zainteresowa­
nie wśród ekonomistów.

Jest rzeczą niezwykle interesującą, przyjrzeć się 
nastrojom  chwili np. z Hamburga — więc niezbyt d a ­
leko od miejsca obrad konferencji.

A  Hamburg, to nietylko największe okno morskie 
i bram a wypadowa Niemiec na szerokie rynki świata 
— tutaj także mieści się stolica gospodarcza wielkiego 
naszego sąsiada. Stąd biorą swój początek główne 
lin je i kierunki zainteresowań angielskich w stosunku 
do kwestyj ekonomicznych lądu europejskiego.

Sfery gospodarcze, głównie portowe Hamburga, 
6ą niezwykle czułe na przebieg ostrej wymiany zdań 
pomiędzy ministrami skarbu, handlu i pracy Francji 
i Anglji.

A przedmiotem sporu są świadczenia rzeczowe

Niemiec — tym razem  idzie przedew ^ystkiem  o wę­
giel!

Wogóle coraz częściej i coraz natarczywiej po­
jawia się w Europie powojennej kapitalne zagadnienie 
reglamentacji głównych rynków eksportowych węgla: 
Po międzynarodowym syndykacie żelaznym stajemy 
w przededniu prac wstępnych około organizacji euro­
pejskiego syndykatu węglowego. Obecne uporczywe 
żądania delegatów angielskich w celu zmniejszenia 
ilości wywozu węgla niemieckiego na rachunek od­
szkodowań wojennych są, że tak powiemy, pierwszym 
występem politycznym nowego rządu angielskiego w 
odniesieniu do gospodarki europejskiej. Są także za­
początkowaniem sanacji angielskich stosunków węglo­
wych — tych samych, które doprowadziły w maju 
1926 roku do znanego strajku, powodując poważn,y 
wstrząs w gospodarce wielkobrytyjskiej.

Haskie kontrowersje angielsko-francuskie, także 
angielsko-niemieckie —  to zaledwie przygrywka w stę­
pna do bliskich obrad specjalnych Komitetu Ekono­
micznego Ligi Narodów nad problemem m iędzynaro­
dowego rynku węgla. W  Hamburgu i Niemczech okre­
śla się ten kompleks zagadnień zbiorowem pojęciem 
„Fragen zum europaischen Kohlenfrieden". W prasie 
fachowej francuskiej i angielskiej mówi się o pacyfi­
kacji stosunków w dziedzinie dumpingowej konkuren­
cji głównych eksporterów węgla...
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Ja k ie ż  jes t jąd ro  g łów ne tego podstawowego cy ­
k lu  zagadnień życ ia  gospodarczego E u ro p y  w spó łcze­
sne j?  Jak ie  są szanse ogólne porozum ien ia  pom iędzy 
na jw ię kszym i p roducen tam i?  Czem wreszcie do tyka  
ten sp lo t zagadnień w  szczególności s tosunk i gospo­
darcze po lsk ie?

K ry z y s  na ry n k u  w ęg low ym  E u rop y  jest przede- 
w szystk iem  k ryzysem  zbytu . W  pow ażnej części w y ­
w o ła n y  jest także m a le jącym  stopn iem  dochodowości 
ko p a ln ic tw a  węglowego p rz y  jednoczesnych w ysokich  
zarobkach-^dolbyczach w  la tach  k o n ju n k tu ry . Odnosi 
się rów n ież  w rażen ie  częściowe, ja ko by  o gó lny  postęp 
techn ik i oraz wzmożone zdo lności p ro du kcy jne , po ­
m im o znanego spadku cen węgla na rynka ch  m ię dzy­
narodow ych, nie podąża ły  za rosnącem i liczbam i p ro ­
d u k c ji ko p a ln ic tw a  węglowego. Is tn ie je  chęć p rz y p i­
syw an ia  tego z jaw iska  ro zw o jo w i ko n su m c ji t. zw. 
„b ia łego  w ęg la ", ja k  rów n ież w yższej ekonom izac ji 
w  gospodarce c iep lne j...

N a jw ię k s i p roducenci węgla m ieszczą się w  E u ro ­
pie —  stąd tu  w łaśn ie  za rysow u je  się p rob lem  wę­
g lo w y  szczególnie paląco. Pom im o o lb rzym ich  w y s ił­
ków  S tanów  Z jednoczonych  nie p rz e ła m a ły  one dotąd 
su p rem ac ji E u ro p y  w  ty m  n a jw a żn ie jszym  z pośród 
w szystk ich  su row ców ! K ra je  europe jsk ie  w y d o b y ły  
w  r. 1928 —  48,22 proc. św ia tow e j p ro d u k c ji węgla, 
gdy na A m e ry k ę  p rz y p a d ło  43,44 proc.

P am ię tam y jednak wszyscy, jak ie  to obawy w y ­
pow iadano w końcu  r. 1926 i  na począ tku  1927 r., k ie ­
dy s ta ło  się w iadom em , że A m e ry k a  p rze w yższy ła  p ro ­
d ukc ję  europe jską  o o k rą g łych  150 m iljo n ó w  ton. 
Z da ło  się ju ż  w tedy, że nazawsze z a n ik ła  przewaga 
p ro d u kcy jn a  E u ropy, że A m e ry k a  zaciążyć może fa ­
ta ln ie  na losach p rzem ys łow ych  E u ropy, ja k  ju ż  dziś 
opanow uje  ryne k  k re d y to w y  i  znaczną po łow ę  ry n k u  
pieniężnego. W a rto  p rzypom nieć, że w  la tach , bezpo­
średnio  p rzed  w o jn ą  św iatow ą, p ro d u kc ja  węgla  k a ­
miennego w E u rop ie  p rzew yższa ła  am erykańską  p rze ­
cię tn ie  o ja k ich  75 m iljo n ó w  ton rocznie.

Obok rosnącej k o n k u re n c ji am erykańsk ie j jest 
jednak przedew szystk iem  w ie le  czynn ików , k tó re  w  sa­
mej E u rop ie  o lb rzym io  z a o s trzy ły  k ryzys  zby tu  na r y n ­
kach węgla. W  szczegó lnośc i-c ie rp i pod tern n a js ta r­
szy i n a jw ię kszy  p roducent. Po łożen ie  angielskiego

p rzem ysłu  węglowego, jego k ry z y s  i bo lączk i, w zw ią z ­
k u  ze znaczeniem  podstaw owem  ko pa ln ic tw a  i ekspor- 
tu  węgla w  gospodarce ang ie lsk ie j, są powodem  g łó w ­
nym , dlaczego stosunkowo tak s iln y  w yw ie ra  się na­
cisk ze s tro n y  ang ie lsk ie j na ograniczenie w o lne j g ry  
w spó łzaw odn ic tw a . W szyscy doskonale pam ię tam y 
ogólne tło  ang ie lskiego ry n k u  węglowego przed w ie l­
k im  s tre jk ie m , ja k i w czasie od 1 m aja  do 10 lis topada 
1926 r. tak  g roźnie  za c ią ży ł nad życiem  gospodarczem  
i pub licznem  A n g lj i .  Już  raz po w o jn ie , w  ro ku  1920, 
p rzechodz iła  A n g lja  w y ją tk o w o  k ry ty c z n y  okres. L ic z ­
ba bezrobotnych  w yn ios ła  w tedy  oko ło  2 m iljo n y . A  
choć potem  n as tąp iło  odprężenie, o p in ja  wnet p rz y ­
zw ycza ić się m usia ła  do jednego m iljo n a  par rąk, k tó ­
re pozostaw a ły  p rzew ażn ie  na sta łe  bez za trudn ien ia . 
W  ro ku  1923, roku  b iernego oporu  N iem iec w  zagłęb iu  
R uh ry , podnosi się p ro d u kc ja  ang ie lska do p ow o je n ­
nej reko rdow e j lic zb y  278 492 505 ton, ale tra c i b lisko  
10 m iljo n ó w  w r. 1924. U trz y m u ją  się nadto  zdobycze 
ro b o tn ikó w  —  ten w ysok i s tanda rd  o f life  gó rn ików  
ang ie lskich, k tó rz y  d z ięk i u m ie ję tne j p o lity ce  s tre jk o - 
wej u zyska li to, co d la  g ó rn ików  w ie lu  innych  n a rod o ­
wości pozostało postu latem . N adom ia r złego zaczę ły 
się św iadczenia rzeczowe ^Jiemiec na zasadzie nowego 
p lanu  odszkodowań Dawesa. Jeszcze pogarsza się 
ogólne k ry ty c z n e  położenie  angielskiego p rzem ys łu  na- 
sku tek d e fla cy jn e j p o lity k i B anku  A ng ie lsk iego , k tó ra  
w  d rug ie j ćw ie rc i 1925 r. jeszcze podkreślona zostaje 
p rzez zaprow adzenie  p a ry te tu  zło tego d la  funta. Już 
w  p o łow ie  1925 r. w yd a w a ł się loka u t w  ko p a ln ic tw ie  
węglowem  A n g lj i  jako  n ieuchronny. Rząd B a ldw ina  
ra tu je  sy tu ac ję  przez udzie len ie  subsydy j ze Skarbu 
Państwa. P ow ołano potem  t. zw. R oya l Com m ission 
pod p rzew odn ic tw em  S ir H erbe rta  Samuela, k tó re j za­
daniem  b y ło  zbadanie położenia  i obm yślen ie  środków  
zaradczych.

W ybucha  jednak s tre jk  genera lny. Zgórą  p ięc io ­
m iesięczne jego trw a n ie  pow odu je  n iepow etow ane d a l­
sze s tra ty . K o n ku re n c i angie lskiego węgla w zm acn ia ją  
jeszcze sw o ją  pozycję . Dawne ry n k i odb iorcze są czę­
ściowo n iedoodzyskania. N astępu je  ogólna zn iżka  cen 
węgla na ryn ka ch  m iędzynarodow ych. A n g lja  p o d e j­
m u je  znaczne w y s iłk i,  aby w yprzeć w ęg ie l n iem iecki, 
am erykańsk i, po lsk i. (C. id. n.)

Z działalności Związku Polskich Hut Żelaznych
w 1928 r.

Przed  k ilk u  dn iam i ukaza ło  się spraw ozdan ie  z 
d z ia ła lnośc i Z w ią zku  P o lsk ich  H u t Żelaznych w 1928 
r,, k tó re  g ra ficzn ie , ja k  zw y k le  p iękn ie  i  sta rann ie  
w ykonane, ozdobione licznem i rysun kam i i w yk re sa ­
m i, zaw iera  opis d z ia ła lnośc i h u tn ic tw a  polskiego z 
wspom nianego okresu czasu.

R ok 1928 b y ł re ko rd o w ym  rok iem  w  naszem ży ­
c iu  gospodarczem. W e w szys tk ich  n iem a l ga łęziach 
p ro d u k c ji re z u lta ty  w y k a z u ją  znaczny p rz y ro s t w y ­
tw ó rczośc i k ra jo w e j, k tó ra  z b liż y ła  się do c y fr  z n a j­
lepszych la t p rzedw o jennych , a naw et p rze k ro czy ła  je 
n ie jed no kro tn ie .

N ie  będz iem y p o w ta rz a li tu  c y fr  i danych, d o ty ­
czących h u tn ic tw a  żelaznego, k tó re  czy te ln ikom  „R y n ­
ku  M eta low ego i M aszynow ego" ju ż  n ie jed no kro tn ie  
podaw aliśm y, s tw ie rd z im y  ty lk o , że w ytw órczość z b li­
ż y ła  się  w  ub ieg łym  ro k u  do c y fr  p ro d u k c ji z 1913 
roku , k tó ry  w  h u tn ic tw ie  u chodz ił za n ie zw yk le  k o ­
rzys tn y .
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w  1913 r. p ro d u kc ja  s ta li 1 660 tys, ton
w 1928 r. p ro d u kc ja  s ta li 1 437 tys. ton
w 1913 r. p ro d u kc ja  w a lcow n i 1 198 tys. ton
w 1928 r. p ro d u kc ja  w a lcow n i 1 044 tys. ton

Rok 1928 p rz y n ió s ł szereg w ażnych ustaw, k tó re  
i d la  hu tn ic tw a  m ają  p ierw szorzędne znaczenie. W y ­
m ienić tu  na leży ustaw y o um ow ie o p racy  robo tn ików , 
ustawę o um owie o pracę p racow n ików  u m ys łow ych  i 
ustawę o h ig jen ie  i bezpieczeństw ie p racy  (w szystk ie  3 
ogłoszone w „D z ie n n ik u  U s ta w " n r. 35 z r. 1928, oraz 
rozporządzen ie  p. P rezydenta  o sądach p ra cy  (Dz. 
U s ta w 'n r . 37 z 1928 r . ), jak  też i rozporządzen ie  p. 
P rezydenta  z 14 lip ca  1927 r., a k tó re  w eszło w życie  
30 s tyczn ia  1928 r. o in sp e kc ji p racy.

W  dziedz in ie  tra k ta to w e j i ce lnej zanotow ać n a le ­
ży p ro to k ó ł d oda tkow y do um ow y hand low e j z C zecho­
s łow a c ją  z 1925 roku , podp isany 26 czerwca 1928 r., 
k tó ry  obn iża  s ta w k i celne na n iek tó re  ga tu nk i s ta li, 
sp row adzane j z C zechosłow acji. W a żn ym  jest rów n ie ż



fakt przewalutowania staw ek celnych na nową jed­
nostkę walutową, dokonanegot n a  zasadzie dekretu  p. 
P rezyden ta  z 13 lutego 1928 r., a ogłoszonego w Dzien­
niku Ustaw nr. 15.

Wreszcie zanotować trzeba, że podkomisja hu tni­
cza przy Min. P rzem ysłu  i Handlu  ukończyła w 1928 r. 
prace nad  p ro jek tem  nowej taryfy  celnej.

Nie sposób jest pominąć milczeniem prac  inwesty­
cyjnych i udoskonaleń, dokonanych przez hutnictwo 
polskie w 1928 r. Do najisto tn ie jszych należy tu no ­
wa metoda zbogacania przez aglom erację rud  k r a jo ­
wych, które, jak wiadomo, posiadają  bardzo niski p ro ­
cent zawartości żelaza.

W  szeregu  wielkich pieców zainstalow ano turbo- 
dm uchaw y elektryczne. W  kilku zak ładach  pbdjęto  
p racę  w celu odnowienia i m odernizacji w ielkich p ie­
ców, a dwa z nich wykończono zupełnie.

Dzięki specja lnym  zabiegom zwiększono zdolność 
w ytw órczą stalow ni i walcowni, tych ostatn ich  zw ła­
szcza w dziedzinie ich elek tryfikacji.

W  dziale rur wybudowano w 1928 r. 3 nowe w a l­
cownie, będące ostatnim wyrazem techniki (2 na Ślą­
sku, 1 w Kieleckiem).

Niesposób jest wymienić wszystkich udoskonaleń 
produkcji hutniczej, które świadczą, że gdyby nie zbyt 
wysokie oprocentowanie niezbędnych kapitałów, inw e­
s tycje  naszego hutnictwa zmodernizowałyby je zupeł­
nie, s taw iając  w pierwszem, a może na czolowem 
miejscu hutnictwa światowego.

Ogólna wartość dokonanych w 1928 r. inwestycyj 
wynosiła około 40 milj. zł.

Związek Polskich H ut Żelaznych zrzeszał w  sobie 
w 1928 r. 15 przedsiębiorstw hutniczych.

Prezesem  Z arządu  Związku był w 192 8r. śp. H en­
ryk Gluck, wiceprezesami: pp. Maciej Rogowski, S ta ­
nisław Surzycki i Józef Kiedroń. Poza tem w skład  
Z arządu  wchodziło jeszcze jedenastu  członków.

Na czele biura Związku stali dyr. Stefan Korzycki 
i kierownik b iura  Antoni Dzik.

Polityka handlowa Rzeszy a traktat z Polska
Jed n em  z najw ażn iejszych  zagadnień naszej po ­

lityki hand lu  zagranicznego jest kw estja  stosunku do 
naszego zachodniego sąsiada  —  Niem iec. Z sam ej 
s tru k tu ry  gospodarczej obu k ra jó w  w ynika, że stosun­
ki handlow e m iędzy niem i w inny być niezw ykle oży­
wione i rozległe z korzyścią  dla obu stron . To też ży­
cie n iejednokro tn ie  przechodziło  mimo wszelkich 
u trudn ień  i obostrzeń adm inistracy jnych , tak , że obro­

ty  handlow e polsko-niem ieckie stale w zrasta ły  i p rzed ­
staw ia ją  się dość pow ażnie. N iedaw no w ydaw ało się, 
że osiągnięto m erytoryczne podstaw y pod porozum ie­
nie polsko-niem ieckie. Tym czasem  jednak uchwalenie  
p rzez parlam ent R ze szy  szeregu p o d w yżek  celnych na 
im port n iektórych  produktów  żyw nościow ych z  zagra­
nicy, stanow iących przedm iot naszego eksportu, zm ie­
niło zasadniczo sytuację , utrudniając porozum ienie  
polsko-niem ieckie.

iaBBaaai■ ■ ■jaaaaaaBt! □□□□□□□□□□□□□□□

„BRACIA LANGE”
FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA Sp. Akc.

ŁÓDŹ, UL ANDRZEJA NR. 21.

Piece

Piece

Bi A # A  dwukomorowe, spe-jednokomorowe do
hartowania, cemen- cjalnie do hartowa-

towania i odżarzania hia stali szybkotnącej
opalane ropą naftową lub gazem.

Temperatura do 1300° C. 
do grza- .
nla przy D i p f g do od-

zastosow aniu ką'- I I I  "  puszcza-
piell solnej lub oło- 1 nla, z opałem rop-
wianej, z opałem 
ropnym lub gazo­
wym

■ >

w y so k ie g o  cii 
Prospekty i oferty wysyła się

nym lub gazowym 

♦ ♦  ♦

z ciśnieniemdo20C0 
m/m słupka wodne­
go, służące do uru­
chomienia pieców 

hartowniczych.

na żądanie bezpłatnie

□ □□
7358

■ragi
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Ktoby jedńak poza tą  fasadą polityki prawico,wo- 
agrarnej Niemiec dopatrywać się chciał stałych linij 
wytycznych, kierujących polityką handlu zagraniczne­
go Niemiec, myliłby się zasadniczo. Jest to w stosunku 
do Polski zijawisko przejściowe, podyktowane prze­
słankami natury  politycznej, zjawisko, które wcześniej 
czy później ustąpić musi przed wręcz odmiennemi 
wskazaniami, kieruj ącemi polityką handlową Niemiec, . 
Chcąc zrozumieć dostatecznie całokształt stosunków  
Niemiec do Polski, musimy zawsze zdawać sobie spra­
wę z ogólnych tendencyj polityczno-handlowych, pa­
nujących w tym  kraju.

Otóż tendencje te usta la ją  wyraźnie kierunek nie­
mieckiego eksportu przemysłowego na W schód Euro­
py. Ani teza polityczno-handlowa, kierująca ekspan­
sją niemiecką na południowo-wschód, ani teza ekspor­
tu zamorskiego, nie zdobyły praw a pierwszeństwa w 
polityce handlowej Niemiec. Politycy handlowi N ie­
miec widzą największe możliwości eksportu w kierun­
ku bloku 12 państw m iędzy morzem Czarnem, Adrja- 
tykiem , a Oceanem Północnym, a więc do Rosji, Litwy, 
Łotwy, Estonji, Finlandji, Polski, Rum unji, Czechosło­
wacji, Austrji, Jugosławji, W ęgier i Buł gar ji.

Przywóz z Niemiec przynosi na głowę ludności w 
A ustrji 280 mik., na  W ęgrzech 105 mk., w Polsce nie­
całe 50 mk., a w Rosji 9,64 mk. Istn ieją więc poważ­
ne możliwości powiększenia itego wywozu do krajów, 
reprezentujących razem ćwierć m iljarda nabywców,

Przed zjazdem mie:
Poniżej zamieszczamy odezwę Komitetu, zwołu­

jącego do Poznania na 8 i 9 września r. b. Zjazd 
wszystkich rzemieślników i drobnych przemysłowców 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Drobny i średni przemysłowiec, oraz kupiectwo 
na prowincji, to  przeważnie stan wyrosły z rzem io­
sła — niemniej rzem iosło /jako  liczebnie najsilniejszy 
odłam społeczny, stanowi podwalinę stanu mieszczań­
skiego, a jako przetwórca, jest najgłówniejszym  bodaj 
odbiorcą liczn. branż kupieok., jest w calem  tego sło­
wa znaczeniu ważnym  czynnikiem pulsującego w k ra ­
ju życia gospodarczego.

Z tej przeto rac ji Powszechny Krajowy Zjazd 
Rzemiosła — jak to zresztą już ze składu Komitetu 
Honorowego wynika, dozna niewątpliwie życzliwego 
poparcia i spotka się z zainteresowaniem reszty odła­
mów i stanów społecznych.

Rzemieślnik, w różnych jego dziedzinach pracy, 
jest równ. odbiorcą przemysłowca, więc i ten wiedzieć 
winien o zbliżającym  się W ielkim Dniu Rzemiosła, by 
móc okazać swoją łąśfcność i sym patję dla tegoż po­
żytecznego zbiorowego ruchu rzemieślniczego. Dlatego 
też wspomnianą na wstępie odezwę podajem y w całej 
rozciągłości.

DO WSZYSTKICH RZEMIEŚLNIKÓW I DRO­
BNYCH PRZEMYSŁOWCÓW RZECZYPOSPOLI­

TEJ POLSKIEJ!

RO D AC Y!
t  ę

Dziesięć lat minęło od szczęśliwej chwili, kiedy 
niewolą przez wiek cały rozdzielone ziemie, złączone 
zostały w jedną całość!

Z połączeniem się ziem, zjednoczył się również 
państwowo i politycznie naród, którego olbrzymim od-

nierównomiernie dotychczas konsumujących towary 
niemieckie.

Niestety, dotychczas polityka handlowa R zeszy w 
stosunku do tych krajów, mogących st mówić dosko­
nały  rynek zbytu dla przem ysłu niemieckiego, nie była 
i nie jest racjonalna, co ostatnio wyw duje liczne gło­
sy prasy niemieckiej, domagającej się rewizji tej po­
lityki. I tak z Polską i Rumun ją Niemcy nie m ają 
traktatów  handlowych. Konwencje handlowe z Jugo- 
sław ją, A ustrją  i Finland ją istnieją wprawdzie, ale 
wymagają rewizji. Konwencje z Czechosłowacją i W ę­
grami są zwykłemi układami, opartemi na klauzuli n a j­
większego uprzywilejowania, domagającemu się rozwi­
nięcia i rozbudowy na układy taryfowe. W szystko to 
jednak od lat utknęło na martwym punkcie, gdyż nie­
mieccy agrarjusze, obawiający się konkurencji rolni­
czej państw wschodnich, przeszkadzają rozwojowi 
ekspansji handlowej Niemiec ku krajom wschodu 
Europy.

Nie ulega wątpliwości, iż zawarcie traktatu han­
dlowego z Polską oznaczać będzie, i i  w ogólnym sy­
stemie polityki handlowej Niemiec i interesy ekspan­
sji przem ysłowej na Wschód, zw yciężyły  nad intere­
sami niemieckiego rolnictwa. Równocześnie wówczas 
liczyć się należy z tern, iż ekspansja ta będzie bardzo 
silna i zagrażająca poniekąd interesom rodzimej pro­
dukcji polskiej.

Battaglia Roman.

czaństwa polskiego
łamem jesteśmy my, polscy rzemieślnicy, polski stan 
mieszczański! Niema już dzisiaj rzemieślnika z pod 
,,zaboiu“ rosyjskiego, austrjackiego, czy pruskiego, 
jest tylko rzemieślnik polski — jest tylko niepodziel­
ne — rzemiosło polskie!

Czem jest to nasze rzemiosło jako czynnik twór­
czy, wie o tern kraj nasz cały, wie o tem zagranica, 
gdzie rzemieślnik polski — czy wyrób jego, gorąco był 
i jest poszukiwany i pożądany.

Czego zdolen dokonać rzemieślnik polski, n a j­
lepszym tego obrazem i dowodem jest Powszechna 
W ystawa Krajow a w Poznaniu, gdzie rzemiosło — 
obok nauki i techniki, obok przemysłu, rolnictwa i rąk 
pracy robotniczych, zaiste niepoślednie zajmuje 
miejsce '

Jednego wszakże rzemiosłu dotąd brakło i b rak­
nie, mianowicie wspólnego poznania się i porozumie­
nia, wspólnego rozpatrzenia położenia rzemiosła w do­
bie minionej i obecnej, oraz przygotowania planów na 
przyszłość!

Należy dobrze i dokładnie przyjrzeć się temu, co 
było, oraz przewidzieć co będzie i co być może.

W tych spraw ach mamy sobie dużo do powie­
dzenia.

K orzystając z okazji odbywającej się w Poznaniu 
Powsz. W ystawy Krajowej, niżej podpisane organiza­
cje postanowiły zwołać do Poznania w dniach 8 i 9 
września 1929 roku

1. OGÓLNOPOLSKI Z J AZ D  RZE M IO SŁA .
Przez Z jazd ten damy wyraz nazewnątrz, że rze­

miosło polskie zdaje sobie spraw ę zarówno ze swego 
znaczenia i położenia gospodarczego, jak i z roli pod 
tym względem, jaką rzemiosłu przyjdzie odegrać w 
przyszłości.
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BRACIA SZA3N
Fabryka Śrub i Gwoździ S£ w  Będzinie

Telefony: 4-01, 4-02 I 4-04
WYRABIA; GW OŹDZIE:
kwadratowe, okrągłe, papowe, nacinane, szklarskie, sufi­
towe, stolarskie, podkówkowe, tapicerskie (kamćwiekl), 
tyble (Verbandstifte), bednarskie, formierskie i t. p.: 

D R U T :
blankowy, żarzony, galwanizowany, ocynkowany, kali­
browany, półokrągły, podkówkowy (w kręgach 1 szta­

bach), sprężynowy, telegraficzny, kolczasty I t. p.;

Drut do autogenicznego i elektrycznego spawa­
nia w  kręgach i sztabach.

Linki żelazne: zw ykłe i ocynkowane.
Drut miedziany-elektrolityczny.

Linki miedziane.
WKRĘTKI:

(śruby) żelazne i mosiężne do drzewa* z łebkami pła- 
skiemi, półokrągłemi, 4-ro 1 6-cio-kątnemi, owalneml 

(soczewkowatemi) i konicznemi;
7141 b W K RĘTKI:
żelazne i mosiężne do metalu: z łebkami płaskieml, 
półokrągłemi, owalnemi, 4-ro i 6-cio-kątnemi i t p . ;  
Zatyczkl (szplinty) żelazne 1 mosiężne;
Sztyfty szewskie (do obcasów) okrągłe I kwadratowe; 
Podkówki do obcasów;

1 inne wyroby metalowe.

Piarwsza krajowa fabryka aaozyi 
i aaszya mleczarskich

I i iA i t t i i  Klim
Sp. z ogr. odp.

w Warszawie
■•hredenl* ar. s, tan własny, tefstaa nr. 45-03 

MM
Pebryka wyrabia wszystk 
■•czynią, potrzebne do ml 
czarstwa, jako to konwie, mie 
niki, azkopce, oriębiacze, paste 
ryxatory, podgrzewacze itp 
wszystko tylko w gatunkac 

pierwszorzędnych.
480

KONWIE
do przewożenia mlek
s pokrywa) natawiasacfa, zamknięć 
hermetyczne, be* szwów i nitó 
teaon prosty, cylindryczny,poczwó 

tria cynowane * grubej blachy. 
Egzystuje 40 lat

fcssssssssssssssassssctasssssssssssMMiiM.......................

Oszczędności
■ ■ r z e z

ogrzewanie para odlotowa
W iele m niejszych i średnich zakładów  

z większem  zapotrzebow aniem  ciepła w  
przem yśle tekstylnym , papierniczym , cera­
micznym, drzew nym  itp. w y tw arzają  dzi­
siaj jeszcze z.niestosunkow o wielkim nakła­
dem kosztów  osobno siłę i ciepło.

P rz y  zastosow aniu ogrzew ania zapomo- 
cą pary  odlotowej, m ożna jednakże uzyskać 
siłę praw ie bezpłatnie, jako p rodukt pobocz­
ny. W spaniale w prost do tego nadające się 
m aszyny są W O L F‘a STACJONOW ANE 
LOKOMOBILE, proste i niew ym agające, 
które nie rzadko już się w  2—3 latach w y ­
płacają. N aw et p rzy  m niejszem  lub zmien- 
nem zapotrzebow aniu ciepła do ogrzew ania, 
okazują się (oszczędności p rzy  zużyciu pary  
odlotowej, ćzęsto bardzo pokaźne. W szyst­
kie nasze ldkomobile są zastosow ane do  w y ­
korzystan ia  pary  odlotowej na cele ogrze- 
w aw cze lub suszące i odpow iadają w szel­
kim w ym aganiom  ruchu w  jaknajkorzyst- 
niejszy sposób.

7665

M A S C H I N E N F A B R I K  
BUCKAU R. WOLF A .-G .

Magdeburg
Prosim y zażądać p rzybycie  naszezo in- 

żyniera specjalisty.
Fabryka M aszyn Buckau R. Wolf Sp. Akc.

Magdeburg.

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWA:
Inż. M. Rowecki, Poznań,

W ały Zygmunta Augusta 10, II. Tel. 53-71.
Inz. Kleniec i S. Golbaum, Sp. z o. o.,

W arszaw a, Aleje Jerozolimskie 11. Tel. 521.
„Roiindustria" A.-G.,

_  Lwów, Fredry 9. U
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W yrażam y zatem ndepłonną nadzieję, że całe rze­
miosło polskie, bez względu na zawód, dzielnicę, czy 
miejscowość w Rzeczypospolitej, zjawi się na ten apel 
w dniach wyznaczonych do Poznania, do tej kolebki 
Państw a Polskiego, gdzie jako pierwsi, obradować bę­
dziemy nad dolą i połażeniem naszem, w olbrzymiej 
sali nowopobudowanego „Domu Rzemieślniczego'1,

Niechaj nikogo nie zabraknie!
Obok sztandaru cechów m ajstra Kilińskiego, nie­

chaj zgodnie staną cechy z pod znaku bohatera Siera­
kowskiego! Obok sztandarów  krawieckich, niechaj 
zgodnie staną sztandary piekarskie, ślusarskie, sto lar­
skie i inne.

Obok rzemieślnika poznańskiego i wielkopolskie­
go, niechaj staną solidarnie rzemieślnicy W arszawy, 
Wilna. Krakowa, Lwowa, Stanisławowa, Lublina, czy 
też strasznie w czasie wojny udręczonego Kalisza! 
Niech obok Mazowsza, stanie Śląsk i Pomorze! Tak 
pojęty i planowo przeprowadzony Zjazd, stanie się 
potężną manifestacją rzemiosła całej Rzeczypospo­
litej, tego rzemiosła, które w złej czy dobrej woli, 
zawsze wiernie i wytrwale stało p o i sztandaram i 
Krzyża i Białego Orła!

Program  Zjazdu, w którym oprócz nabożeństwa 
w pozn. kolegjacie farnej i pochodu ze sztandaram i i 
emblematami przez miasto do sali obrad, mieścić się 
m ają trzy  referaty i to: a) Organizacja rzemiosła i je­
go ustawodawstwo, b) Gospodarcze położenie rzemio­
sła. c) Rząd, ciała ustawodawcze a rzemiosło, zostanie 
szczegółowo opracowany i osobno przesłany każdej 
organizacji.

W  czasie Zjazdu przewidziane są  również: wspól­
ny obiad, zbiorowe zwiedzenie P. W. K., specjalnej 
wystawy zabytków rzemiosła, oraz zabytków stolicy 
W ielkopolski pod specjalnem kierownictwem miej- 
scowem.

Przyjęciem  i kwaterami dla przybyłych gości, po 
cenach możliwie najprzystępniejszych, zajmie się 
osobna komisja Komitetu Wykonawczego.

NIEMCY.
W fachowej prasie mówi się wiele na temat syt 

tuacji w branży przem ysłu precyzyjnego. Spraw o­
zdania bowiem, oparte na danych statystycznych pro­
dukcji i eksportu i importu, wykazują pewien postęp 
i każą wnioskować o poprawie ogólnej sytuacji. To 
jednak, zdaniem fachowców-producentów i handlow­
ców, nie ma miejsca, gdyż dla oceny całokształtu sy­
tuacji nie wystarczy brać dane poszczególnych mie­
sięcy i porównywać je między sobą, a raczej trzeba 
b rać wyniki zsumowane na pewne okresy czasu i na 
porównaniu tychże dopiero można opierać wnioski 
o sytuacji i konjunkturze. Te jednak są w zupełności 
ujemne, a nie dodatnie.

Ogólny przem ysł żelazno - stalowy przechodzi 
okres niejednolity; gdy jedne gałęzie produkcji są le­
piej zatrudnione, to inne znów w ykazują mniej za ję ­
cia, zależnie od większej lub mniejszej łączności z se­
zonem wakacyjnym. Zmian ważniejszych kroniki nie 
przynoszą.
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W szystkim uczestnikom Zjazdu przysługują zniż­
ki kolejowe z okazji P. W. K.

Przybywajcie więc jak najliczniej na ten I. Zjazd! 
Niechaj dni 8 i 9 września br. wykażą całej Pol­

sce, czerń jest rzemiosło i czem być pragnie!
Niechaj nie zabraknie ani jednego sztandaru, ani 

jednej organizacji, ani jednego rzemieślnika!
W szyscy do Poznania! Odłóżmy na bok wszyst­

kie bolączki i żale, chociażby na te dwa dni święta 
rzemieślniczego! Pomagajmy sobie sami w jedności 
i zgodzie, a Bóg pobłogosławi dobrej sprawie!

KOMITET H O NO RO W Y:
W ła d y s ła w  B erkan , ra d c a , Jan B rzez iń sk i, p o s e ł,  T ad eu sz  B rzesk i, 
d y r .  b an k u , A doll hr. B niński, b. w oijew .oda p o z n  , W itold  H edin ger, 
s e n a to r ,  Fr. Krajna, ks. p ra ła t  K łos, ks. J. L udw iczak , F ranciszek  
M ańkow ski, p o se ł, Ludw ik M ik laszew sk i, p o se ł, S ta n is ła w  N ow ick i, 
ra d c a , M ikołaj Nader, p o se ł, dr. R om uald P a czk o w sk i, p o s e ł, Edw ard  
P a w ło w sk i, d y r. Ant. B oi. L ew a n d o w sk i, p o s e ł,  Dr. S ta n is ła w  P erna- 
czy ń sk i, p re z e s  Iz b y  B rie tn .-H an id l., k s . p ra ł .  J. P rą d zy ń sk i, k s . p ró b . N. 
P u tz, J ó z ef P r z y b y sz e w sk i, S t. R uclński, d y r. b a n k u , S e w e ry n  Sam ul- 
ski, p r e z e s  Z w . F a b r . ,  dr. M arjan S ey d a , senatoT , dr. W łod z . S ey d lltz ,  
p a tro n  Z w . Sipółek Z a ro b k . i G osp ., J ó ze i S ta sz a k , p re z y d e n t  Izb y  
R zem ., P o z n a ń , K. W lerczak , p o se ł, M aksym ilian  Z abłocki, J. Z aw itaj, 
p re z y d e n t Iz b y  R zem ., B y d g o sz c z , Artur G u stow sk i, -w y d aw ca  p ism  

fa c h o w y ch .

KOMITET ORGANIZACYJNY:
Z w iązek  T o w . P rzetn . 1 R zem ieśln ik ów  —  P o z n a ń , Z w iązek  R zem ieśln i­
k ów  C h rześcijańsk ich  —  W a rs z a w a , C entralne T o w . R zem ieśln icze  —  
W arsz a w a , T o w . S am od zieln ych  R zem ieśln ik ów  —  T o ru ń , Z w iązek  
fo w . C zelad zi R zem ., Z w iązek  C ech ów  K ołod ziejsk ich , Z w iązek  C e­
chów K ow alsk ich , ’ Z w iązek  C ech ów  S to larsk ich , Z w iązek  C ech ów  

F ryzjersk ich , Z w iązek  C zelad zi D ekarskiej.

KOMITET W YK ONAW CZY:
Fr. G órczak , B uk, A. P io tro w sk i, P o z n a ń , P iotr  L asota , O stró w , K azi­
m ierz K a liszew sk i, W rz e ś n ia ,  W ła d y s ła w  K ośm icki, R o g o źn o , S tan i­
s ła w  L ibera, P o z n a ń , L. U rbański, In o w ro c ła w , F ran ciszek  T rzyblriski, 
K o śc ian , A ntoni M ichalak, W in cen ty  B artk iew icz, Józef Ellriski, H iero ­
nim G rzeszk ow iak , K azim ierz C hojnacki, Jan M okarski, S t. K usztel- 
sk i, M. M lleck i, W ł. M rugalsk i, W al. P o r z e g o w sk i, T eod or  K uźniew skl, 
S ta n is ła w  W iśn iew sk i, Jan U rbański, S ta n is ła w  Ś w ie tlik , Jan Z abłocki, 
C zes ła w  Jaslck i, W ład. W ilak . P isk orsk i, Antoni M ałeck i, Leon Ko­
n ieczn y , Stan . K asperek, Adam G órczak , S ta n is ła w  Prażyrisk l, W ojciech  
E lbanow skI, J ó zef U rbański, W ła d y s ła w  M ichalsk i, S tefan  C hęciński. 
T adeusz P io tro w sk i, F ran ciszek  M arjański, W a rsz a w a , Inż. K w asle-  

borskl, W a rsz a w a .

ESTONJA.
Związki przemysłowców branży żelazno-metalo- 

wej, tekstylnej i papierniczej zwróciły się do rządu z 
memorjałami i. petycjami, domagającemi się wprowa­
dzenia ochronnych ceł wwozowych na Wyroby wspo­
mnianych przemysłów zagranicznych. Jako powód 
przemysłowcy estońscy podają fakt wzrastającego 
stale zalewu rynku krajowego wyrobami obcemi, ro ­
snącej z dnia na dzień konkurencji na szkodę prze­
mysłu krajowego. Krajowy przem ysł bowiem nie może 
oddawać swych towarów na tak dogodnych warunkach 
spłat, jak przemysł zagraniczny, który estońskim od­
biorcom udziela długoterminowych kredytów. Rząd 
przyjął mem orjały i petycje przemysłowców i posta­
nowił odbyć osobną konferencję gospodarczą między­
ministerialną, celem zbadania prawdziwości danych, 
zawartych w petycjach i memorjałach, oraz celem 
ustalenia dalszego ustosunkowania się rządu do wy­
magań przemysłowców.

(Zebrał i opracował P. W.)

\ Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO
— — — .— o Z A G R A N I C Y  ►---------------
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SCHRAMMU

Kom presory s&łe i przewoźne na 
różnego rodzaju podwoziach o na­
pędzie od pasa, silnika elektrycznego 
lub sprzężone z silnikami spalinowe- 
mi. Demonstracje, porady, koszto­

rysy — bezpłatnie na żądanie.

Światowej sławy amerykańskie kompresory 
powietrzne i narzędzia pneumatyczne dla robót 

warsztatowych, drogowych i kopalnianych wyro­
bu SCHRAMM INC., w  West-Chester, Pa. U. S. A., 

modele 1929 - r., tanie w kupnie i eksploatacji poleca 
przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk.

Górnośląskie
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

lowarzyslwo
illlllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllNilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllili1

Przemysłowe

warszaw a, Sewerynów 3. Tei. 2 2 1 -4 4 ,2 4 7 -5 4 ,2 4 7 -6 6
7531 Adr. telegr. GCTEPE.
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A. WAWERDA -  S Z A R L E J  G . Ś L .
warsztaty mechaniczne, ko t ł a  rni  a, budowa przyrządów

Produkty: Konstrukcje z żelaza i blachy, łańcuchy dla elewatorów - Wózki górnicze 
i wywrotowe, aparaty smarujące do wózków górniczych ■ B lachy d z iu r­
ko w a n e  - O kna  dacho w e  bez kitu, patentowane okna piwniczne 

7220 „Oknokrat" - A p a ra ty  do marek kontrolnych dla kopalń —  ----------
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WYTWÓRNIA PĘDNI, HASZYN

KRAWCZYK i S ka
W  Z A W IE R C IU

♦

Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

Rzeczypospolitej_________

©

I ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ:

P ędn ie , o d le w y  maszynowe 
i b u d o w la n e  

SPR ZĘG ŁA CIERNE HULA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów: przenośniki 
(transportery) podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
O K N A  Ż E L A Z N E
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TARCI WSCHODNIE
U I I I U I I I I I O * OD ? DO 19 WRZEŚNIA 1929 r. niiiiiiiinii

Ciężki przemysł Górnego 
IX. Tarsów

W ostatnich tygodniach przejaw ia się w sferach 
przemysłowych na całej ljnji zasadnicza zmiana fron­
tu wobec tegorocznej kam panji Targów Wschodnich.
Z głównych ośrodków krajowych wytwórczości napły­
wają coraz liczniej zgłoszenia wystawców do udziału. 
Coraz częściej podnoszą się z wielu stron głosy facho­
wych i kom petentnych osób za koniecznością wydat­
nego obesłania IX. Targów W schodnich eksponatami 
krajowej produkcji. Szala opinji publicznej przechy­
liła się stanowczo na rzecz doprowadzenia do po­
myślnego skutku podjętej we Lwowie akcji, co jeszcze 
raz świadczy dobitnie o słuszności stanowiska tych 
czynników, które wbrew pesymistycznym i niechęt­
nym początkowo tendencjom niektórych kół, z wła- 
ściwem zrozumieniem potrzeb życia gospodarczego i 
trafną oceną sytuacji, ani na chwilę nie zawahały się 
w pracy nad zorganizowaniem tej imprezy i z całą 
energją zabrały  się do dzieła. Jednym  z aktualnych 
objawów przełomowego zwrotu, jaki zaznacza się w 
opinji, jest pismo, które dyrekcja Spółki Akcyjnej 
„Huta Pokoju", należącej do najpotężniejszych insty- 
tucyj przemysłowych na Górnym Śląsku ostatnio wy­
stosowała do Zarządu T. W., a które ze względu na 
jego wysoce charakterystyczną i znamienną treść, po­
niżej w całości bez dalszych kom entarzy p rzy ta­
czamy.

„Jak  W Panotti wiadomo, przemysł górnośląski 
poniósł poważne ofiary na rzecz P. W. K. w Poznaniu.
W ofiarach tych, które znalazły wyraz w pierwszym 
rzędzie w pokaźnej subwencji, udzieloriej P. W. K., 
następnie w urządzaniu grupowych pokazów w hali 
ciężkiego przemysłu, a wkońcu w wyposażeniu w ła­
snych stoisk, które pochłonęło długi okres mozolnej 
i kosztownej pracy, Spółka nasza, reprezentująca je­
den z najpoważniejszych koncernów przemysłowych 
na Górnym Śląsku, wzięła wybitny udział.

Śląska zgłasza akces do 
Wschodnich

- \

Nie ulega wątpliwości, że w dziedzinie reklamy 
i zaznajomienia szerokich mas ludności z produkcją 
naszych zakładów, osiągnęliśmy dzięki P. W. K. 
maksyinum tego, co w dotyclępzasowych warunkach w 
tej dziedzinie można było osiągnąć.

Byłoby zatem rzeczą naturalną, gdybyśmy wobec 
wyżej przytoczonych okoliczności nad propozycją 
wzięcia udziału w tegorocznych Targacb W schod­
nich przeszli do porządku dziennego, tern więcej, że 
obecne konjunktury zgoła nie uzasadniają wydatków, 
nie leżących bezpośrednio w interesie produkcji.

Biorąc jednak pod uwagę odmienny od P. W. K. 
charakter Targów Wschodnich, oraz bezsprzecznie do­
datnią rolę, jaką od szeregu lat odgrywają w życiu 
gospodarczem kraju, a w szczególności jego wschod- 
nio-południowych połaci, która ze względu na własne 
zagadnienie gospodarcze, oraz jako naturalny pośred­
nik w stosunkach z najbliższymi sąsiadami, winna 
skupiać sta le  niesłabnącą uwagę czynników gospodar­
czych wszystkich dzielnic, a wreszcie ceniąc wysoko 
tak rzadką w naszych warunkach wytrwałość i ufność, 
które cechują działalność Zarządu Targów W schod­
nich, szczególnie w bieżącym roku, wobec konkurencji 
P. W. K. w Poznaniu wyjątkowo trudnym, postano­
wiliśmy poprzeć Zarząd w Jego usiłowaniach i wziąć 
udział w tegorocznych Targach Wschodnich.

Donosząc W Panom o tern z prawdziwą przyjem ­
nością, prosimy o łaskawe odwrotne nadesłanie nam 
konkretnych propozycyj co do miejsca na urządzenie 
naszego stoiska i zaznaczamy przytem, że zadowo­
limy się taką samą przestrzenią, jak w roku ubiegłym. 
Byłoby jednak naszem życzeniem, żeby stoisko było 
dostępniejsze dla dostawy eksponatów, oraz znajdo­
wało się w sąsiedztwie poważniejszych przedsię­
biorstw, niż to miało miejsce w roku ubiegłym".

Bezpłatne wizy paszportowe na Targi Wschodnie
W szystkie zagraniczne targi korzystają w swej 

akcji propagandowej między innemi z momentu tak 
atrakcyjnego, jak bezpłatne wizy paszportowe, a na­
wet całkowite zwolnienie od obowiązku wizowania 
paszportów. Uczestnikom targów polskich przysługiwa­
ły dotychczas tylko pewne zniżki od normalnych opłat 
wizowych. Po raz pierwszy dopiero w roku bieżącym 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych w porozumieniu 
z M inisterstwem Skarbu, idąc za przykładem  innych 
państw, udzieliło zezwolenia na bezpłatne wydawa­
nie wiz zagranicznym uczestnikom IX. Targów 
Wschodnich. Jest to nowym dowodem, jak wielką w a­
gę przywiązują nasze rządowe czynniki do udziału 
obcokrajowych interesentów w tej'jedynej w roku bie­
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żącym polskiej imprezie międzynarodowej o charak­
terze wybitnie komercjalnym i jak coraz silniej utrw a­
la się zrozumienie potrzeby i racjonalności tej użytecz­
nej placówki handlowej.

JS* „WARTA” i
Poznań, Wiatka 25, tal . 3733  

poleca m aszyny  do  szycia 
w doborow em  w ykonaniu .
W szelkie maszyny specjalne do o  
bielizny, odzieży i obuwnictwa S



X

=  OD 7. DO 19.WRZEŚNIA

1  IK . TARGI UlSCHODniE
=  w e  L W O W I E
3  D O R O C Z N Y  Z J A Z D  W Y S T A W -
  CÓW, N A B Y W C Ó W  I Z W IE D Z A -
S j  JĄC YC M  Z  C A Ł E J  P O L S K I

I 24  P A Ń S T W  O BCYCH. !-:

=  D Z IA Ł  M A S Z Y N  RO LN IC ZYC H , D Z IA Ł  S A M O -
“ ** CHODÓW  O SO B O W Y C H  I C IĘŻAR O W YC H

■ D Z IA Ł  BU D O W N IC TW A  BETO N O W EG O , D Z IA Ł
P R Z Y B O R N IC T W A  I U R ZĄ D ZE Ń  D L A  W A R S Z T A - 

  TÓ W  R Ę KO D ZIELN IC ZYC H . G RUPA JA P O Ń S K A
—  (138 FIRM ). TA R G  H O D O W LAN Y KONI REMON-
—  TO W YCH I LU KSU SO W YC H , B Y D Ł A  ZA R O D O -
—  WEGO, R A S O W E J TR Z O D Y  C H LE W N E J I OWIEC.
~  TA R G  DROBIU, G O ŁĘ BI I KR Ó LIKÓ W .

50%  zniżka kolejowa w drodze powrotnej ze 
Lwowa dla przyjezdnych za okazaniem karty 
stałego wstępu na Targi. 25-procentowa zniżka 
na polskich liniach lotniczych. Stałe karty wstępu 
do nabycia po cenie zł. 12,—  w Biurach „O rbisu" 
i Targów Wschodnich.

Przydział kwater na głównym dworcu we Lwowie. 
Informacje w Zarzędzie Targów Wschodnich, 
Lwów, plac wystawowy. Tel. 9-64, 77-97 i 77-98.

n 7839

Sprężyny wszelkiego rodzaju
najtaniej i najprędzej

dostarcza firma: 

7286

GOLDMAN 
i ENDELMAN
WARSZAWA

Widok 11. tel. 130 88

Î ©GŁXTt»GOOOOOOOOOGXDOOGQOO<lXlXDGOGQOO©OOOGiG

Fabryka tygli g rafito ­
wych i ogniotrwałych 

I  produktów

! „ G r a f  o s "
^  S p . z o g r. po r.

r B ie lsko-Biata
Poleca 4153

Tygle grafitowe
do topienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteź wszelkie 
wyroby grafitowe w zakres ten wchodzące 7504z

ia  GRAFITY1 odlewnicze i płatkowe. 

'7)QQCJ®©OOOOOOOOOOOG)OOGO<3O0GGOOG)OOO©Gk3OO®C

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
Wykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości

Wytwórnia Biacn Dziurkowanych 
„ S i M o “ ;W arszaw a, Dobra 86 , telefon 1-92
Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 
7426 Pawilon Przemysłu Metalowego I, piętro stoisko 124

o  M a s s *

SYRENY .
sygnałowe

dla ruchu I pożaru
dostarczamy

Aa prądu tró jfazowego 
I stałego.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
KATOWICE-ZUtĘŻL

9043

W A Ł Y  KOLANOWE .
DO WiZYSTKIOi 5Y5TEM0W 

MtOCAAŃ PAHOWYtH 
J A K  TE Ż 

KOMPLETNE Ł0ŻY5KA 
DO N IC H .

KOMPLETNE PALENISKA 
L 0 K 0 M 0 B IL 0 W E  
I 00  LOKOMOTYW

JAK TEŻ DO 
WSZYSTKICH SYSTEMdW 

KOTŁÓW  PAHOWYtH.

WYKONUJE: W  NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA D060DNYCH WAQUNKACH.

S .S A M  U LSKI i S r PLESZEW
FABRYKA MA5ZYN I ARMATUR - ODLŁYYN IA - K0TL4RNIA

6964 KOMPRESORY
fabrykatu

NEUMANN u. ESSER
w Akw izgranie (Aachen)

leżące i  ruchome dla 
w szelkich mocy jako  też

masiyny lodowe
urządzenia chłodnicze

d o s t a r c z a

Mominii
KATOWICE

Skrzynka pocztowa 442 
T E L E F O N  119
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Skrzynka zapytań
< dziedziny porad fachowych 

I źródeł zakupów.
7

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 4808. fabryk krajowych, które wyrabiają gaz 

„Rechau“ .
Nr. 4809. firmy, dostarczającej opiłki bursztyno­

we wzgl. szlifiernie bursztynu na Pomorzu.
Nr. 4852. firm, zajmujących się dostawą dykty 

(fornieru sosnowego).
Nr. 4888. firm, które trudnią się sprzedażą 

„Bohrór.
Nr. 4904. firmy, wyrabiającej maszynki do 

ostrzenia kos gospodarskich.
Nr. 4939. firmy, która wykonuje ściany sitowe 

19 mm. grubości z rurami do lokomobili „Lanza“ 
5/60 H. P.

Nr. 4958. odlewni w Polsce wykonującej odlewy 
artystyczne (Kunstguss).

Nr. 4967. firmy niemieckiej, posiadającej młocar- 
nie motorowe, motory naftowe ropne i benzynowe.

Nr. 4968. pisma „Motor".
Nr. 4969. niemieckiego pisma, poświeconego 

różnym maszynom rolniczym i przemysłowym mo­
torom.

Nr. 4970. fabryk, które wyrabiają dziecięce sa­
mochody, które sposobem deptania się posuwają.

Nr. 4972. zastępcy na aparaty do aluminiowania 
(chodzi o patent amerykański).

Nr. 4974. firmy, które reperują chłodnie do sa­
molotów marki „Berliet".

Nr. 4977. firm, wyrabiających piły do metalu 
i do cięcia szyn, form 350X50X1—5 mm. i 460X50 
X 1—5 mm.

Nr. 4978. firmy krajowej lub zagranicznej, mo­
gącej dostarczyć białą blachę ocynowaną w krę­
gach i taśmie.

Nr. 4980. fabryki krajowej, wyrabiającej elek­
tryczne dzwonki, przyciski i gruszki dzwonkowe.

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 7750
Tkaniny metalowe - siatki rabicowe i t. p.
C e n y  k o n k u re n c y jn e D o s ta w a  te rm in o w a .

„DRUTOWNIA - POZNAŃ” B M W
dawn. R. MATUSZEWSKI i S-ka.

Poznań, św. M arcin 4 5  a, li. ptr., tuż przy ul. Gw arnej

Nr. 4981. firmy, która może dostarczyć aparat 
do roztapiania metali oryginalny szwedzki Giewenta 
model Aequator Nr. 70.

Nr. 4992. firm dostarczających ołów mielony, 
cynę, miedź, nikiel mielony.

Nr. 4993. firmy dostarczającej antymon man­
gan kwarc i szpat.

Nr. 4995. co się używa w miejsce boraksu do 
lutowania żelaza.

Nr. 5000. adresu fabryki wyrabiającej wenty­
latory nadające się do odlewni do kopulaka.

Nr. 5002. adresu fabryki w Polsce, która wyra­
bia maszyny do trzepania lnu.

Nr. 5003. firmy, wyrabiającej aparaty spręży­
nowe do zamykania drzwi (automatyczne zamyka- 
cze drzwi).

Nr. 5004. firmy, dostarczającej wanny żelazno- 
emaljowane w gatunku „Prima" i „Secunda".

Z ŻYCIA PLACÓWEK
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

Krajowy wyrób 
gnojówkowych rozlewników rzędowych

Nastawianie poszczególnych zakładów w ytw órczych prze­
mysłu maszyn rolniczych na specjalizację w kierunku budowy 
niektórych ty lko  typów maszyn, jest wielce pomyślnym ob­
jawem w pływ ającym  korzystnie na rozwój tej gałęzi produk­
cyjnej w stosunku do napływających na rynek nasz fabryka­
tów zagranicznych. Na polu budowy specjalnych narzędzi i 
maszyn dla ku ltu ry gnojówkowej pierwszą tego rodzaju fa­
bryką w Wielkopolsce jest firma Bracia Blottner w Bojanowie 
(W oj. Pozn.). Głównym fabrykatem tej firm y  są gnojówkowe 
rozlewniki rzędowe (patentu Plater) z wozem i regulatorem 
powietrznym, które pod względem budowy, praktycznego ich 
zastosowania na glebę każdego rodzaju, w  zupełności dorów ­
nują najlepszym wyrobom cudzoziemskim, a wytwarzane' cał­
kowicie w kraju, w  cenie znacznie tańszej, co jest ich naj­
ważniejszą zaletą. Prócz rozlewnikcw, buduje firma Blottner 
beczki do gnojówki, stojące pompy gnojówkowe, wiszące 
pompy gnojówkowe pocynkowane oraz zmienne i przenośne 
rynny do gnojówki. Odrębny dział budowy wozów dostarcza 
wozy do wody dla straży pożarnej i dla użytku gospodarstw 
rolnych, jako też wozy dla pługów parowych. Ze względu na 
zbliżającą się jesienną uprawę rolną pp. kupcom branży ma­
szyn i narzędzi rolniczych polecamy bojanowską fabrykę 
szczególniejszej uwadze.

Fabryka Szczotek „Fasmit” w Poznaniu
Zwracamy uwagę na ogłoszenie firm y „Fasm it", Fabry­

ka Szczotek M łyńskich i Technicznych w Poznaniu przy ul. 
Dominikańskiej 1, która w yrabia wszelkiego rodzaju szczotki 
młyńskie i techniczne dla potrzeb każjdej dziedziny przemy­
słowej. Fabryka stoi pod osobistem kierownictwem  właści­
ciela, doskonałego znawcy tej dziedziny produkcyjnej, co jest 
najlepszem zapewnieniem, że w yroby  je j tak pod względem 
fachowego wykonania, jako też jakości, stoją na odpowiedniej 
wyżynie. Fabryka „Fasm it" naprawia również zużyte 
szczotki i naciąga nanowo. Dobrym towarem i rzetelną ob­
sługą zyskuje godna polecenia i poparcia placówka ta w y- 
twórcza^coraz „liczniejsze, gam a ,. stałych ędbiorców bliskiej 
i dalszej okolicy.
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I  | KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU 1 |
F.  i R.  K A L E S S E
6494 KATOWICE, ul. Plebiscytowa 8.

F A B R Y K A  K A S  P A K C E R N Y C H
S p ec ja ln o ść : kasy betonowo-pancerne. 
kasetki tylko dla odsprzedawcy

„ S ia fk o lin “
Fabryka  Lin i S ia tek  

Drucianych w  Z aw ierciu
Skrzynka poczt. 54. Tel. 105 

poleca: 7610z
Liny, Siatki i Pasy druciane
do najróżnorodniejszych celów

ARMATURE
fabryk c h e m ic z n y c h  I innych żaki

s p e c j a l n ą d l a  cukrow ni,  
g o rze ln i ,  rafinerjl nafty, 
papierni,  ce m e n to w n i ,  

ładów  p r z e m y s ł o w y c h

Wyroby z kw asoodpornego bronzu fosforowego KUnzIa
p o leca ją

| J A N C Z E W S K I i  F R E Y M A R K  
W a m a w a , M okotow ska 4 0 .

z drzew a bukow ego i jesionow ego  w  najlepszem  w yko­
naniu  7790
„MARS", F a b ry k a  w yrobów  d rzew ny ch, Sp. z  o. p ., LUBLINIEC, G. Ś ląsk .

B iuro sp rzedaży : KATOW ICE, ul. S łow ackiego  16.

Płyty fibrowe amerykańtkie
1 pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w  Hurtowni artykułów techn. i elektrotechnicznych

S. Szajer, Kraków, ul. Wiślna, telefon 4154
7131

j •  ŁOŻYSKA KULKOWE •
pTzesuwniki - suporty do frezarek i krzyżowe, narzę­
dzia wszelkiego rodzaju, elektryczne wiertarki dostar- 

jj 7456 cza bardzo tanio za gotówkę

S Int. Penner, Berlin nr. 20, Pankstr. 34 ■
■■■■■■ ■ ■ ■ ■ ■ • • ■ ■ ■ ■ ■ ■ o a i B B i M J a i a i M a i n i i i

MOWO O T W A R T A
wytwórnia i tłocznia wyrobów metalowych i galanteryjnych
Fr. Kalaus, Poznań, ul. Woźne 10
w y k o n u je  w sze lk ie  p race  tłoczone w  m osiądzu , a lp ad ze , m iedzi, a lu m i­
n iu m  i t. p. Do sam ochodów  re flek to ry  i  częśc i (pó łfab ryka ty ) w ed łu g  
w zo rów ; p oza tem  p rzy b o ry  fryzjersk ie , pow oźnicze, e le k tio te c h n ic z u t 
ja k  i  g a lan te r ję  d la  p o trz«b  dom ow ych, za s taw  cu k ie rn icz y ch  i re s ta u ra ­

cy jnych  o raz  p rzy b o ry  tu rv s t3'€zne  w  a lu m in iu m .
P ow yższe  p race  w y konu je  s ię  szybko , so lid n ie  i  tan io . 7789

I
i
i

RURY I I .  G A T U N K U  7818 
C Z A R N E  i O C Y N K O W A N E

G A Z O W E  °d V* 2” 0
p o le c a  s t a l e  ze  s k ł a d u  do różnych robót konstrukcyjnych

ZAKŁADY HANDLOWO - PRZEMYSŁOW E S . T O B IA S Z
TELEF. 84 i 10-84 SOSNOWIEC TELEF. 84 i 10-84

JaBto specjalność wytwarzamy:
miedz fosforowe, metal biały łożyskowy
o ra z  wszelkiego rodza ju  stopy z b ia łych i innych metali

Theodor Co.
Z a k ła d y  M e ta lo w o -H u tn ic z e  
G d a n s k -O llv a , Danzlgerstr. 26 7648

czw o ro ­
ką tne

w każdym rozmiarze.

K O S Z E
druciane
10 sztuk złotych 40.—
N ieznanym  z a  za liczen iem ! „

C en n ik  g ra tis !

Siatki ikane
d o  młynków z b o ż o w y c h

Fabryka o g ro d z e ń  drucianych 
N o w y - T o m y ś l ,  W. 1. (Wlkp.)

7768

J . m w n  i - U O Ł U W y U l l

Menander maennei,
Siatki Rabica

w ykonuje 7751

„Wolan”
Poznań, Dąbrowskiego 70, Tel. 6388

G O C

Trzcinę sufitową
pierw szorzędnej jakości w łasnego w yrobn  dostarcza 

korzystn ie

Gustaw Glaetzner
Contr. M ateriałów B udow lanych t D ach ów ek  

Poznnń 3 , M ickiew icza 3 0 .
Telefon 85-80. 4308 Założane 1807 r.

U U LK flN  (G um m ihlsung)^^ „ G U H Y “
Poznań, ul. 27 Grudnia 15

Hurt rnwprńwi o r a z  w «® l*< lch  c z ę ś c i  r e z e r w o -  ■ eu i  l .  l U W C I U n  3  w y c h , w iró w k i,b u te lk i te rm o s O w c
HURTOW NIA PNEUMATYKÓW T. z o . p . O ST R Ó W  (W lk p .)

K lam ry  zy g zak o w e  p rz y d a tn e  w  k a id e m  p r z e d s i ę ­
b io r s tw ie  I fa b r y c e , ja k  r ó w n ie i  Innych  m n ie j­
szy ch  w y ro b ó w  sz ta n c o w a n y c h  ja k : p o d k ła d k i, u sz k a  
d o  o b ra z ó w  w sz e lk ic h  m o d e ló w , fo rm  I ro z m ia ró w , 
h a c z k l i u sz k a  do  o b u w ia  Itp .
7709 d o s t a r c z a  s z y b k o  i t a n i o  J

I, Gifriwś)®?.*:? AzSvsiv & s f o W w  iiaiow ycn

Guido Klement
Królewska Huta, Styczewikiego 83. Tel. 1200



(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA).

Wpływ „ultra-ciśnien” na materję
Rozumiemy tu bardzo wielkie ciśnienia, o których 

jeszcze kilka lat temu można było mówić tylko teore­
tycznie, a które obecnie osiągamy dzięki postępom 
techniki. Ciśnienia obliczone na setki atmosfer były 
uważane wówczas za nadzwyczajność. Obecnie cały 
szereg produkcyj chemicznych (np. fabrykacja amo- 
njaku) używa ciśnień nie niższych od 1 000 atmosfer 
(1 000 kg. na 1 centymetr kwadratowy).

Praktyka laboratoryjna idzie jeszcze dalej i dla 
swych celów poszukuje sposobu wytwarzania ciśnień 
znacznie przekraczających ostatnią liczbę. W ten spo­
sób mamy już aparaty, osiągające 20 000, lub 30 000 
atmosfer ciśnienia. Inżynier amerykański, prof. Brid- 
man, zajmuje się specjalnie sprawą wysokich ciśnień. 
Niedawno przedstawił on raport Amerykańskiemu 
Tow. Inżynierów-Mechaników. Podajemy ze wspom­
nianego dokumentu kilka danych, zgoła niezwykłych. 
Ciśnienia, stosowane przy pracach amerykańskiego 
uczo^go wynooiły od 20 000 do 40 000 atmosfer. Uży­
wa on w tym celu cylindra stalowego z tłokiem o 
bardzo małym przekroju (6— 7 milimetrów), który 
poruszany jest przez prasę hydrauliczną, otrzymu­
jącą wodę po'd ciśnieniem 1 000 atmosfer. Później oka­
zało się, że zamiast wody można używać ołowiu,

gdyż ten przy tak wielkiem ciśnieniu zachowuje się 
tu zupełnie jak płyn. Zapomocą tak potężnych ciśnień 
można rury stalowe przekształcić na pręty, które nie 
noszą nawet śladu otworu poprzedniego. W zgoła nie­
zwykły sposób opióra się ciśnieniom tym, stosowanym 
od zewnątrz, cylinder szklany. Stwierdzono np., że gru­
ba rura szklana wytrzymywała ciśnienie 24 atmosfer 
bez żadnych śladów odkształcenia. Najmniejsza jed­
nak niedokładność formy, lub materjału powoduje 
momentalne zmniejszenie rury. Zachodzą tu jednak 
jakieś zmiany w materji, gdyż rury, poddane uprzed­
nio podobnym ciśnieniom, pękają nagle bez oczywiste­
go powodu w kilka miesięcy po doświadczeniu.

Cylinder znów stalowy, napełniony rtęcią, może 
być poddany najwyżej ciśnieniu 7 000 atmosfer, gdyż 
powyżej następuje przesączanie rtęci przez pory stali. 
Woda, uważana naogół za nieściśliwą, poddana ciśnie­
niu 14 000 atmosfer, zmniejsza swą objętość, co do­
wodzi jej elastyczności.

W ten sposób badanie materji pod wielkiem ciśnie­
niem wprowadza nas w nową dziedzinę, zupełnie od­
rębną od tej, w jakiej żyjemy i której prawa fizyczne 
uważamy za podstawowe.

Dobroczynne skutki sprawności
Komisja do studjowania zmian ekonomicznych 

Amerykańskiej Rady Inżynierskiej opublikowała 
ostatnio raport, zawierający rezultaty kilkuletnich stu- 
djów i badań. Otóż raport ten wymownie podaje 
ogromne zwiększenie się sprawności amerykańskiego 
przemysłu, zaszłe w ciągu ostatniego dziesięciolecia.

Nowoczesna masowa produkcja w amerykańskim 
ia sic w rzeczywistości dopiero po 

zakończeniu wojny światowej. W ciągu pierwszych 
dwóch dziesięcioleci bieżącego stulecia zachodziła fa­
za zmiany starych metod aa nowe i jak zazwyczaj się 
zdarza v. epokach przejściowych, wydajność amery­

1316

kańskiego przemysłu w okresie 1900— 1920 r. nie o 
wiele była większa niż w poprzedniem dwudziesto­
leciu.

Gdy jednak kraj stał się całkowicie przygotowa­
nym do zastosowania nowych metod masowej pro­
dukcji, wydajność przemysłu zaczęła się szybko 
zwiększać i stale się powiększa. Nadomiar, za wyjąt­
kiem nielicznych gałęzi przem ysłu, rynek zbytu wy- 
kóZujw możność absorbowania nieograniczonej ilości 
towarów. Dzieje się to dlatego, że jednocześnie z eks­
pansją przemysłu odbywa się ekspansja narodowego 
bogactwa. Dopóki więc konsumcja będzie się zwię-



kszać, p ro d u kc ja  może się śm ia ło  ro z w ija ć  bez obawy 
p rze ładow an ia  ry n k u  zb y tu  nadm ia rem  tow arów .

R a p o rt k o m is ji in żyn ie ró w  poda je  n iezb ite  dow o­
d y  dob roby tu  w  St. Z jedn . W  c iągu  ostatniego dziesię­
c io lec ia  w yda jność  p ow iększy ła  się o 53.5 procent, w  
porów nan iu  do ty lk o  4.7 p rocen t zw iększenia  się w y ­
da jnośc i p e r cap ita  w  okresie czasu od 1899 do 1919 
roku . Z d ru g ie j s tro n y  zn iżenie kosztu  p ro d u k c ji b y ło

rów n ie  znacznem jak  pow iększenie  się w yda jnośc i. 
W sku te k  tego am erykańsk i p rze m ys ł n ie ty lk o  z d o ła ł 
zapew nić p racow n ikom  najw yższe  p łace  w h is to r ji 
św iata , lecz rów n ież  podn iós ł c a ły  poziom  życ ia  m ie ­
szkańców, dostarcza jąc im  s tandardyzow ane  to w a ry  
po cenie, na k tó rą  p rze c ię tn y  p racow n ik , dobrze za­
ra b ia ją cy , może sobie pozw olić .

Wynalazczość polska w czteroleciu
Od ro k u  1924 do 1927 na 22 001 w yna lazków , 

zg łoszonych w  U rzędzie  P a ten tow ym , w ydano 8 255 
patentów , z czego 1 302 P o lakom  Z innych  k ra jó w  na 
p ierw szem  m ie jscu  s to ją  N iem cy (2 892), da le j idz ie  
F ra n c ja  (718 pa ten tów ), S tany Z jednoczone (586 p a ­
ten tów ) i A u s tr ja  (569 pa ten tów ).

W  k ra ju  dom inu je  pod w zględem  w yna lazczości 
W arszaw a  (418 p a ten tów ), da le j idz ie  W o jew ó dz tw o  
Lw ow skie , 258 pa ten tów  na p rze m ys ł n a fto w y ), W o ­
jew ództw o  Śląskie (138 p a ten tów ), K ra ko w sk ie  (122 
pa te n ty ) i  Poznańskie (118 pa ten tów ) .

Na sza rym  końcu s to ją  —  n a tu ra ln ie  —  w o je ­
w ództw a  kresowe: N ow ogrodzkie , Poleskie i W o ły ń ­
skie (po 3 p a ten ty  w  ciągu la t 4).

N a jw ię ce j w yna lazków  dokonano w przem yśle  
chem icznym  (829 pa ten tów ), e lek tro techn icznym  (588 
pa ten tów ), p rzem yśle  tłuszczow ym  i o le jow ym  (299 
pa ten tów ), fa b ry k i k o tłó w  p arow ych  (204 pa ten tów ), 
in s ta la c ji pa len isk  (238 p a ten tów ), s iln ik ó w  s p a lin o ­
w ych (223 p a te n ty ).

Doniosły wynalazek w dziedzinie 
matzyn

W Bydgoszczy inż. Józef Marzewski, wychowanek poli­
techniki lwowskiej, zaprojektował nowy typ stawideł maszyny 
parowej dla pracy przegrzanej o wysokiem ciśnieniu t. -w  
„Stawidła obrotowe". Doniosłość tego wynalazku polega na 
tern. że jak używane dotychczais szuwaki i stawidła tłokowe 
nie nadają się do małych napchnień ani też pary przegrzanej
0 wysokiem ciśnieniu, tak stawidła obrotowe inż. Marzewskie- 
go d >hcnują i ozdziału pary zapomocą dwóch bębnów osadzo­
nych na wspólnej osi i obracających się w otworach cylin­
drycznych dokładnie smarowanych. Napęd bębnów odbywa 
się Kołami zębatemi, osadzonemi na wałach, prowadzących 
z wału głównego. Stawidła tego typu zużywają mało smarów
1 są łatwe w obsłudze i demontażu.

Złoża miedzi na Wołyniu
Według doniesień prasy warszawskiej odkryto przy eksplo­

atacji skał bazaltowych na W ołyniu złoża t. zw. miedzi ro­
dzimej. Są to kawałki miedzi, prawie zupełnie zewnątrz czy- 
siej, powleczonej dwutlenkiem miedzi. Znaleziono narazie k il­
ka kilogramów tego metalu. W  najbliższym czasie wyjeżdża 
urzędowa ekspedycja geologiczna, celem przeprowadzenia 
badań.

Co buduje zagranica?
NAJWIĘKSZA FABRYKA CELULOZY NA ŚWIECIE.

Największa fabryka celulozy została puszczona w ruch 
pod Helsingforsem, w Finlandji. Fabryka ta należy do koncer­
nu Marma. Zdolność produkcyjna wynosi 60.000 ton rocznie. 
Fabryka zatrudnia 350 robotników. Koszty budowy i ekwupun- 
ku fabryki w yniosły 18 milj. koron fińskich.

NIEMCY BUDUJĄ NOWY OLBRZYMI SAMOLOT.
Pisma niem. donoszą, że zakłady lotnicze w Friedrichsha- 

fen, które niedawno zbudowały transatlantyckiego Zeppelina, 
zajęte są obecnie budową nowego olbrzymiego samolotu, któ­
ry już wkrótce opuścić ma hale warsztatowe. Nowy olbrzym 
posiadać będzie motory o łącznej sile 1000 koni i rozwinąć 
będzie mógł szybkość blisko 600 km. na godzinę.

ROZSZERZENIE SIECI KOLEI PODZIEMNEJ W PARYŻU.
Rada generalna Sekwany zatw ierdziła dziś budowę no- 

w>ych piętnastu Iinij kolei podziemnej do przedmieść stolicy. 
Plan, opracowany przez radę stołecznego miasta Paryża, po­
łączy przedmieścia z centrum miasta i przyczyni się do szyb­
kiego wzrostu stolicy.

>oe>®oocpooQCxi>oog>cag>aog«><i>(MMMiw^

URSUS-MOTORY
od 4 do 1000 K. M. na bardzo do­
godnych warunkach dostarczają 8

5

ZAKŁADY MECHANICZNE „URSUS”
Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 16. Telefon nr. 39-21
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Kartka z historii produkcji silników w Polsce
Bardzo ciekawe dane podaje o rozwoju produkcji silników p. St. Płużański w  sw ej  pracy, z  której najważ

niejsze w yją tk i  podajem y poniżej.

Pierwsze silniki spalinowe znalazły się w Polisce 
stosunkowo dość wcześnie i stosowane były dość chęt­
nie, natomiast pierwsze początki przemysłu wyrobu 
silników spalinowych datują się od roku 1885, kiedy 
R. Machczyński rozpoczął w Warszawie wyrób piono­
wych silników na gaz.

Wzmagający isię ruch w budowie i zastosowaniu 
silników spalinowych zagranicą nie pozostał bez wpły­
wu i na kraje polskie, w roku 1903 powstaje przy war­
szawskiej fabryce „Specjalna Fabryka Armatur", od­
dział buidowy dwutaktowych silników spalinowych 
pod nazwą „Ursus , sama zaś firma przekształca się 
na Specjalną Fabrykę Armatur i Motorów „Ursus". 
W rok później, w 1904 powstaje fabryka motorów 
„PeTkun", wkrótce zaś potem podejmują wyrób sil­
ników spalinowych: fabryka maszyn H. Wegner w Ło­
dzi, oraz znana fabryka maszyn L. Zieleniewski w 
Krakowie. Prócz powyższych wyrabiała od r. 1907 ma­
łe silniki dwutaktowe na ropę, również fabryka T. 
Windyga w Warszawie, później zaś nieco, bo w 1910 
roku rozpoczęła wyrób silników spalinowych również 
fabryka maszyn „Orthwein, Karasiński i S-ka".

Silniki wykonywane przez fabryki krajowe w 
okresie przedwojennym były przeważnie typu dwu- 
taktowego na płynne paliwa, mocy od 3 do 8 KM. w 
jednym lub dwu cylindrach, poziome, rzadziej piono­
we; wyjątek stanowią silniki fabryki Orthwein, Kara­
siński i S-ka, która wykonywała isilniki czterotaktowe 
poziome, na gaz ssany, lub gaz ziemny (naftowy).

Produkcja silników spalinowych rozwija się szyb­
ko, tak, że łączna produkcja wymienionych pięciu fa- 
'bryłc siln'ikow spalinowych w Polsce wyniosła w r. 
1913 do 10 000 KM, wartości ok. 2 500 000 rubli, ilość 
zaś zatrudnionych w tych fabrykach należy oceniać 
na około 500—600 ludzi.

O K R ES W O JENN Y.

Wypadki wojenne w roku 1914 zatrzymały cał­
kowicie rozwój przemysłu silnikowego. Fabryki, bu­
dujące silniki, poniosły w tym okresie wielkie straty 
materjalne, bądź wskutek działań wojennych, jak np. 
wysadzenie w powietrze części urządzeń fabrycznych 
w fabrykach Orthwein, Karasiński i S-ka i „Perkun" 
przez uchodzących Rosjan, — bądź też wskutek przy­
musowej ewakuacji maszyn do Rosji, co miało miej­
sce w fabrykach „Ursus", skąd wywieziono bardzo 
wiele maszyn, przygotowanych do wyrobu silników 
Diesla, również w fabryce „Perkun", gdzie zostawiono
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zaledwie kilka tokarek, — bądź wreszcie wskutek se- 
kwestru materjałów, smarów, pasów itp. przez wła­
dze okupacyjne niemieckie. Skutkiem takiego rozstro­
ju fabryk, praca w nich odbywać się nie mogła, to też 
widzimy, że podczas całego trwania Okresu wojny, wy­
rób silników spalinowych w fabrykach polskich ustał 
całkowicie.

Rozpoczęta wkrótce po powstaniu Państwa Pol­
skiego praca, została ponownie przerwana przez wy­
padki wojenne w roku 1919 i 1920, kiedy większość 
fabryk silników spalinowych zajęta była naprawami 
silników, oraz samochodów na potrzeby arrnji polskiej.

O K R ES P O W O JE N N Y .

VCAaz z unormowaniem stosunków przemysło­
wych, poczyna odzyskiwać siły  nasz przemysł silni­
kowy. Istniejące przed wojną fabryki wznawiają pro­
dukcję, stosując w znacznej mierze nowe poprawio­
ne modele i typy, opracowane podczas przymusowej 
bezczynności: tak np. fabryka motorów „Ursus" roz­
poczyna wyrób silników Diesla i rozszerza go coraz 
bardziej, wyrabiając obecnie silniki tak z wytryskiem 
paliwa przy pomocy sprężonego powietrza, jak i bez- 
spręzarkowe, jednocześnie ograniczając wyrób do­
tychczasowych modeli dwutaktowych na ropę, dalej 
rozwija budowę silników czterotaktowych na ropę, 
oraz rozpoczyna wyrób dużych seryj czterotaktowych 
silników benzynowych mocy 3 KM. typu amerykań­
skiego, poziomych dla rolnictwa. Fabryka „Perkun" 
w tym samym czasie przeszła od wykonania pozio- 
mych dwutaktowych silników do pionowych szybko- 
bieżnych, oraz podjęła budowę silników dla łodzi ku­
trów itp.

N O W E  F A B R Y K I  SILNIKÓW .

W roku 1929 wznawiają fabrykację dwutakto­
wych silników „Lech" na płynne paliwa — Polskie 
rabryki Maszyn i Wagonów L. Zieleniewski, S. A w 
Krakowie.

Od roku 1921 przybywa nowa fabryka, wytwarza­
jąca jeden typ silników pionowych dwutaktowych mo- 
fy  '̂ d o  6-ciu KM.  dla rolnictwa, a mianowicie: „Mo­
tor Polski w Żninie (Wlkp.), później zaś w r. 1924 
Warszawska Spółka Budowy Parowozów rozpoczyna 
wyrób silników wysokosprężnych (Diesla) ze sprężar­
ką, typu opracowanego przez prof, politechniki lwow­
skiej, L. Ebermana. Licencje na wykonanie tych sil-



ników nabyły znane fabryki: Van der Kerchove, Gan- 
-dawa, Dinglersche Maschinenfabrik Zweibruckem, 
Breiitfeld i Danek, Praga i L. Lang, Budapeszt.

Wreszcie do produkcji silników spalinowych pol­
skich zaliczyć należy fabrykę, leżącą w obrębie gra­
nic celnych Polski, a mianowicie Międzynarodowe 
T-iwo Budowy Maszyn i Okrętów w Gdańsku. Fabry­
ka ta  wytwarza od roku 1922 silniki spalinowe wyso- 
kosprężńe bezsprężarfcowe typu Kóritinga ze wstępną 
komorą spalarnia, pionowe; takież silniki poziome; 
dwutaktowe silniki pionowe, oraz małe silniki szybko­
bieżne czterotaktowe na płynne paliwa dla łodzi mo­
torowych, kutrów itp.

Jak widać z powyższego, obecnie w Polsce wy­
twarzane są prawie wszystkie bez wyjątku typy sil­
ników spalinowych, Niewytwarzane są dotąd, — głów­
nie z powodu braku zapotrzebowania, — wielkie sil­
niki cztero i dwutaktowe dla potrzeb hutnictwa na t. 
zw. ubogie gazy, oraz takież silniki na płynne paliwa, 
wysokoprężne, dla potrzeb marynarki. Również do­
tąd w bardzo małej mierze uwzględniony jest wyrób 
silników typu specjalnego dla ciągle jeszcze odło­
giem leżącego pola przemysłu samochodowego, wal­
ców drogowych, traktorów zwykłych i gąsienicowych 
itp., oraz motocykli. Pierwszy wyłom w tej mierze zro­
biły Centralne W arsztaty Samochodowe, — obecnie 
Państwowa Wytwórnia Samochodów, — które od cza­
su przejęcia fabryki od okupantów zajmują się napra­
wą samochodów wojskowych itp.; w r. 1925 skonstruo­
wały one samochód wraz z silnikiem systemu ,,C. W. 
S.". Fabryka ta, będąc fabryką państwową, przezna­
czoną do wykonywania reperacyj wszelkiego typu sil­
ników samochodowych wojskowych, nie mogła rozwi­

nąć wyrobu tych samochodów na większą skalę, po­
mimo dobrych wyników, otrzymanych z pierwszema 
wykonanemi sztukami, natomiast wykonuje znaczne 
ilości akcesoryj samochodowych, jak np. łożyska wał­
kowe.

Na większą skalę podjęty został wyrób silników 
samochodowych i podwozi dla samochodów ciężaro­
wych w Zakładach Mechanicznych ,,Ursus”, w nowej, 
specjalnie w tym celu zbudowanej fabryce w Czecho­
wicach, niedaleko Warszawy, w r. 1924, Produkcja 
rozwija się dobrze i jest nadzieja, że wkrótce wspom­
niana fabryka przystąpi do wyrobu silników i podwozi 
do samochodów osobowych, wypełniając w ten sposób, 
choć częściowo, dotkliwą lukę w przemyśle samocho­
dowym krajowym.

» Wyrób silników dla innej ważnej dziedziny, a 
mianowicie lotnictwa, doczekał się szczęśliwego roz­
wiązania prżez ostateczne uruchomienie w r. 1927 fa­
bryki lotniczej, Sp. Ake. Polskich Zakładów Skody, 
wykonujących nowe silniki według licencji najbar­
dziej znanych fabryk francuskich i amerykańskich, a 
mianowicie dwunastocylindrowe 450 KM. silniki ukła­
du W, chłodzone wodą, oraz 220 KM, dziewięcio- 
cylindrowe silniki w kształcie gwiazdy, chłodzone po­
wietrzem.

Prócz tego reperacje zasadnicze silników lotni­
czych wykonała fabryka ,,Avia” w Warszawie.

Prócz tego reparacje zasadnicze silników lotni­
czych wykonywują 3 fabryki i dalsze 2 lub 3 — wy­
rabiają lub reperują niektóre części silników lotni­
czych, jak np. tłoki, pierścienie tłokowe, korbowody; 
remontują magnety itp.

Szlifowani® cylindrów
od motorów samochodowych, sam olotowych i traktorowych od 30 do 
200 m/m średnicy z l/ioo m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej, specjalnej maszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifowanie wałów korbowych
na najnowocześniejszej nowej specjalnej m aszynie do szlifowania wałów  
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z i/ioo m/m dokładnością wszelkich  
rozmiarów od miotorów sam ochodowych, sam olotowych i traktorowych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

Tłoki żeliw ne w wszelkich /  . .
Tłoki aluminiowe rozmiarach (
P ierścienie tłokow e do 150 m/m średnicy

Sworznie tłokow e 6548
stal chrotnniklowa, cem entowane I szlifowane z llioo m/m dokładn. 

Zawory z wysokowartościowej stali chromniklowej.

D O S T A R C Z A  

S Z Y B K O  —  P R E C Y ZY JN IE  —  TANIO .

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

„EROE - 1*10T0R“
dawniej: R. Gunscta

P O Z N A Ń ,  ULICA MYLNA nr, 38 ♦  T elefon  nr. 7929
PROSZĘ ŻĄDAĆ BEZPŁATNE PROSPEKTY I CENNIKI.
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Autobusy w Polsce
Kom unikacja  autobusowa rozw ija  się na całym  

obs-zarze ziem polskich z niesłabnącą wciąż siłą. W  
roku  zeszłym ilość lin ij autobusowych, pow iększyła się 
k ilkak ro tn ie  w porównaniu z poprzednim  okresem. 
N ajd łuższy szlak dróg, obsługiwanych przez autobusy, 
m iało W ojewództwo W arszawskie: 2 579 km. Dale j 
sz ły  województwa: B iałostockie (2 162), Łódzkie
(2 134) i K ie leckie  (2 020).

Kom unikacja  autobusowa przedstawia na jróżno­
rodnie jszy konglom erat pod względem jakości wozów. 
Obok pięknych i mocnych maszyn, ku rsu ją  u nas lek ­
kie i nieodpowiednie na nasze drogi wozy. Przejazd 
temi ostatniem i zagraża życiu pasażerów i bezpieczeń­
stwu publicznemu. W ozy te mają jednak powodzenie 
z powodu niższych cen, pobieranych za przejazd. Je­

szcze jednym  wrogiem większych i  s iln ie jszych ma­
szyn jest stan naszych szos, k tó ry  skraca dni żywota 
wozu. W  kra jach zachodnio-europejskich autobusy 
w ytrzym u ją  po kilkaset tysięcy k ilom etrów , a u nas 
rozpadają się już czasem po stu tysiącach kilom etrów . 
Zwiększa to koszt am ortyzacji wozu, co natura ln ie  od­
b ija  się na cenach bile tów .

W  roku zeszłym autobusy p rzew ioz ły  50 m il jo ­
nów osób, przebywając 285 tysięcy autobusokilome- 
trów . Licząc przeciętnie po 10 groszy za pasażerokilo- 
metr, dochód bru tto  przedsiębiorstw autobusowych 
w yn iósł w roku zeszłym około 164 m iljonów  zł.

L iczby te wskazują, że kom unikacja autobusowa 
zasługuje na szczególną opiekę ze s trony w ładz adm i­
n istracyjnych.

Dorożki samochodowe w Warszawie
z jedną z kra jow ych w y tw órn i samochodowych, po ło­
żoną pod Warszawą, w celu zawarcia umowy na do ­
stawę jednego typ u  podwozi (oraz części zamiennych), 
uzgodnionego z wojskowością i  w ładzam i samorządo­
wemu Pozwoli to na znaczne zredukowanie ceny i 
wprowadzi z czasem jedno lity  typ  dorożki samocho­
dowej w Warszawie, tak pożądany w obecnym chao­
tycznym  stanie rzeczy w tej dziedzinie. Da to wresz­
cie możność przedsiębiorcom norm alnej eksploatacji 
dorożek.

2 miljony samochodów w Anglji
Jak obliczono, w A n g lji is tn ie je  obecnie około pó ł roku Skarb pobra ł sumę przeszło 20 m iljonów  ft.

2 027 000 autom obili, gdy w październ iku 1928 r. by ło  szt., t. j. 900 m ilj.  zł.
ic h -ty lk o  1 758 000. Z op ła t za prawo jazdy w  ciągu

W  W arszawie kursu je  obecnie przeszło 2 500 do­
rożek samochodowych, k tó re  reprezentu ją  ka p ita ł 
oko ło  20 000 000 Zł. Eksploatacja tych dorożek pocią­
ga za sobą w ydatek od 40 do 50 proc. w p ływ ów  
b ru tto  na części zamienne, opony, benzynę, oliwę, 
sm ary itd . Przem ysł ten zatrudnia nadto ca ły  szereg 
warsztatów karoseryjnych, mechanicznych, la k ie rn i­
czych itp . Wobec tego, że na dostawach powyższych 
i na remontach zainteresowani zarabia ją  zbyt w iele 
(zysk dochodzi na jm nie j do 40 proc.), Związek W ła ­
ścicieli' Dorożek Samochodowych p o d ją ł pertraktac je

Unormowanie szybkości jazdy
Wskutek ciągłych wypadków automobilowych władze ad­

ministracyjne wszystkich krajów wydają nakazy policyjne 
ograniczające szybkość jazdy na drogach publicznych. ̂

Ze szcególną pilnością przestrzega tych przepisów policja 
amerykańska, ma ona jednak w tern wielkie trudności, gdyż — 
jak wiadomo — każdy stan w Ameryce posiada w szerokim 
zakresie swoje odrębne ustawodawstwo. Wskutek tego szyb­
kość jazdy automobilowej wciąż się zmienia mimo to, że 
wóz posuwa się po jednej i tej samej szosie.

Automobilista, k tóry nie zważa na przebywane granice 
stanów i miast, może narazić się na szereg licznych kar poli­

cyjnych.
Biuro Badań Naukowych General Motors podaje, że np. 

w powiecie New Jork maksymalna granica szybkości ozna­
czona została na 50 mil angielskich na godzinę, a w sąsiednim 
powiecie Westchester, który graniczy z New Jork‘iem od 
północy, szybkość wozu nie może przekraczać 35 mil na godz.

Naogół panuje obecnie w Stanach Zjednoczonych tenden­
cja do podniesienia granicy szybkości automobili, gdyż jak 
wykazały szczegółowe badania szybkość wozu jest najrzad­
szą przyczyną wypadków samochodowych. Największą ilość 
wypadków powoduje nieuwaga pijanych kierowców.
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CHAIGNEAU BRASIER
nadzwyczaj sprawne i rentowne w eksploatowaniu o solid­
nej i masywnej konstrukcji oraz precyzyjnem wykończeniu 
we wszystkich szczegółach, bardzo przystępne w cenie i na 
korzystnych warunkach oraz przybory samochodowe —  
części zamienne — oświetlenie — armatury — pneuma­
tyki — zakład wulkanizacyjny opon i węży samochodowych

poleca

Franciszek Beszterda
Poznań, D ąbrow skiego  2. T e l. 7065

Reprezentacja CHAIGNEAUBRASIER na Poznańskie i gomorze
■ ■ ■ ■ ■ — ■  im mim aunw atsssmBBrm m m  rn—

FEBAUTO

M K I A Ł O i l N M  | U %  O erllkon-Zurych

Zastt pstwo ł sk ład  fabryk 
J. SCHMID-ROOST A G

Ł O Ż Y S K A  
KULKOWE

do samochodów, traktorów, transmisyj, maszyn 
i wozów tramwajowych, polecają

D A M I C  & S Z U L C
A rtyku ły  techniczne 6710

PI. 23. Stycznia 7 - G ru d z iąd z  - Telefon nr. 24

Zderzaki
d o  s a m o c h o d ó w
najnowszego systemu, łączące w sobie wykwin­
tne wykonanie z nadzwyczaj celową konstrukcją. 
Ceny b e zw zg lę d n ie  k o n k u re n c y jn e !

Łożyska rolkowe Timkena - Tłoki, pierścienie, 
bolce - Kierunkowskazy, okrągłe i dwura- 
mienne - Lampki „Stop” - Tanki do benzyny

Poleca *

DOM TECHNICZNO AUTOMOBILOWY
P oznań , ul. S karb o w a 20 7819

Okazja? Okazja?

Samochód
4 osobowy otwarty

10|30 HP luksusowy, mało używany, 
w najlepszym  stanie nadzwyczaj 

tanio na sprzedaż.
Zgłoszenia do „Rynku Metalowego 

i Maszynowego" pod „Okazja" 7818.

M M
3/15 ps m ^  
4  Z y  l. ^

Prawdziwie współczesny samochód małego typu.
Dixi jest to mały samochód uznany jako najekonomiczniejszy 
w świecie. Przekonaj się pan osobiście o jakości tego fenomenu!

Cena 2 000 marek niemieckich, 7833

G. Scherfke, Fabryka maszyn
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 93.

AUTOMOBILISCI - LOTNICY - MOTOCYKLIŚCI • SPORTSMANI!

ZNAJDZIECIE W NIMiWSZYSTKIE INTERESUJĄCE WAS WIADOMOŚCI i AKTUALJA
Prenumerata kwartalna?3.50;zł, roczna 14.— zł. Konto czekowe w P. K. O. 16 940.
Redakcja iJ Administracja: Warszawa, ul. Poznańska 22. Telefon [85-68. 7798
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SZCZOTKA z  PIOR

„ F a s m i f
Fabryka Szczotek Młyńskich

i Technicanuch
Dominikańska 1 P o z n a ń  Tel. 29 -0 6
7793c

wyrabia szybko i fachowo z najlepszego surowca, wszel­
kiego rodzaju szczotki m łyńskie i techniczne dla 
przemysłu. Zużyte szczotki reperuje i naciąga na nowo.

OOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Odlewy Stalowe
z

własnych lub nadesłanych modeli wytworu

Huty „Częstochowa"
Krótkoterminowo po cenach 

najprzystępniejszych 
polecają

Modrzejowskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze Sp. Akc.

O 7706 Sosnowiec
OGOOGOGGGOOOGOOGGOGOQGOOOOGOOGOOOGOOOG0O

Handbuch der Eisenhandler
1929

praktyczny fachowy informator podręczny dla przemy­
słowca, kupca i pracownika zawodowego metalowca 

w języku niemieckim 
Obszerny dział fachowy i informacyjny 

200 ilustracyj technicznych 
Cena 8 .50 m. n. +  porto 
Do nabycia w administracji

..Rynita Metalawega i Masiynowego*. PszDań, Wielka 10
za poprzedniem nadesłaniem gotówki 20 zł.

P O M P Y  rodTâ u
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i  mechanicznego, do 
studzien zw yk łych  i głębokich

Wiercenie studzien
zw yk łych  i  a rtezy jsk ich  5787

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, u l. Ł aza rsk a  30
N r.te ł.  60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp I p rzed s ięb io rs tw o  
w iercen ia  studzien

ODDZIAŁ W  BYDGOSZCZY
ul. Gdańska nr. 79.

‘jnPM uwwm a m m

Polecamy franko dworzec Poznań:

Widły i baki 2 , 3 , 4-rog. 
Piece lano-żel. H. V.
Boksy do wozów I pługów 
Bedoorke opakunkowa 
naczynia emaliowane „Silesia”  
Gwoździe, drnfy 
Hory i kolana do pieców 
Latarnie staienne 
Baszta. P łyty, Drzwiczki I 
Wszelkie Armatury do pieców

Okna łanoźelazne 
Lemiesze i odkładoie stal. 
Baki kote, Kłódki 
Konwie do mleka

naczynia lano-żel. H. & V. 
Maszynki do mięsa Alexanderwerk 
Młynki do kawy, Żelazka do

Wszelkie Sprzęty kuchenne 
Kotły do paszy, Wiadra ocynk. 
Dziabki do ziemniaków  
Śruby, tlakretki. K ity, W krętki 
Szpadle. Szufle, Kilofy 
Widły do ziemniaków i baraków  
Toczaki bawarskie 
Narzędzia 
Wagi dziesietoe 
Tarki do prania 
Łańcuchy, Wędzidła

Telefon: 35-19,35-29. Adres telegr. „FERRUM“ 

Prosimy zażądać cenników. 7755

Towarzystwo Akcyjne

Arkona ( (

Wytwórnia 
w y r o b ó w
metalowych
Tczew

Tslef. 20 I 59
Adres telegr.: ARKONA — Tt.cW 

Fabryka załoiona 1857 roku

O ddział I:
wszelkiego rodzaju artykuły blaszane, cyno­
wane, cynkowane, lakierowane. —  Beczki że­
lazne, cynkowane. —  Spawalnia autogenowa. 

Tłocznia hydrauliczna.
O ddzia ł II:

Opakowania blaszane. —  Chromolitografja na 
2337 blasze.
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Szkodliwe zjawisko w handlu rowerami
Paserstwo, kradzież,

W  ostatnim czasie w niemieckich pismach facho­
wych zaczynają coraz większą zw racać uwagę na  po- 
ką tną  sp rzedaż używanych rowerów, k tó ra  s ta ła  się 
do pewnego stopnia plagą narodową. Są bowiem w 
każdym  k ra ju  ludzie, k tó rzy  za wszelką cenę muszą 
nabyw ać wszystko „okazyjnie", „nadzwyczaj ko­
rzystnie" i zanim nie w padną porządnie z takiem k u p ­
nem, s tosu ją  zawsze taki system.

Każdej wiosny ukazuje się w szeregu pism co­
dziennych praw dziw a lawina ogłoszeń o sprzedaży  
„rasowych rowerów" za „śmiesznie niską cenę". K a ż­
dej wiosny też, zwabieni temi ogłoszeniami, w ędru ją  
naiwni po różnych tylnych domach, z wejściami od 
podwórza i zaopatru ją  się w w yranżerow aną tan ­
detę, która wielu z nich przypraw ia  o s tra ty  m aterja l-  
ne, lub powoduje naw et czasem kalectwo. Widzieliśmy 
przecież często, jak „zupełnie nowy rower", rozpada 
się na pierwszych lepszych kocich łbach, a jego w ła ­
ściciel jest szczęśliwym, jeżeli wypadek kończy się 
tylko lekkiem potłuczeniem, a nie dostaniem się pod 
samochód.

W ar toby sprawdzić, skąd  pochodzą te okazyjne 
rowery, czy rzeczywiście tylu ludzi wyjeżdża, żeni się, 
zmienia posadę itp., jak to podają  ogłoszenia, czy też 
wszystkie te fikcyjne powody są  środkiem do okpi- 
wania naiwnych.

Jeżeli  weźmiemy do rąk  kilkanaście num erów ja ­
kiegoś pisma i zaczniemy uważnie przeg lądać  ogło­
szenia rowerowe, okaże się, że niektórzy ludzie mają 
nadzw yczajne trudności w pozbyciu się „doskonałej 
maszyny" za „psie pieniądze" i mimo, że jej sp rzed aż ­
na sum a wynosi zaledwo kilkanaście marek, w ydają  
k ilkadziesiąt na ogłoszenia. Logicznie rozumując, p rz y ­
chodzimy do wniosku, że taki osobnik taniej wyszedł-

czarna giełda rowerowa,
by, daru jąc  komuś swój rower z dopła tą  za zabranie, 
niż s ta ra jąc  pozbyć się go p rzez  ogłoszenia. Na czem 
więc polega ten dziwny system  sp rzedaży?  Odpowiedź 
na to mogą dać akta niemieckiej policji, k tó ra  w 
wielu wypadkach w yjaśniła  dziwną tajemnicę. O ka­
zało się bowiem, że okazyjną sp rzedażą  rowerów tru d ­
nią się ludzie o względnie bardzo rozciągliwem sum ie­
niu i swobodnych zasadach moralnych. Ci ludzie dla 
zwiększenia swoich dochodów za jm ują  się prawdzi- 
wem paserstwem, brzydką lichwą i brudnem i machi­
nacjam i pieniężnemi. Do nich każdy  złodziej rowero­
wy może przynieść swoją zdobycz, byleby nie żądał 
zbyt drogo, oni też udziela ją  wszelkim niedorostkom 
groszowych pożyczek pod zastaw  ich rowerów, no a 
przy okazji, sami nie gardzą kradzieżą. Tacy p ano­
wie zazwyczaj dla większego bezpieczeństwa, t r z y ­
m ają  zapas swoich rowerów u jakiegoś przyjaciela, 
w jakimś źle prosperu jącym  w arsztaciku reparacyj-  
nym, lub gdzieś indziej, tylko nie we w łasnem  mie­
szkaniu. T am  też kradzione row ery  zosta ją  p rzem a­
lowane, dostają  inne numery, inne części sk ładowe z 
innych maszyn, celem zmiany w yglądu  i identyfikacji. 
Rozumie się, że podobny handel jest zjawiskiem wię­
cej niż szkodliwem i dlatego należy z niem stanowczo 
i bezwzględnie walczyć.

U nas w Polsce z powodu stosunkowo nielicznie 
używanych rowerów, handel ten nie zyskał jeszcze 
zbyt wielkiego znaczenia, lecz nie powinniśmy na nie­
go patrzeć przez palce, a powinniśmy się s tarać  o uni­
cestwienie go w sam ym  zarodku, dbając o właściwą 
propagandę, k tó ra  po trafiłaby przekonać szerokie rze­
sze publiczności, że najkorzystn ie j nabyw a się tylko 
nowe maszyny,

M.  K.

Drogi a rozwój przemysłu rowerowego
Problem mieszkaniowy. — Dojeżdżanie rowerem do pracy. — Bezpieczeństwo dróg publicznych. — 

Budowa dróg rowerowych.
R o w er  jest koniem  biednego cz łow iek a .  T w ierd zenie  to 

powinni pamiętać w s z y s c y ,  g d y ż  rze cz y w iśc ie  w  ostatnicli  
latach rozrostu miast i trudności m ieszk a n io w y ch  tylko dzięki  
row erom  w ie lom ilionow e  rzesze  pracow ników  m ogą przy­
b y w a ć  do pracy i w ra ca ć  w ieczo rem  do dom ów , po łożonych  
nieraz w  odległości  dz ies iątków kilom etrów od fabryk i w a r ­
sz tatów .

P rzed  wojną łatwiej by ło  o mieszkanie,  poza tern do­
okoła  fabryk p o w s ta w a ły  w ie lk ie  osady, w  których za  tanią 
cenę m ógł m ieszkać  k ażdy  pracownik. P rzed  wojną  też  
drogi b y ły  wolniejsze,  g d y ż  ruch sa m o c h o d o w y  nie rozwinął  
się je szcze  tak jak dziś, a r o w er z y s ta  bardzo często  m ógł  
korzy sta ć  z bocznych  dróg lub chodników, g d y ż  na to z e ­
z w a la ły  m u ó w c z e sn e  przep isy  policyjne.

O becnie  stan ten pog o rszy ł  się  znacznie. W iem y  w s z y ­
scy , że  zd o b y c ie  m ieszkania jest  kw estją  nie do rozwiązania;  
dlatego n a w et  wielu ludzi zam ożn ych  musi m ieszk ać  zdała od 
miejsca pracy, nie m ów iąc  już o robotnikach i gorzej płat­
nych pracownikach, którzy w o g ó le  są  szczęś l iw i,  jeżeli  po­
siadają jakieś pom ieszczen ie ,  w  którem  m ogą u lo k o w a ć  się  
z  rodziną. Z tego  pow odu  obecnie  znaczn ie  w ięce j  ludzi

musi dojeżdżać  do w a r sz ta tó w  i fabryk, a tu okazuje  się, 
że na przeszkodzie  staje im kw est ia  n aszych  dróg. W  wielu  
w ypadkach  pozmieniano przep isy  policyjne,  spychając  ro-
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fyerzystę  -na jezdnię, ta  ostatnia fiatomiast s ta ta  się, z po­
w oda  wielkiej ilości poruszających  się po niej samochodów, 
Więcej niż niebezpieczną. P rócz  tego stan naszych dróg 
w wielu w yp adk ach  uległ pogorszeniu, tak, że ro w e rzy s ta  
musi obecnie jechać po dziurach i „kocich łbach“ pod stałą 
g roźbą dostania się pod pędzący  z zaw ro tn ą  szybkością  sa ­
mochód. Rozumie się, że w takich w arunkach  nie może być 
naw et m ow y ani o pom yślnym  rozw oju  przem ysłu  ro w ero ­
wego, ani też o popularyzacji ro w eru  jako środka lokomocji, 
g dyż  nie licząc sportow ców, z ro w eró w  w pierwszej mierze 
k orzys ta ją  ludzie dla normalnej komunikacji , nie mającej nic 
wspólnego z  torami wyścigowemi.

M ożnaby powiedzieć, że  w porównaniu z innemi środ­
kami lokomocji ro w e r  nie o dg ryw a  większej roli i dlatego 
nikt poważnie nie pomyśli o w ygodach  row erzys tów . Tak 
się w y da je  na p ie rw szy  rzu t oka, lecz w y s ta rc z y  prze jrzeć  
s ta tys tykę ,  a p rzekonam y się, że w rzeczyw is tośc i row er ma 
dla nas znacznie w iększe znaczenie niż np. samochód, k tóry  
ze względu na w y so ką  cenę jest dostępny w  Polsce  zaledwie 
małej liczbie ludzi zamożnych. Nie m ożem y bow iem  iść za 
p rzyk ładem  kra jów  bardzo  bogatych, jak  np. S tan y  Zjedno­
czone, gdzie praw ie  każda rodzina posiada w łasny  samochód, 
a  musimy k o rzy s tać  z doświadczeń k ra jów  mniej zamożnych, 
które muszą swój problem komunikacyjny  ro zw iązyw ać  
ekonomiczniej. W eź m y  np. Holandję. Tu co drugi człowiek 
posiada ro w e r  i p rzeb y w a  na nim codzień dużą przestrzeń, 
ko rzys ta jąc  bardzo  mało z usług samochodu. Rozumie się, 
że Holandja wychodzi na tem znacznie taniej dlatego, że  ki­
lom etr  p rzeb y ty  na row erze  kosztuje drobne ułamki grosza, 
natom iast za  przejechanie  tej samej p rzes trzen i na sam ocho­
dzie trzeb a  zapłacić przeciętnie kilkanaście groszy.

Po lska  nie jes t bogatą, więc też,  podobnie jak Holandja 
(znacznie od Polski zamożniejsza), nie może sobie pozwolić 
na luksus powszechnej komunikacji samochodowej. Jaki więc 
stąd musimy w yciągnąć  w niosek?

P o  tych  rozw ażan iach  jes teśm y zmuszeni s twierdzić , że 
nam potrzebny  jest rozw ój komunikacji row erow ej,  gdyż 
ta ostatnia  ułatwi* ludziom przyb yw an ie  do p racy  i pozwoli 
im mieszkać dalej od fabryk, p rzyczyn ia jąc  się takim spo­
sobem do częściowego złagodzenia k ry zy su  mieszkaniowego.

P o w ró ćm y  te raz  znów do kw estj i  dróg. W iem y, że 
u nas piszą, m yślą  i pracują nad s tworzeniem  dróg sam ocho­
dow ych i nad regulacją  ruchu sam ochodowego, nie słyszy 
się natom iast nic o drogach dla row erzys tów . Ci ostatni, jak 
już zaznaczyliśm y, muszą k o rzys tać  ze wspólnych jezdni, ule­
gając częs tym  w ypadkom  i niszcząc m aszy ny  na nierównej 
drodze, a  dla ułatwienia im sytuacji w ładze  w prow adzają  
stopniowo ca ły  szereg  drobnych  przepisów n a tu ry  -policyjnej, 
k tóre  nie p rzynosząc  nikomu korzyści, sp raw ia ją  właścicie­
lom ro w eró w  różne przykrości.

Z astanów m y się nieco nad  sam ą jazdą  na rowerze. 
S tw ierdz im y  w ięc  najpierw, że  row er  jest w y ją tko w o  bez­
pieczną m aszyną  i dla jadącego  i dla  pieszych, gdyż  trzeba 
rzeczyw iście  fatalnego zbiegu okoliczności, ażeb y  p rzecię tny  
ro w e rz y s ta  mógł kogoś poważniej uszkodzić. P o z a  tem ro­
w e r  porusza  się względnie wolno, nie czyni hałasu, nie za ­
nieczyszcza  pow ietrza  dymem, nie ry czy  jak  samochód, nie 
s t ra szy  koni. Z tych właśnie  w zględów  dz iw nym  w y ­
daje się, że ro w e r  zaliczono do rzędu zw yk ły ch  pojazdów' 
drogow ych, w ypo saża jąc  go w odpowiednie a t ry b u ty  jak  np. 
numer itp.

W idzim y więc z p rzy toczonych  w yżej danych, że  tania 
i ekonomiczna komunikacja  ro w e ro w a  powinna s tanowczo 
doczekać  się większego poparcia u czynników  powołanych. 
P ie rw s z ą  i na jw ażn ie jszą  rzeczą  b y łob y  s tw orzen ie  specjal­
nych  dróg dla ro w erzy s tów .  Drogi takie istnieją zagran icą  
i tylko dzięki nim w wielu kra jach  ro w er  doczekał się tak 
wielkiego rozpowszechnienia, że p rak tyczn ie  każd y  człowiek 
k orzys ta  z niego w życiu codziennem.

Rowery
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ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADIOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJĄ DYPL. INŻ.-EL. M. RZECKIEGO.

Aparat telewizyjny
Już oddawna pracują najpoważniejsi uczeni nad 

wynalezieniem aparatów, które umożliwiałyby widze­
nie na odległość. Mimo szeregu genjalnych pomy­
słów, mimo różnych wynalazków, które doprowadziły 
do zupełnego opracowania młodszej siostry telewizji 
czyli t. zw. fultografji lub przenoszenia obrazów na 
odległość, właściwe widzenie przez dowolnie wielką 
przestrzeń stawi obecnie zaledwie pierwsze kroki.

Najintensywniej pracują nad tern w Ameryce, 
gdzie już rozpoczęto regularne próby nadawania obra­
zów, oraz w Anglji, która prowadzi prace doświad­
czalne z telewizorem systemu Byrda.

U nas w Polsce rozwiązaniem tego zadania zajął 
się inż. Manczarski, który skonstruował model apa­
ratu telewizyjnego, osnuty na zupełnie innych zasa­
dach niż telewizory, konstruowane przez zagranicz­
nych uczonych.

Przed bliższem omawianiu tego nowego systemu 
musimy choć powierzchownie zapoznać się z zasadą 
przenoszenia obrazów na odległość oraz z t. zw. tele- 
widzeniem elektrycznem.

Przypuśćmy, że mamy fotografję, którą chcemy 
przekazać na pewną odległość zapomocą impulsów 
prądu elektrycznego. Zasadniczo postępujemy nastę­
pującym sposobem: Na stacji nadawczej znajduje się 
dana fotografja, nawinięta na obracający się walec. 
Promień światła pada na nią i po przejściu przez nią, 
lub po odbiciu się od jej powierzchni trafia na przy­
rząd, który reguluje prąd zależnie od otrzymywanej 
ilości światła. W dawniejszych systemach używano 
do tego cel selenowych, obecnie stosują t. zw. foto- 
cele. Obrót bębna powoduje ślizganie się promienia 
światła po fotografji, tak że co chwila światłoczuła 
cela otrzymuje nowy impuls, odpowiadający nowemu 
miejscu na fotografji. Takim sposobem oała foto­
grafja rozkłada się na szereg równoległych pasków, 
które stopniowo przekazują się na taśmie impulsów 
prądu do stacji odbiorczej. W odbiorniku znowuż 
prąd trafia do przyrządu, który reguluje siłę promie­
nia świetlnego, padającego na światłoczuły papier,

inż. Manczarskiego
umocowany też na bębnie i obracający się z taką 
samą szybkością jak nadawana fotografja. Pod wpły­
wem światła papier ten ciemnieje i odtwarza takim 
sposobem nadawany obraz. Dawniej w odbiorczych 
stacjach używano zwykłych przekaźników, które re­
gulowały światło zapomocą opornic, potem wprowa­
dzono lampy neonowe i wreszcie wykorzystano zja­
wisko skręcania płaszczyzny poluryzacji w nitroben- 
zolu zapomocą silnego polu elektrycznego. Przeno­
szenie obrazu trwa pewien czas, ponieważ żaden 
przyrząd nie reaguje na impulsy świetlne momental­
nie, poza tern szybkość tętnów ze względu na koniecz­
ność absolutnej synchronizacji nie może być zbyt 
wielką, wreszcie na przeszkodzie zwiększenia szyb­
kości stoją jeszcze inne drobniejsze powody natury 
technicznej.

Przed kilkunastu laty przekazanie obrazka śred­
niej wielkości wymagało kilkudziesięciu minut, obe­
cnie uskutecznia się to samo w parę minut lub nawet 
prędzej.

Gdyby nam się udało zwiększyć szybkość prze­
noszenia obrazów paręsetkrotnie, moglibyśmy tych 
samych przyrządów użyć do telewizji, gdyż promień, 
padający na walec z fotograficznym papierem, z po­
wodu nadzwyczajnej szybkości, stworzył by w naszym 
o’ku wrażenie jednej całości. Podobne zjawisko wi­
dzimy w kinie, gdzie szereg obrazów, zmieniających 
się kolejno, zlewa się w naszym oku. Na ekranie 
zmiana obrazów następuje co ca: 1jla sekundy, więc 
dla uskutecznienia telewizji, musielibyśmy umieć 
przekazywać nasze fotograf je lub też inne obrazki ży­
we czy martwe z taką samą szybkością, co narazie 
nam się nie udaje.

Dla zaradzenia tej trudności starają się obecnie 
konstruktorzy usunąć różne wady przyrządów do 
przesyłania obrazów na odległość. Inż. Manczarski 
rozwiązuje to zagadnienie, jak już zaznaczyliśmy na 
wstępie, w sposób bardzo oryginalny i pomysłowy. 
Zamiast zawiłych przyrządów do oświetlania cel foto- 
elektrycznych itp., użył on t. zw. klisz elektrycznych.
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Klisza taka jest to okrągła płyta metalowa, posiada­
jąca na górnej części swej powierzchni odpowiednią 
ilość nacięć wypełnionych izolacją, które odwzorowy- 
wują przekazywany obraz.

Żeby łatwiej wytłumaczyć genezę odwzorowywa­
nia zapomocą nacisku na kliszy, musimy wspomnieć 
o tarczy Nipkowa. Tarcza ta jest niczem innem jak 
tylko wirującą, n ieprzejrzystą zasłoną z małemi otwo­
rami, ułożonemi według spirali AB (patrz rys. 1). 
Przekrój każdego otworu musi być równy powierzchni 
każdego elementu, na jaki rozbijamy przesyłany 
cbraz, a ilość ogólna tych otworów musi odpowiadać 
ilości elementów rozłożonego obrazu. W skutek spi­
ralnego ułożenia otworów, jeden kom pletny obrót ta r­
czy stw arza analizę wzgl. syntezę obrazu.

Z

ślizga się po pierścieniu nacięciowym kliszy elektrycz­
nej, druga zaś dotyka kliszy stale.

Szczotki te, włączone w obwód baterji i lampy 
neonowej, umieszczonej w odbiorniku, naprzeciw wi­
rującej tarczy Nipkowa powodują naprzem ian otwie­
ranie i zamykanie obwodu zasilającego lampę neono­
wą, wskutek czego prąd zasilający lampę ulega mo­
dulacji.

Zmianą prądu elektrycznego na światło i syntezę 
obrazu uskutecznił inż. Manczarski przy pomocy lam ­
py neonowej i w irującej tarczy Nipkowa.

Żeby móc dojść do syntezy obrazu w podobnie 
jak i w innych telewizorach aparacie in. M anczarJrie- 
go, musi być zachowany jak najściślejszy synehronizm 
silników poruszających kliszę i tarczę Nipkowa, gdyż
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Ustawmy teraz pod tą tarczą okrągłą kliszę o tej 
samej średnicy. Na powierzchni pierścienia kołowego 
tej kliszy, którego szerokość równa się wielkości jed ­
nego kroku spirali (patrz rys. 1), umieśćmy elementy 
obrazu n. p. litery , ,0 “. Ilość tych elementów umiesz­
czonych na kliszy musi odpowiadać ilości otworów 
tarczy Nipkowa, wirującej w stacji odbiorczej.

Następnie zaznaczamy, w którem miejscu spirala 
tarczy Nipkowa, przeniesiona na kliszę, przecinać 
będzie kontury litery , ,0 “ w poszczególnych elemen­
tach.

Położenie tych punktów przecięcia zaznaczamy 
nacięciem w kierunku promieniowym do środka kli­
szy, zaznaczonym na obwodzie (rys. 2).

W ten sposób otrzymamy całokształt obrazu, 
ujęty w nacięcia.

Zamiana, światła na p rąd  elektryczny nie odbywa 
się tu zapomocą komórki fotoelektrycznej, jak w in­
nych systemach, lecz wprost drogą mechaniczną za­
pomocą dwóch szczoteczek, po których ślizga się wi­
rująca klisza. Górna szczotka, jak to widać na rys. 3,

każde nacięcie kliszy musi stanąć w odpowiednim 
momencie i odstępie przed przynależnym  mu otwo­
rem wirującej tarczy Nipkowa — w przeciwnym wy­
padku następuje zniekształcenie obrazu.

Kwestję synchronizacji silników rozwiązał inż. 
M anczarski zapomocą silników o asymetrycznem na­
winięciu twornika, zasadniczy schemat połączeń ca­
łego aparatu  widzimy na rysunku 3.

Chociaż zasada urządzenia telewizyjnego inż. 
Manezarskiego zgóry wyklucza możność przenoszenia 
obrazów ruchomych, może praca naszego konstruk­
tora w znacznej mierze przyczynić się do dalszych 
udoskonaleń w tej dziedzinie, tak ciekawej i ważnej 
dla ludzkości.

Model tego nowego aparatu  telewizyjnego, widzi­
my w Pawilonie M inisterstwa Poczt i Telegrafów na 
P. W. K. W zbudza on wśród zwiedzających wielkie 
zainteresowanie, a najdłużej oglądają go wszyscy 
fachowcy, którzy mogą ocenić jego znaczenie oraz 
pomysłowość wynalazcy.
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Z praskiej konferencji radiowej
Konferencja radiowa w P radze  czeskiej była  p ierwszą, w 

której uczestniczyły niemal w szystk ie  państwa europejskie, 
naw et przedstawiciel Sow ietów  (bez p raw a głosu). Poniew aż 
unia radjowa nie jest ciałem prawnem, konferencje radjowe 
muszą być  zw oływ ane  co pew ien czas dla usunięcia n ieza­
dowolenia jej członków. Takich punktów  spornych jest b a r ­
dzo wiele n p . : p raw a  autorskie, sp raw y  dotyczące re t ran s ­
misji s tacyj zagranicznych przez odbiornik dla detektorow i- 
czów m iejscowych i in. Jes t  rzeczą wątpliwą, c z y  za takie 
eksperym enty  mogą to w arzy s tw a  radjowe żądać w y n ag ro ­
dzeń, zw łaszcza, że retransm isje  te b yw ają  krótkie i nie za w ­
sze się udają. S p raw a  ta nie była  ostatecznie załatwiona.

Najważniejszem zagadnieniem pozostaje na każdej konfe­
rencji sprawiedliw y rozdział fal. Siłą rozwoju radiofoniczne­
go Anglia i Niemcy zagarnęli najwięcej fal. Francja, która ma 
ciągłe za ta rgi w ew nętrzno-rad jow e, u rzędow o nieprzychylnie 
zapatru je  się na konferencję, któ.ra ją  ominęła p rzy  poprzed- 
nicn rozdziałach fal. Rząd francuski dopiero w tym  roku u re ­
gulował sw oją us taw ę  radiofoniczną. Na konferencji p rzeds ta ­
wiciel Sowietów solennie p rzyrzekł,  iż S ow ie ty  w przyszłości 
nie będą p racow ały  na dowolnych falach, ale w ierzyć  temu 
trudno, gdy zachodzą takie wypadki,  iż Kijów nadaje z całą 
bezceremonjalnością odczyty  p ropagandow e po polsku w o- 
kolicy fali w arszaw skie j .  Należy się spodziewać, iż W na­
stępnej konferencji zwróci się uw agę  przedstawicielom Z. S. 
S. R. na tę nieprzyzwoitość, a gdyby to nie poskutkowało, 
zastosuje się broń podobną. Finlandia i Danja pomimo, że nie 
miały p ra w a  k orzys tać  z fal długich, u tr zy m a ły  nadal falę 
stacji Lahti i Kalundborg. Rumunia na tej konferencji czuje 
się pokrzyw dzona  i w ysoce  niezadowolona.

| nowe pomysłu mi dziedzinie radia |
RADJOWY SYSTEM BEZPIECZEŃSTW A DLA SA M OLOTO­
W E J  KOMUNIKACJI.

W  Ameryce projektuje się potężny rad jow y  sys tem  bez­
p ieczeństw a dla komunikacji samolotowej na morzu Karibyj- 
skiem oraz w centralnej i południowej Ameryce.

Jes t  to najw iększy projekt,  jaki dotąd s tworzono i ma za­
bezpieczyć szybow anie  samolotów na odległości 7.500 kilo­
metrów. Koszta przewidziane dochodzą do miljona dolarów.

Planuje się mianowicie budowę stacyj rad iow ych  na licz­
nych miejscach. S tacje  te mają  dostarczać  szybu jącym  sam o­
lotom w szystkich  potrzebnych wiadomości meteorologicznych 
i innych.

Takiwh stacyj będzie 72.

RADJO STRÓŻEM OKRĘTÓW.
Trudno j u ż  dzisiaj w yobraz ić  sobie okrę t  pasażerski czy 

to w a ro w y  o m ałym  naw et tonażu, k tó ry b y  nie posiadał od­
powiedniej stacji nadawczo-odbiórczej. S tac ja  rad jow a na 
statku to nietylko w ażny  łącznik ze światem, o d g ry w a ją cy  du­
żą rolę ze względu na to, iż każdej chwili można w razie nie­
bezpieczeństw a w ezw ać  pomocy, ale i również w ażny  środek 
roz ry w k o w y  dia pasażerów.

Specędne znaczenie mają s tacje  nadaw cze  na statkach, 
k tórych  zadaniem  jest tropienie gór lodowych i przes trzeganie  
przed n eini okrętów. Dwa parow e statki am erykańsk ie  p rze ­
znaczone do tego celu, w yposażone  zosta ły  w najw iększe  
morskie stacje nadawczo-odbiorcze, dzięki czemu mogą p rz e ­
syłać sygna ły  o s t rzegaw cze  n aw e t  na dalekie przestrzenie. 
Radjo staje się n ieodłącznym to w arzyszem  podróży nietylko 
m ary n a /zy ,  ale i lotników w y la tu jących  w dalsze podróże. 
Dzisiaj jest trudno sobie w yobraz ić  tak s t raszną  katastrofę ,  ja ­
kiej uległ „Titanic".

AMERYKAŃSKA r e k l a m a  r a d j o w a .

A m erykańska  reklama nie zadaw alnia  się już ogłoszenia­
mi, czynionemi s ten to row ym  głosem, będącem wielotysięez- 
nem spotęgowaniem normalnego głosu ludzkiego. Całą a p a ra ­
turę radiofoniczną w ra z  z zapow iadaczem  umieszcza się obec­
nie na aeroplanie, aby  reklama zachwalanej pasty  do butów, 
k aw y  lub konserw y grzmiała jak głos z nieba.

Używaj
tylko anodówkę

a będziesz zadowolony. 7325

Fabryka Elementów i Bateryj
„BATRA”, Poznań .

m.M p f  p  a  Q i l  Fabryka aparatów elektr.tg 1*1 E  I E  SttJ K  Inż. Fryderyk Schaffer
SIEM IANOW ICE ŚL„ u l.  S t a b i k a  10  7427

l e k t r v c z n e  p o d u s z k i ,  o p o rn ik i  d la  o g r z e w a c z y  e le k t r y c z n y c h  i o p a ­
d ó w  d o  d o to w a n ia .  NAPRAWA PRZEWODÓW ELEKTRYCZNYCH

ELLWE
bezkompresorowy motor

DIESEL’A
dla przemysłu, rolnictwa 
i rzemiosła je s t  naj­
tań sza ,  najsprawniejsza 
i najprostsza  maszyna 
zapędowa. Prosimy zaża- 
dać wyczerpującej oferty.

SVENSKA MASKINVERKEN
S ó d e r ta lje  (Szwecja)

PRZEDSTAWICIEL:

G. E N  B O M
7178 GDAŃSK-OLIWA

Bllicherstrasse 4. Tel. 45488.
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I Kronika radiowa na szerokim Śmiecie i
OBROTY AMERYKAŃSKIEGO PRZEMYSŁU RADJOWEGO.

Według ostatnich statystyk obroty amerykańskiego handlu 
radiowego wynoszą dziennie okoio 2 miliony dolarów, wobec 
czego suma obrotów rocznych wynosić będzie okoto 600 milio­
nów dolarów.

Amerykańskie radiostacje wydają rocznie tytułem hono­
rariów dla personelu i artystów 15 milionów dolarów, a 200 
milionów w przeciągu roku zarabia około 100.000 osób, za­
trudnionych w różny sposób w handlu radiowym. W  ten 
sposób amerykański przemysł radiowy płaci rocznie 215 
milionów dolarów tytułem robocizny, pensyj i honorariów.

WYNAJMOWANIE ODBIORNIKÓW W  DANJI.
Pewna wielka firma w Kopenhadze, handlująca sprzętem 

radiowym, zaczęła oddawać na wynajem odbiorniki radiowe. 
Firma ta oddaje w ten sposób do czasowego użytkowania pe­
wien typ odbiornika radiowego, który na zamówienie firmy 
produkuje Towarzystwo Elektryczności, dostarczając Kopen­
hadze siłę i światło elektryczne.

Towarzystwo prowadzi specjalnie dział produkcji sprzętu 
radiowego i jest w ten sposób zaangażowane w przemyśle 
radiowym. Wynajem aparatów radiowych przyjął się w 
Danji i dziś cieszy się nawet dużem powodzeniem. Jednakże 
przeciwko tej postd® handlu występuje duński przemysł ra ­
diowy, a jego przedstawiciele dyskutują obecnie nad tern, 
czy system wynajmu odbiorników nie kryie w sobie nieuczci­
wej konkurencji.

OGROMNY PLAN ROZBUDOWY SOWIECKIEJ SIECI RA-
DJOFONICZNEJ.
Duch samowładztwa dyktuje autokratom czerwonej Ro- 

xsji fantastyczne projekty, zakrojone na skalę robót, wymusza­
nych ongi na ludności Egiptu przez faraonów. Z. S. S. R. urze­
czywistnia z ogromnym pośpiechem i niebywałym nakładem 
pracy plan organizacji sieci radiofonicznej, zdolny zaimpono­
wać nawet Amerykanom. Do roku 1934 wieś rosyjska ma 
oFjzym- ć 8.800.000, a miasto — 2.200.000 odbiorników. Ta apa­
ratura ma obsługiwać ogółem 60.000.000 słuchaczów, mianowi­
cie 48.100.000 po wsiach i 12.000.000 po miastach.

Rosyjski przemysł radjowy, który ma dostarczyć potrzeb­
nego radjosprzętu, zaczął już swoją produkcję w nieprawdopo­
dobnie intensywne-! Irmpie. Cała Ro-jr, ma być podz ełona 
pod względem t. zw. „Radjofikacji“ na 215 okręgów i 200 
m as i —ognisk radiowych. W  powyższych okręgach w szyst­
kie budynki rządowe, wszystkie szkoły, kluby, czytelnie, do­
my ludowe, zarządy gminne itp. mają być wyposażone w in­
stalacje radjoodbiornicze.

.leszcfffe w roku bieżącym każda dziesiąta chata włościań­
ska musi pod grozą represyj przyłączyć się do rządowej sieci 
radiofonicznej. W  miastach-ogniskach niema być ani jednego 
domu, niezaopatrzonego w detektor lub aparat lampowy. W 
Moskiewskim Okręgu Przemysłowym niedalej, niż do No­
wego Roku 1930, muszą być zaopatrzone w instalacje radiowe 
2100 fabryk i 10.000 mieszkań robotniczych.

ROZPOWSZECHNIENIE RADJA W ŚWIETLE CYFR.
Liczba radjosłuchaczów na całej kuli ziemskiej wynosi 

obecnie koło 20.000.000; z tych na S tany Zjednoczone p rzypa­
da 7.500.000, do których dodać trzeba 250.000 słuchaczów ka­
nadyjskich. Ameryka trzyma prym w dziedzinie i organizacji 
radiowej. Stosunek ilości odbiorców do ilości mieszkańców 
jest tam daleko większy, niż w Europie: na 100 mieszkańców 
przypada w Ameryce 6.2 posiadaczy aparatów odbiorczych, 
w Europie zaś tylko 1,8.

CEGIE1N1E
Kto buduje lub przebudowywa na nowo­
czesne syst. „Kellera", zechce zwrócić się do

LLOYDU BYDGOSKIEGO Tow.Akc.
KTÓRY WYRABIA I DOSTARCZA:

URZĄDZENIA TRANSPORTOWE MECHANICZNE, JAK 
ELEWATORY, PRZEŁADOWN1E, WÓZKI: PIĘTROWE, 
KARUZELOWE, PRZESUWNE Z TARCZAMI OBROTO- 
WEMI I BEZ TARCZ, WYWROTKI ITP. -  RAMKI 

DREWNIANE DO CEGIEŁ I DREN

KONSTRUKCJE ŻELAZNE, ZBIORNIKI

R E P E R U J E :
KOTŁY, MASZYNY PAROWE, MOTORY, POMPY I T. P.

FABRYKA MASZYN Kapuśc iska-M ałe
T ele fon  127 7783

OFERTY i KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.
ZAR1ĄD:

Bydgoszcz, Grodzka 2 8 .  Telefon 471, 472, 259.
Oddziały:

w G d a ń s k u  w W arszaw ie
S c h S fe re i  15/18 P o r t  W iślany, ul. Z a m o js k ie g o  2
TELEFON 274-46 TELEFON 134-19

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
P o z n a ń : Biuro Techniczne St. Gustowski, ul. Skarbowa 20. 
B y d g o s z c z :  Inż. T. Krieger, ul. Ks. Markwarta 5. 
S t a r o g a r d :  Bud.-arch. Fr. Borchardt, ul. Kościuszkowska 23. 
M odlin : Rudolf Wochartz, Nowy Dwór, pod Modlinem, 

ul. Mickiewicza 10.

Telefon 25-21

P o z n a ń
27 Grudnia 5

Kaidamodna 
pracownia

m aszyn  każdego 
ro dzaju  ty lk o

napędy
r e d u k c y jn e

Zastępują w zupełności h u ^ io w n ą  transmis ! 
Oszczędzają prądl Oszca, a  ą . a s !

Fabryka Maszyn Górniczych
T. z o. p. — Katowice — Zatęie

7840
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[ DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH 5jQX£ tn

i □
Apel d o  krajowych fabryk maszyn rolniczych

F abryk i k ra jow e u p raszam y , ab y  nam  donosiły  o w szy stk ich  now ościach  w zak res ie  ich produkcji. C hętn ie  staw iam y  łam y nasze 
b ezin teresow nie  do usług p rzem ysłu  k ra jow ego . P rz y  tej sposobnośc i m usim y podnieść ten sm utny  fakt, że  podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo  skw apliw ie k o rzy sta ją  z rek lam y w naszem  piśm ie I c z ę s to  donoszą nam o o sta tn ich  zdobyczach  w fabrykacji m aszyn roi* 
n lczych , to nasz p rzem y sł k ra jo w y  nie ma w tym  w zględzie — zd aw a ło b y  się — nic do pow iedzenia, a p rzecież  w iadom o, że I u nae 
ta  ga łąź  p rzem ysłu  sta le  się  podnosi i w ypuszcza  na ry n ek  co raz  now e w y ro b y  lub też u lepsza do ty ch czaso w e. W In teresie  rozw o |e  
p rzem ysłu  k ra jow ego  prosim y fabryk i k ra jow e, by  o w szystk ich  sw oich  now ościach  nas w p ierw szym  rzędzie  inform ow ały .

W YDAW N. „RYNKU M ETALOW EGO I MASZYNOW BGO".

Amerykańskie praktyki sprzedaży maszyn rolniczych
W ielokrotnie już podnoszono zagadnienie sprze­

daży maszyn rolniczych u nas jako skutecznego środ­
ka rozpowszechniania tychże wśród naszych wieśnia­
ków. Aby zagadnienie to wszechstronnie wyczerpać, 
podam w krótkości bodaj amerykańskie praktyki sprze­
daży maszyn rolniczych. Chociaż nie ulega wątpliwo­
ści, że system  niektórych firm amerykańskich nie da 
się w całości zastosować u nas, to jednak niektóre 
szczegóły można z powodzeniem i u nas zastosować.

Za wzór posłuży nam organizacja sprzedaży jed­
nej z największych fabryk maszyn rolniczych w S ta­
nach Zjedn. Am w Alleghany koło Pittsburga. F abry­
ka ta wyrabia przeważnie maszyny i narzędzia rolni­
cze, a od dziesiątek lat już stosuje następujący system 
sprzedaży, który, prawdę mówiąc, przyczynił się do 
wielkiego ich rozpowszechnienia i popularyzacji. Sy­
stem fabryki polega na tern, że przedewszystkiem za­
kłada w każdej większej, lub znaczniejszej miejsco­
wości na prowincji i okolicach rolniczych osobne w ar­
sztaty reperacyjne wszelkich maszyn i narzędzi ro l­
niczych; przy w arsztatach reperacyjnych otwiera 
mniejsze składnice sprzedaży maszyn i narzędzi w ła­
snego wyrobu. Na życzenie interesentów fhbryka chęt­
nie oddaje modele swoich maszyn na praktykę próbną 
i nietylko odstawia te  maszyny aż na miejsce, ale do­
starcza tam że i do próbnej pracy fachową obsługę, 
która przyszłem u nabywcy daje wszelkie potrzebne 
najdalej posunięte i szczegółowe instrukcje. W szystko 
to firma czyni na własny koszt i bez zobowiązania ze 
strony rolników. Oprócz tego firma dostarcza na czas 
najintensyw niejszej pracy, np. żniw, orki — zwózki 
itd. własny personel fachowo wyszkolony do obsługi 
m aszyn.

W  bezpośredniej bliskości głównej fabryki znaj­
duje się wielki kompleks rolniczy i uprawny, na k tó­
rym  wszystkie m aszyny po wykończeniu byw ają n ie ­
tylko dokładnie wypróbowane co do swej Użytków- 
ności praktycznej, ale użytkowane są do pełnej upiaw y 
roli i wykonania wszystkich prac w zakres uprawy 
wszelkich ziemiopłodów zachodzących.

Największą uwagę na firmę i jej wyroby zwraca 
od kilku lat wprowadzona praktyka, przyjmowania do 
fabryki ,,gratis“ młodszych rolników i synów farm e­
rów do praktyki w obsłudze własnych maszyn. Kursy 
te, trw ające zwykle 3 miesiące, cieszą się bardzo wiel­
ką frekwencją.

Naturalnie wszystkie te sposoby i praktyki pod­
noszą znacznie koszty ruchu przedsiębiorstwa, ale z 
drugiej strony pom nażają bardzo wydatnie i widocznie 
zbyt i obroty fabryki, a tern samem i dochody.

Jak  już wspomniałem, trudno przenieść te p rak ­
tyki firmy amerykańskiej w całości i z wszystkiemi 
szczegółami na nasz teren polski. Składa się na to 
bardzo wiele czynników. Niektóre rzeczy jednak, moż­
liwe do zastosowania i u nas, przyniosłyby bezwąt- 
pienia pożądane skutki. Tak np. zdaje się, że i dla na­
szych fabrykantów, lub dostawców maszyn rolniczych 
nie byłoby zbyt trudne dostarczyć przy sprzedaży, 
zwłaszcza większych maszyn, jak traktorów, pługów 
motorowych, parowych, garniturów młocarnianych, żni­
wiarek itp., wymagających szczególnie z początku bie­
głej fachowej obsługi, dobrze wyszkolonych zawodow­
ców, którzyby przez pewien czas wprowadzali nowych 
kierowników. Niewielkie są również koszty zakłada­
nia i.prow adzenia warsztatów reperacyjnych i sk ła ­
dów sprzedażnych przez nich; tern więcej, że takie 
w arsztaty same od siebie się utrzym ują, a nawet od­
rzucają pewne zyski.

Aby nie wchodzić w kolizję z właścicielami zawo­
dowych warsztatów reperacyjnych, gdzie one istnieją 
i kupcami branży maszyn i narzędzi rolniczych, firmy, 
chcące stosować powyższe systemy, mogą połączyć się 
z danemi jednostkami, które stałyby się ich ekspozy­
turami i agendami, przy lepszym może jeszcze wyniku, 
aniżeli gdyby na swoją rękę zakładali te składy i w ar­
sztaty; a przytem  uniknęłoby się niebezpiecznej kon­
kurencji i niepotrzebnych starć  i niechęci ze strony 
wspomnianych właścicieli warsztatów reperacyjnych i 
kupców branży maszyn i narzędzi rolniczych.

Większe trudności spraw ia praktyczna demon­
strac ja  maszyn przy pracy zawodowej w obecności go­
ści z bliższych i dalszych okolic. U nas jednak i to da­
łoby się przeprowadzić w porozumieniu z większemi 
posiedzicielami ziemskiemi dla maszyn większych, a 
dla maszyn mniejszych i zwykłych narzędzi rolniczych 
nawet z gospodarzami wieśniakami, W tej praktyce 
bardzo pomocne mogłyby fabrykantom  być kółka ro l­
nicze i stowarzyszenia rolnicze, instruktorzy rolnictwa 
itd. Takie demonstracje połączyćby należało z odpo- 
wiedniemi wyjaśnieniami i to w czasie, kiedy ona po­
łączona być może z korzyścią gospodarza, na którego 
roli dem onstracja się odbywa. Jest to szczegół i 
wzgląd, który łatwiej skłoni gospodarzy do zgodzenia 
się na takie dem onstracje praktyczne na ich roli i ich 
mieniu.

Przytem  można też posługiwać się, zwłaszcza zi­
mą, obrazami świetlnemi i dem onstracją filmową z od- 
nośnemi objaśnieniami. W tych demonstracjach 
uwzględniać trzeba wszystko: właściwą pracę mecha­
niczną maszyny, jej strukturę, obsługę, nastawianie i
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regu lac ję , czyszczenie, n ao liw ian ie , w ym ianę  części, 
dostosow yw anie  do różnych  w a runków  ro l i  itd . Spo­
soby te są znacznie skuteczn ie jsze, a n iże li ogóln ie za­
prow adzone u nas b ro szu rk i p ropagandow e i p ro ­
spekty .

N ieodzow ne jest, aby nasi fa b ry k a n c i i  k u p c y  z 
w iększą ła tw ośc ią  s k ła n ia li się do sp rzedaży sw ych 
w ażn ie jszych  p rze d m io tó w  han d lu  i w yrobu  z d łu ż ­
szym  te rm inem  p ró b n ym  i sku teczn ie jszą  gw aranc ją . 
P ra k ty k a  ta  bow iem  nadzw ycza j dodatn io  w p ły w a  na 
usunięcie i  rozw ian ie  n iedow ie rzan ia  i  obaw y ry z y k a  
ze s tro n y  ob io rców  w ieśn iaków . Skoro raz ta niechęć

i n iedow ierzan ie , ten b ra k  zaufan ia  zostanie usun ię ty  
i p rzezw yciężony, w te dy  on i bezsprzecznie będą sam i 
szukać tych  maszyn, do k tó ry c h  n a b ra li p rzekonan ia  i 
zaufania .

Te k i lk a  m yś li rzucone zosta ły , aby pobudzić nasz 
p rzem ys ł maszyn i  na rzędz i ro ln iczych  do stosow ania  
p ra k tyczn ych  środków  p ropagandy na rzecz w łasnych  
w yrobów . R o ln ik  odpow ie na te p ra k ty k i i u ła tw ien ia , 
n ie  zaraz jednak w olno  się spodziew ać p io runu jącego  
sku tku . I  w  tem  czas i  w y trw a ło ść  p ow inny  iść w  pa ­
rze z p rzem yślnością  i  rzu tkośc ią .

P . W .

Duńska frezarka ziemna
W  m iarę  postępów  w  dośw iadczen iach w sp raw ie  

budow y freza rek  ziem nych, fa b ry k i maszyn ro ln iczych  
w ypuszcza ją  na ryne k  coraz to nowsze ty p y , a dodać 
należy, coraz to  doskonalsze. O sta tn io  prasa fachowa 
donosi z D a n ji, że p o ja w iła  się na tam te jszym  ry n k u  
fre z a rk a  ziem na, od różn ia jąca  się od m ode li d o tych ­
czasow ych tak  budową, ja k  i sposobem p ra cy  i  s top ­
n iem  w yda jno śc i p racy. O te j samej m aszynie pisze 
m iędzy  innem i także  franzensbadzk i „T a rg  M aszy­
now y " n r. 99 1929 r. M ię d zy  innem i p isze: N ow a duń ­
ska  freza rka , o k tó re j mowa, sk łada  się z dwóch czę­
ści g łów nych , w łaściw ego apa ra tu  —  bębna —  fre zo ­
wego i po jazdu, analogicznego do p o jazd u  tra k to ro w e ­
go z s iln ik ie m .

Część g łów ną  p o jazd u  s tanow i m asywna s ta low a 
ram a —  podwozie. S iln ik , to m oto r sam ochodow y 
F o rd a  o s ile  11 K M . z f i l t re m  p ow ie trzn ym  i  pom pą-

ch ło d n ik ie m  w odnym , C z te ro cy lin d ro w y  m oto r w budo­
w any jes t w  postaw ie s to jące j, 'tak, że c y lin d ry  s to ją  
obok siebie w zd łu ż  m aszyny; rów n ież  w szystk ie  inne 
szczegó ły odpow iad a ją  z w y k łe j fo rm ie  i  d ysp o zyc ji 
w  budow ie  m oto rów  sam ochodowych. M o to r w ykonu je  
1 000 obro tów  na m inu tę ; z b io rn ik  benzynow y usado­
w io n y  jes t pow yże j m o to ru  samego. M echan izm  po ­
siada dwa b iegi nap rzód  i jeden wstecz. K o ła  p rze d ­
nie m a ją  m iędzy  szp rycham i i w  dzwonach obciążenia 
cementowe, w skutek czego p u n k t c iężkości ca łe j m a­
szyn y  przesuw a się naprzód, co*zapobiega w staw an iu  
i podnoszeniu się m aszyny podczas pracy. K o ła  ty lne , 
popędowe są 13 cm. szerokie  i na ru fie  5 cm. w yso- 
k ie m i że laznem i w ręgam i —  ch w y tam i —  wysadzone.

K o rpu s  frezo w y  leży  w  poprzek m aszyny, bez­
pośrednio  za k o ła m i ty ln e m i. G n iazdo jego tw o rz y  
ruchom a ram a sta low a, obraca jąca  się naoko ło  dwóch

DlIllllllllllllllłlllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIlllllllHHIIIIIIIIII^llllllllllllllllllllllllllllllllllllIIIIllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllO

I  H. CEGIELSKI Sp. Akc. W POZNANIU '
I  Największa fabryka maszyn rolniczych w Polsce

i \y  1928 roku na Wystawie w Wilnie nagrodzona .Dyplomem Uznania", jako najwyższą dla wystawców nagrodą
E E  Poleca dla gospodarstw rolnych wyrabiane przez siebie, a cieszące Sie w lelk lem  uznaniem I popytem

z a ł o ż o n a  
w 1846 roku

młocarnie sztyftowe I cepowe na słomę targana, szerokomłotne na słomę prosta, menaż® (kieraty) ochronne. lekkie, 
a bardzo trwale®Cewniki rzędowe „Polonia**, grabie konne „Ideał**, kopaczki do kartofli, brony talerzowe 1 ugma- 

tacze podglebia oraz dla większych gospodarstw parowe garnitury młocarniane.
Maszyny firm y H. CEGIELSKI są stale udoskonalane i nie ustępują najlepszym maszynom zagranicznym.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Związkowa Centrala Maszyn w Poznaniu, ul. Ratajczaka Nr. 16 —
w Inowrocławiu — Firma „Ardora** w Warszawie, ul. Bracka Nr. 16 — Inż. Jan Gumowski w Wilnie, ul. Mickiewicza N . ,

własne, Biuro Sprzedaży i składy we Lwowie, ul. Leona Sapiehy Nr. 04.

CENY JAKNAJNIŻSZE, OFERTY SZCZEGÓŁOWE I KATALOGI BEZPŁATNIE NA ŻĄDANIE. 7126
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Wyrabiamy masowo jako specjalność;

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania Ziemniaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód"
do łnlwiarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołąch biegowych

młocarnie cepowe „Ideał”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zaiadać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegr.: Bramafa. ZNIN (WlkP.) Telefon nr. 30.

W ystawiamy na Pow szechnej W ystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929.

S S S S S I □ □□!□ □!□ O u O L

nki do krajania słony
na ściółkę

lan i — prak tyczny  — trw ały
Jedyni producenci 3641

Centrala PlogOw Parow ym  Fakryka Maszyn
Poznań, iw . Wawrzyńca 36 . Telefon 6117 1 6950

8711Brony posiewne
zeóy do bron i korpusy do pługów
w y r a b i a  jako swoją s p e c j a l n o ś ć  i poleca
W. Czajkowski, Lubawa, Fabryka n arzęd zi ro ln iczych

O9OGec9oo0<90oo(9ooooooo0oooooooo0®ee®eo@eo

molom ropne 4.6! b KM.
7294w stacyjne i przewoźne

Młocarnie motorowe z petnem czyszczeniem
równoległe i maszynowe, szerokość szczękImadła 60-200 mm.

D i ł i f  m e c h a n i c z n e  
r  1 1 y  do rznięcia żelaza Części do maszynżniwnych

p o l e c a

„Motor Polski”  « £  w Żninie
Adres telegr. . Mo t o r * Telefon nr. 82

W ystawiam y na Powszechnej W ystawie Krajowej 
w Poznania w dziale maszyn rolniczych. ^  ^

ÓoOOOOOOOGKKIOOOOOOOOOtdOOOOOOOGKDOOOtDGOOOO
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czopów, leżących rów no leg le  do cz łonka  u n iw e rsa l­
nego osi ka rd an ow e j. Ram ę ko rp u su  frezow ego można 
nastaw ić  na pożądaną głębokość p ra cy  w  ziem i. N a ­
stępne regu low anie , p rzezw yc iężan ie  p rzeszkód tw a r­
dych, ja k  kam ien i itp ., nas tępu je  samoczynnie, gdyż 
is to tną  głębokość p ra cy  i zag łęb ian ia  się fre z a rk i w 
ziem ię dokonu je  w ła sn y  c iężar ko rpusu  frezowego, 
oraz sama a kc ja  w rzyn an ia  się w  ziem ię noży i  łapek 
freza rsk ich . W ła ś c iw y  w a ł frezo w y sk ład a  się z dwóch 
od sieb ie zupe łn ie  n ieza leżnych  części, po łączonych 
m iędzy sobą ty lk o  p rzy rządem  różn iczkow ym . Ruch 
o b ro tow y  m oto ru  udz ie la  się ko rp uso w i frezow em u za- 
pomocą osi ka rdanow e j i p rzy rzą d u  różn iczkow ego. 
Na skrętach, p rz y  naw racan iu , oraz gdy jedna część 
w alca frezowego napo tyka  na p rze dm io t tw a rd y , lub 
n iep rzezw yc iężony opór, w te dy  w ys tępu je  w  ca łe j 
p e łn i fu n k c ja  p rzy rzą d u  różn iczkow ego, w skutek k tó ­
re j jedna część w a łka  frezow ego zw a ln ia  bieg i  obraca 
się odpow iedn io  pow o ln ie j, l i ib  też s ta je  zupe łn ie  i 
'za trzym u je  się w  b iegu; pękn ięc ia  i w y ła m y w a n ia  się 
m aszyny, lub  części, są w ykluczone.

N arzędz ia  p ra c y  u łożone są w czterech rzędach; 
w łączan ie  i w y łączan ie  uskuteczn ia  się zapomocą 
z w y k łe j po jedyncze j dźw ign i. Szerokość p ra cy  w y ­
nosi 1 m e tr; bęben frezow y rob i 256 obro tów  na m i­
nutę. Szybkość ja z d y  fre z a rk i podczas p racy  dochodzi 
do 1.8 km . na godzinę. S praw ozdan ia  z doświadczeń 
p ra k tyczn ych  poda ją , że nowa duńska fre za rka  
sięga do 30 cm. g łębokości; p rz y  g łębokości 20 do 25 
cm., p rze kop u je  na jeden dzień obszar oko ło  1.5 ha.

W  razie  zapchania, lub  zanieczyszczenia się fre ­
za rk i, czyści ją  się, zm ien ia jąc  bieg m aszyny z postę­
pującego na wsteczny.

W  czerw cu ro k u  1928 państw ow y duńsk i w y d z ia ł 
p ro b ie rczy  i  do badania  m a te r ja łó w  dokona ł szczegó­
łowego badan ia  now ej fre z a rk i z iem nej i  w y d a ł na ­
stępnie o n ie j ta k i sąd: fre za rka  ziem na D inesa Pe- 
dersena jes t to  dobrze zbudowana i  p iękn ie  w ykonana 
maszyna, odpow iada jąca  w zupe łności sw o jem u ce lo ­
w i i  zadaniu  i w ys ta rcza  jednorazow e obrob ien ie  n ią  
ziem i, by  s tw o rzyć  doskona łe j s tru k tu ry  fizyczne j g le ­
bę siewną. M aszyna  może p racow ać do 25 cm. g łębo ­
kości, rozd ra bn ia  dobrze ziem ię i  u k ła d a  ją  rów no 
poza sobą. P rzy rzą d  różn iczko w y  zapuszczony m ię ­
dzy  oś k a r  dano wą i walec frezow y, jest bezw ątp ien ia  
bardzo  użyteczny, ce low y i skuteczny, ch ron iący  ła p k i 
od pękn ięc ia  i w y łam an ia . D oda tn ią  s troną  duńskie j 
fre z a rk i z iem nej jest m ożliw ość ruchu  wstecznego, 
k tó ry  s łu ż y  do oczyszczania m aszyny od korzen i, 
łę tó w  i innych  zanieczyszczeń. K ie ro w a n ie  i  obsługa 
m aszyny są bardzo  ła tw e, a naw racać można p raw ie  
na m ie jscu. W  n ie k tó ry c h  w ypadkach  odczuwać się 
da je  b ra k  siedzenia d la  k ie ru jącego  i prowadzącego 
m aszynę m echanika. Jednak tak ie  siedzenie można 
bez trudnośc i dodatkow o za łożyć, bez zbytniego, lub 
nadm iernego obciążenia sam ej m aszyny. F re za rka  
D inesa Pedersona nada je  się szczególnie do obróbk i 
z iem i w  u p raw ie  ogrodn icze j, szkó łko w e j, oraz w  tych  
okolicach, gdzie zachodzi potrzeba mocnego ro zd ra b ­
n ian ia  ziem i.

Tę samą m aszynę w ypróbow ano  m iędzy innem i 
także w  N iem czech na mocno darn ionem  i  kam ien i- 
stem  po lu . N a p rze rob ien ie  1 ha te j z iem i do g łę bo ­
kości 21 cm. spotrzebow ano 6 godzin czasu. P rz y  każ- 
dem naw racan iu -trzeba  b y ło  oczyszczać ła p k i z d a rn i 
i  ko rze n i; uskuteczniano to jednak z ła tw ośc ią  k ró tk o ­
trw a ły m  ruchem  w stecznym  m aszyny. W  następstw ie  
te j p róby , rzeczoznaw cy w y d a li o now ej duńsk ie j fre ­
zarce z iem nej poch lebny sąd,
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na sez on b i e ż ą c y  poleca 
pp. Kupcom najkorzystniej

SI. Jakubowski
Fabruha I*l«szun

POZNAŃ, Polna 8. Tel. 77-37.
OOOOOOOOCXDOOOOOOOOOOGOOCDOGJQOOOOOCDOOOOXDOQ

i Wszelkie części zapasowe wirówek  
do mleka do fabrykatów :

Plfa - Viola - Colibri - Daisy 
Diabolo - Viking - Svecia * Roth 
Perfekt 1 - 3 ,  Pionir 
Milena 
Baltic 
Gloria 
Diadem 
Minora-Oba 
Goricke 
Flott 
Westfalia

poleca po znanych niskich cenach z natychmiastowa dostawa.
Cenniki wysyła się na żądanie 

bezpłatnie! 6684

„CENTRYFUGA"
Fabryka przyborów do wirówek

GNIEZNO
IW
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Pług z nożami do krajania skiby
P o d  r u b ry k ą  „ W y n a la zk i  i P a te n ty "  p o d a je  m ie­

sięczn ik  „M aszy n y  R o ln icze"  nr. 6, s tr .  91 opis p ługa, 
zao p a trzo n eg o  w n o że  do k r a j a n i a  skiby A n d rz e ja  
G ard u lsk ieg o  z W o js ła w ja ,  p a te n tu  nr. 8916. Chodzi tu 
o p ług  zw ykłego  typu , do k tó rego  d o d an e  są  sp e c ja ln e  
noże, p rzy m o co w an e  do lem iesza  i s te rczące  od niego 
w  górę  k u  odk ładn icy , z os trzem  łukow o przec ię tem , 
zw róconem  n a p rz ó d  i wgórę. Co do rów nom iernego  i 
p raw id ło w eg o  rozm ieszczen ia  noży  n a  lem ieszu , p. 
G a rd u lsk i  dzieli ty ln ą  k ra w ę d ź  lem iesza  n a  12 części. 
P rz e z  p u n k ty  p o d z ia łu  7, 9 i 11 p o p ro w ad zo n e  są  linje 
rów no leg łe  do do lne  j k r a  w ędzi lem iesza. Lin ja, p r z e ­
ch o d z ą c a  p rzez  p u n k t  7 jes t  podz ie lona  znów  na  cz te ry  
części i p rzez  p u n k ty  p o d z ia łu  n a  niej p o p ro w ad zo n e  
s ą  l in je  p ro s to p a d łe  do dolnej k ra w ę d z i  lem iesza. N o ­
że u s taw ia  się w sposób  n a s tę p u ją c y :  p ie rw szy  w o d le ­
głości 7/i2 od dolnej k ra w ę d z i  i %  od ty lnej krawędjzi 
lemiesza. D rugi w odległości v j V 2  i Vi> odpow iedn ich  k r a ­
w ędzi  lem iesza, w reszc ie  t rzec i  nóż  w  od leg łośc iach
1 1  i  i V a  / 1 2  1 / 4 ‘

Lemiesz p łu g a  A. G ard u lsk ieg o  p o s iad a  k sz ta ł t  
t rapezu ,  p rzy czem  o s trze  s tanow i l in ję  n a jd łu ż sz ą .  N o ­
że m a ją  p rz e k ró j  k l inow y  i um ocow ane  s ą  n a  lem ieszu 
(wzgl. odk ładn icy )  p rz y  pom ocy sw orzn i  o p rz e k ro ju  
k w a d ra to w y m , W puszczanych  w odpow iedn ie  k w a d r a ­
tow e o tw ory  w  lem ieszu  i z a k rę c a n e  śrubam i. P ł a s z ­
c z y z n a  tnąca  p ie rw szego  n o ża  jest rów no leg ła  do 
p rzedn ie j  k ra w ę d z i  lemiesza, n a s tę p n e  noże s ą  o d ch y ­
lone o 2"— 3" w s to su n k u  do p łaszczyzn  nóg p o ­
przedn ich .

P r z e k ą tn e  o tw orów  k w a d ra to w y c h  w lemieszu, 
s łu ż ą c y c h  do um ocow an ia  noży , w inny  być p ro s to p a d łe  
do dolnej k ra w ę d z i  lem iesza, wzgl. do jego k ra w ę d z i  
ty lnej.

W  zależnośc i od w a ru n k ó w  p ra c y  m ożna  używ ać  
dow olnej ilości noży.

Konkurs maszyn do czyszczenia 
nasion i przyrządów do ich dezynfekcji

Dyrekcja Działu Rolniczego P. W. K. w  poro­
zumieniu z Wielkopolskim Związkiem Zawodowym  
Hodow ców i W ytw órców  nasion i ziemniaków 
siewnych „Cerelita" organizuje dnia 28. bm. kon­
kurs czyszezalni nasion i p rzyrządów  do dezynfek­
cji nasion. Każdy z rolników wie, jak doniosłą kwe- 
stją w gospodarstwie jest użycie nasion dobrych i 
odpowiednio oczyszczonych. Dobór nasion oraz 
odpowiedni ich stan jest czynnikiem równie w aż­
nym jak nawożenie oraz mechaniczna uprawa.

Z powyższym  konkursem wiąże się ściśle kwe- 
stja zaprawiania ziarna do siewu. Bez przesady 
można twierdzić, że 9/10 kultułalniejszyeh w arsz ta ­
tów rolnych w Polsce stosuje przed każdym siewem 
t. zw. bejcowanie (zaprawianie) ziarna. Używane 
są do tego liczne środki chemiczne, zaczynając od 
formaliny, niebieskiego kamienia, kończąc na osta t­
nich zdobyczach chemji rolniczej.

Konkursy powyższe mają pierwszorzędne zna­
czenie dla ogółu rolniczego, gdyż pozwolą zorjento- 
wać się co do wartości i użyteczności poszczegól­
nych typów czyszezalni.

Zgłoszenia wyłącznie krajowych firm oraz wy- 
m bów przyjmuje Dyrekcja Dziaiu Koiniczego P. W. 
K., ul. Wyspiańskiego.

< f

riędowe
(patent Plath)

z wozem i regulatorem powietrznym
Beczki do gnojów ki - Rozlewniki g n o jó w k o w e  
S to jące pom py g n o jó w k o w e  • P o cy n k o w a n e  w i ­
s z ą c e  pompy g n o jó w k o w e  - Zmienne i p rzen o śn e  
rynny do gnojówki - Wozy do  w ody  dla b u d o ­
w n ic tw a  d ro g o w e g o ,  s t r a ż y  poża rne j  i użytku 
g o sp o d a r sk ie g o  - Wozy do w o d y  dla pługów pa ­
row ych  budują  i w yrab ia ją  w  znanej dobroci

Bracia Btoliner, Bojanowo (tuiHp.)
Pierwsza M o p o i s n a  Fabryka s p e c j a l n a  
narzędzi i maszyn dla kuilury g n o j ó i M e j

Oferty i prospekty bezpłatnie na żądanie 7440

m
Ł

WIELKI WYBÓR

mąneży pałgkowych, maszyn 
i narzędzi rolniczych

Wozy m ieszk a ln e ,  beczk o w o z y  do w a lc ó w  i pługów 
p arow ych ,  w ozy  robocze,  a p a r a ty  do toczen ia  

cylindrów, m aszynki do  n i to w a n ia  kół
DOGODNE WARUNKI! CENY NISKIE!

Fabryka maizyn, wozdw i odlewnia żelaza
l i  MMSNOWJKI m
© » © *!$ £  :»o«xfowa 30
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Apel do krajowego przemysłu budowlanego
Fabryki krajowe upraszamy, aby eam donosiły o w szystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chętnie stawiam y lamy nasze 

bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. P rzy  tej sposobności musimy podnieść ten smutny lakt, że podczas gdy zagraniczne 
llrmy bardzo skwapliwie korzystała z reklamy w naszem piśmie I często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji m ateriałów bu­
dowlanych, to nasz przem ysł krajow y ule ma w tym względzie • -  zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że I u net 
ta galaż rrzem ystu stale się podnosi I w ypuszcra na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwoje 
przemysłu krajowego prosimy łabrykl krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie Informowały.

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO".

Rentowność zmechanizowanej cegielni
M echanizacja p raw ie  w szystk ich  etapów  produkcji w  ce­

gielni, s tanow i dla te j ’gałęzi p rzem ysłu  podstaw ow y  w arunek  
jej rentow ności. Szczupłe  ram y  niniejszego artyku liku  nie po ­
zw ala ją  mi tem atu  tego należycie  ośw ietlić, postaram  się je ­
dnakże udow odnić w yżej pow iedziane na przykładzie .

P on iew aż w k ra ju  naszym  przew aża  typ  cegielń średnich, 
w eźm iem y nap rzy k ład  cegielnię now ożytn ie  u rządzoną, pro­
dukującą 4.000.000 sztuk  cegieł roczjiie.

P od  m ianem  now ożytnej cegielni rozum iem y zak ład  p rz e ­
m ysłow y, w  k tó rym , w y zy sk u jąc  w szystk ie  najnow sze zdo­
bycze w iedzy  i techniki, całość u rządzeń  i ap ara tó w , jak naj­
bardziej celow o zo sta ła  rozm ieszczoną.

C yfry  dow iodą, jaką ko rzy ść  osiągnąć m ożna przez  za ­
stosow anie w spom nianej m echanizacji. Nim p rzystąp im y  do 
obliczenia rentow ności, zaznaczyć  m uszę z ca łym  naciskiem , * 
co z re sz tą  fachow com  nie będzie  obce, że w n aszy ch  stosun­
kach jedyn ie  tak i zak ład  cegielniczy nie będzie p rzynosił s tra t,
„w k tó rym  stosunek  inw estow anego  kap itału  do sum y roczne­
go obrotu to w arem  w ynosić  będzie 1,3:1. O ile stosunek ten 
ulegnie silnem u odchyleniu w kierunku  kap itału  in w esty cy j­
nego, cegielnia bezw zględnie, m iast zysków , przyn iesie  s tra ty .

C elow e rozm ieszczenie , p rzysto sow an ie  do danych  w a­
runków  u rządzeń  oraz sku nenie ich w jednym  budynku, za ­
o szczędza przedew szystk iem  pow ierzchni te renu  (dla p roduk­
cji 4.000.00(1 sztuk  cegieł budynek  stan ie  n a  circa 1200 m 2), a 
następnie zm niejsza koszt budow y, czyniąc zbędnem i szopy  
i suszarn ie  polow e, k tó re  z w ielkiem  pow odzeniem  zastąpione 
zostaną  suszarn ią  sztuczną. N iew ielka ilość p recy zy jn y ch  m a­
szyn, w spółrzędnie  z ich dużą w ydajnością , a  także  zasto so ­
w anie pom ocniczych urządzeń , jak  e lew ato ry , tran sp o rte ry , 
zasilacze etet zm niejszy  n iebyw ale  zapo trzebow an ie  rąk  ro ­
boczych, dając jednocześnie to w ar 1-szorzędnego gatunku. 
W yzyskan ie  dla sztucznej suszarn i darm ow ych  źródeł ciepła 
odpadow ego, jak  w szelkie spaliny, p a ra  i ciepło z pieca ok ręż­
nego, pozw ala z redukow ać czas suszen ia  su row ca  do kilku dni 
zaledw ie, zm niejsza w ydatn ie  odsetek  łom u, o raz  co najw aż­
niejsze, udostępnia cegielni p rodukow anie i w ypał tow aru  
p rzez  przeciąg  całego roku, bow iem  suszarn ia , spełn iając z a ­
danie sw e n iezw ykle  szybko  i sp raw nie, w  stan ie  je s t d o sta r-

Budownictwo betonowe
Z okazji tegorocznych  T arg ó w  W schodnich odbędzie się 

We L w ow ie z in ic ja ty w y  g rona budow niczych  w dniach 13,
14 i 15 w rześn ia  p. t. „Nowe k ierunki w budow nictw ie beto- 
now em " cykl w yk ładów  pod p a trona tem  specjalnego kom ite­
tu, złożonego z przedstaw icieli w ładz, nauki i o rgan izacy j 
technicznych. Z adaniem  tych  w yk ładów  będzie zaznajom ie­
nie inżyn ierów  i techników , p racu jący ch  w budow nictw ie 
betonow em , z  najnow szem i zdobyczam i nauki i dośw iadcze-

czyć zakładow i dosta tecznej ilości rezerw 'y  na porę zim ową, 
w której su row iec nie zaw sze  da się p rzerab iać . W  now o­
ży tnej cegielni, jak  w idzim y, przez ca ły  rok bez p rze rw y  u- 
skutecznia się w ypał tow aru .

O gólny koszt w ybudow ania now oży tnego  zak ładu  cegiel- 
uiczego dla produkcji 4 miljonów cegieł rocznie w yniesie ca 
zł. 400.000.

P rzy jm u jąc , że ca ła  ilość w yprodukow anej ceg ły  t. j. 
4.000.000 sz tuk  zostan ie  sp rzedana po cenie zł. 75,— za  tysiąc  
loco cegielnia, uzyskam y rocznie zł. 300.000,—, przyczem  cię­
ż a ry  p rzy  trzy stu  dniach roboczych  zakładu k sz ta łto w ać  się 
będą jak  następuje:

O bciążenie jednego dnia roboczego.
W ęgiel miał ca 4000 kg. a zł. 35 loco cegielnia zł. 140,—
R obocizna 27 robotników  a zł. 8,— „ 216,—
S m ary , m ateria ły  pom ocnicze, konserw acja  m aszyn  „ 40,—
Św iadczen ia ustaw ow a, podatki „ 60,—
A dm inistracja 2-ch funkcjonariuszy  „ 40,—
A m oityzacja  i oprocen tow anie kapitału  

(10% rocznie od sum y zł. 400.000) „ 134,—

Łącznie zł. 630,— 
rocznie zaś p rzy  300 dniach roboczych  

zł. 189.000,— .
W ysokość  sam okosztu  w yprodukow ania 100 sztuk cegły 

I-go gatunku w yniesie
zł. 47,25.

W  kalkulacji pow yższej staw k i p rzy ję te  są  raczej w y ż ­
sze, aniżeli za m ałe, tern niem niej jednak, jak  w idzim y, średn i 
naw et zak ład  cegielniczy, w now oży tne  u rządzena  zopatrzo - 
ny, p racow ać m oże z dość dużym  zyskiem . O koliczność ta, 
zw łaszcza  p rzy  dążeniu uszanow ania naszych  stosunków  go­
spodarczych , za in te resu je  P an ó w  ceram ików , k tó rzy  w zorem  
Zachodu, dążyć  winni do uspraw nien ia  sw ych  cegielni, tern 
bardziej, że  w n iek tó rych  czynnych  cegielniach, niew ielkim  
stosunkow o kosztem , dałoby  się produkcję podw oić, zm niejsza­
jąc jednocześnie sam okoszt produkcji.

A. Brodzic-Lipiński, 
inż. technolog

na Targach Wschodnich
nia, k tó re  ten dział techniczny  postaw iły  na Zachodzie na tak 
w ysokim  poziom ie.

W y k ład y  pośw ięcone będą  następu jącym  tem atom : „Za- 
stosoiwanie betonu  w a rch itek tu rze" , „K ontrola w ykonan ia  
robó t" , „M aszyny  p rzy  robo tach  betonow ych", „N owe spo­
soby  udoskonalen ia  be tonu" i „P o k azy  prób w y trzy m ało śc io ­
w ych". C ały  m ateria ł roz łożony  i o p racow any  został przez 
p re legen tów  w ten spusób, żc irzy an io w y  cykl obejmie 1 w y ­
czerpu jąco  p rzedstaw i u staw o d aw stw o  o  robotach betono-
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w ych, m aszyny , k ierow nictw o robót, m ate ria ły  sk ładow e, za ­
stopow anie w arch itek tu rze  i budow nictw ie, m a te ria ły  z a ­
stępcze w budow nictw ie betonow em  i t. d.

Ze w zględu na społeczne i gospodarcze  znaczenie budo­
w nic tw a betonow ego, k tó rego  rozw ój p rzyczyn ić  się musi 
do ożyw ien ia  ruchu  budow lanego w  k ra ju  i w p ły n ąć  może 
korzystn ie  na częściow e bodaj rozw iązan ie  problem u m ie­
szkaniow ego, na leży  spodziew ać się, że zapow iedziany  cykl 
w ykładów  ściągnie liczną frekw encję  sfer fachow ych.

)
W sprawie eksportu 

polskiego cementu do Brazylii
Ja k  w iadom o B razy lia  je s t jednym  z najciekaw szych  

rynków  dla naszego  p rzem ysłu  cem entow ego, gdzie spo tyka 
się on jednak z silną konkurencją  p rzezw yciężaną  jedynie 
dzięki doskonałej jakości tow aru .

K onkurencja ta  posuw a się do sposobów  w alki w yraźn ie  
nielojalnych. O bjaw em  tego jes t zaobserw ow any  i publiko­
w an y  w pism ach polskich fakt, że w  sw oim  czasie  w p ro w a­
dzono na rynek  Sao Paulo  cem ent w  beczkach z firm ą „S zcza­
kow a", a w ięc jak o b y  zaw ie ra jący ch  p roduk t polski, k tó ry  
jednak w p rak ty ce  okazał się bezw arto śc io w ą  m ieszanką; 
ch a rak te ry s ty czn em  je s t p rzy tem , że d ostaw a nastąp iła  za 
pośrednictw em  firm y z  siedzibą w  jednym  z pań stw  konku­
rency jnych . F irm a „S zczakow a" s ta le  d osta rcza  do San 
P ao lo  znaczne ilości cem entu, k tó ry  poddaw any  był w ielo­
kro tnym  badaniom  u rzędow ym  brazylijsk im , w yrob ił sobie 
doskonałą  m arkę  i spow odow ał liczne podziękow ania od od­
biorców , nigdy p rzy tem  nie prow adzono  dostaw  za pośred ­
n ictw em  ow ego p aństw a konkurencyjnego —  w tern zaś 
ośw ietleniu d ostaw a złego tow aru  po'd firm ą „S zczakow a" 
nab ie ra  w szelk ich  cech akcji konkurency jnej, prow adzonej 
w  sposób nielojalny i n ieuczciw y. W  spraw ie  tej w drożone 
zo s ta ły  przez  P ań s tw o w y  In s ty tu t E kspo rtiw y  szczegółow e 
badania , k tó re  n iezaw odnie doprow adzą do bliższego w y ja ś ­
nienia tego d rastycznego  przyk ładu  nielojalnej konkurencji 
spo tykanej na rynkach  obcych.

Pierwize szklane drogi w Police
S tarann ie  p rzeprow adzone przez  inżynierów  d rogow ych 

dośw iadczenia w celu w ynalezien ia  najodpow iedniejszego  i 
najtańszego  m ateriału  do budow y dróg, w y k aza ły , że zna­
kom itym  m ateria łem  do tego celu je s t m ieszanina pospolitego 
u nas w apien ia  m iękkiego i szk ła  w odnego. S zo sy  ubite z tej 
m ieszaniny stanow ią  nadzw yczaj g ładką i trw a łą  jezdnię, a 
kosz ty  ich budow y są niew ielkie. Jak  w iem y, budow ę takich 
d róg  rozpoczęła  S zw ajca rja  już w roku 1924, a za jej p rzy ­
k ładem  w net poszła F rancja , k tó ra  dziś posiada ju ż  kilka ty ­
sięcy  k ilom etrów  szk lanych  dróg.

N asze M inisterstw o R obót Publicznych  ró w n ież  p rzedsię ­
w zięło w tym  kierunku energiczne sta ran ia , budując w  w o je­
w ództw ie  k ieleckiem  k ilka próbnych  odcinków  d ió g  ze szkła. 
Poprzedn io  baw ił w e F rancji delegat m in isters tw a, k tó ry , z a ­
znajom iw szy  s ię  tam że z ąow ym  w ynalazkiem , p rzep row adził 
u nas w spom niane p róby , uży w ając  p rzy tem  m ateria łów  w y ­
łącznie k rajow ych .

P ró b y  d a ły  jak najlepsze w yn ik i. Jezdn ia  ze  szk ła  w od­
nego tw o rzy  gładką, nieśliską, jednolitą pow ierzchnię. H acele 
podków  i obręcze kół nie zo s taw ia ją  n a  niej żadnych  śladów . 
Ze w zględu na obfitość w P o lsce  w apienia, n iep rzydatnego  
przew ażn ie  do żadnych  innych celów  i z pow odu n iew ysokich 
kosztów  budow y takich dróg, n iższych  znacznie od kosztu  a s ­
faltów  i jezdni betonow ych , w ynalazek  ten m oże m ieć ol­
b rzym ie znaczenie dla rozw oju kom unikacji w Polsce.

Sp. z o. p. 
Rybnik O.-SI.

Budowa Maszyn ♦ Odlewnia Żelaza 
Konstrukcje żelazne

Ulciagi towarowe i osobowe
o Każdej nośności

Wagi wagonowe, wozowei magazynowe w szelkiego rodzaju

Reprezentacja:

Adam Krysiewicz
Poznań, Św. Marcin 16/17, tel. 41-36

7823

B o c ta g  szk lo u n e
ez kitu

Trwałość,
wodoszczelność.

Opadanie skroplin do wnętrza 
budynku wykluczone.

WEWA” 7797

Polska Fabryka Dachów Szklanych Sp. z o. o.
R U D A  / Śl .

Z a s t ę p s t w a :  W arszaw a, T arnów , K ról.-H uta.

C E G I E L N I E
Nowoczesne urządzenia mechaniczne

dla cegielń jak prasy, walce, kołoloki, 
wyciągi, m aszyny parow e, kotły motory 
ropne, transm isje i t. d. dostarczają 
natychm iast i na bardzo dogodnych w a ru n ta ch

Zjednoczone Fabryki Maszyn, Kotłów i W agonów
LZIEŁENIEWSKE i FITZNER - GAHPER i. A.

K r a k ó w
7347
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KWka uwas w sprawie
transporty drzewnego w Polsce

Jednym  z g łów nych , a naweit n a jb a rd z ie j m ia ro ­
d a jn ych  k ry te r jó w  gospodarczej w artośc i lasów  ijest 
odpow iedn i stan i rozw ó j środków  ko m u n ika cy jn ych , 
w p ły w a ją c y c h  w  bardzo  pow ażnej m ierze na kosz ty  
transportow e, a tern samem ma w artość p ro d u k tó w  
leśnych.

W  Polsce —  podobnie, ja k  w  w ie lu  innych  pań ­
s tw ach —  g łów nem i ś rodkam i kom u n ika cy jn em i, um o­
ż liw ia  jącem i przewóz drewna bądź w  głąb m nie j les i­
s tych  o k o lic  k ra ju , oraz do g łów nych  jego rynkó w  
zby tu , bądź też poza jego granice, są ko le je  i  d rogi 
wodne.

W  okresie p rzedw o jennym , wobec n iedosta tecznie  
ro z w in ię te j sieci dróg żelaznych, p ie rw szorzędne  zna­
czenie d la  tra n sp o rtu  p ro d u k tó w  d rzew nych  pos iad a ły  
d rog i wodne, w ięc rze k i żeglowne i  sp ław ne, oraz k a ­
n a ły . B y ły  one znacznie tańszym  ś rod k ie m  tran spo r­
to w ym  od p rzew ozu  ko le jow ego , pom im o o w ie le  w y ż ­
szych od obecnych jego o p ła t ta ry fo w ych . W  obecnych 
na tom iast pow o jennych  czasach, g łów n ie  sku tk iem  za­
niedbanego stanu dróg w odnych  i ich  urządzeń sp ław - 
nyeh, a także znacznie wyższego w  porów nan iu  z 
p rzedw o jennym  stosunku  o p ła t n aw iga cy jn ych  do k o ­
le jo w ych , sp ła w y  d rew na zos ta ły  zepchnięte przez 
tra n s p o rty  k o le jo w e  na da lszy  p lan. P rz y c z y n iła  się 
do tego m iędzy innem i w iększa szybkość, p u n k tu a l­
ność i pewność tych  ostatn ich. Pom im o to jednak i dziś 
tra n sp o rt w odny, zw łaszcza na dalsze odleg łości, 
uznać na leży  za tańszy, a tern samem na w iększe po ­
parc ie  zas ługu jący, n iż  k o le jo w y .

G łów nem i odb io rcam i przew ażn ie  sp ław ianego 
drew na p rzed  w o jn ą  b y ły :  K ró le w ie c , K ła jp e d a  i 
T y lża . Obecnie natom iast, sku tk ie m  zaham owania 
sp ła w u  na N iem nie  i innych, przez obce te ry to r ja  p rze ­
p ły w a ją c y c h  w ażn ie jszych  rzekach, g łów ne a rte r je  
w yw ozow e drew na —  i to p raw ie  w y łączn ie  k o le ja ­
m i —  prow adzą  w s tronę  G dańska, k tó rego  u d z ia ł w 
p o lsk im  eksporcie d rzew nym  w zró s ł n iem a l do 10-cio- 
k ro tn e j w ysokośc i w  p o rów nan iu  z p rzedw o jennym . 
N a in n ych  na tom iast lin ja c h  k o le jo w y c h  i  w odnych, 
np. w  s tronę  p o rtó w  litew sk ich , n iem ieckich, ło te w ­
skich, rosy jsk ich , rum uńsk ich  itd ., ruch  tran spo rtow y  
d rew na jest m in im a lny . Pewne o ż y w ien ie  w ykazu je  
jedyn ie  sp ław  drewna na Czeremoszu.

N a jw a żn ie jszym  w ięc postu la tem  co do podn ie ­
sien ia  się w a run kó w  tran spo rtow ych  d la  naszej p ro ­
d u k c ji .leśne j iby loby odciążenie tran spo rtów  k o le jo ­
w ych  na ko rzyść  inn ych  p ro du k tó w , np. węgla, a z w ró ­
cenie baczn ie jsze j uwagi na znaczn ie  tańszy i  powsze­
chnie stosow any sp ła w  w odny. Ś rodkiem  zaś, p ro w a ­
dzącym  do osiągn ięcia  powyższego celu, b y ła b y  p o ­
p raw a  stanu naszych dróg w odnych  i lądow ych, z w ła ­
szcza w  w o j. wschodnich. W  p ie rtw szym  rzędzie  w inn y  
być uwzględnione tak ie  rzek i, ja k : N iem en, D źw ina, 
D n ie s tr i P ru t z ich w ażn ie jszem i i do sp ła w u  drewna 
nada jacem i się dop ływ a m i.

R ów nież obniżenie i unorm ow anie  o p ła t n aw iga ­
cy jnych , także pop raw a  naszych dróg w yw ozow ych  i 
rozszerzanie  k o le je k  leśnych, zw łaszcza na terenach 
m nie j dostępnych, podn ios łoby w znacznej m ierze na ­
szą zdolność ęksportow ą, a tern samem i wysokość p ro ­
d u kcy jn ą  i w artośc iow ą naszych lasów. i

W  ja k im  s topn iu  zaznaczy ł się ju ż  w  Polsce pod 
p ow yższym  w zględem  pew ien postęp, zw łaszcza przez 
w prow adzane lub  p ro je k to w an e  u ła tw ie n ia  i  urządze-
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n ia  sp ław ne i transportow e, w ykazu je  nam  obecnie P o­
wszechna W ys taw a  K ra jo w a , na k tó re j, olbok inn ych  
ga łęz i leśn ic tw a  polskiego, jes t uw zg lędn iona  i  po ­
wyższa dziedzina.

W. Kudzia, 
k ie r. W y d z ia łu  Tećhniczno- 
Leśnego Z w ią zku  W ła ś c i­
c ie li Lasów  w  W arszaw ie.

I ,
budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, płyty 
cegłowe, dachówki, papy dachowe zwykłe 
i specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
płyty posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w yro­
by szamotowe Kulmiza i Radeburskie, zaprawy 
tynkowe do fasad, karbolineum, płyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody 
„CERESIT“, materjały do izolacji, cegły i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudły), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementową, specjalną 
papę asfaltową „BINOLIT“, siatkę drucianą 
z wstawkami z gliny palonej, oraz wszelkie 
inne artykuły w  zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej 
jakości (7333
1603

Stefan Pełczgński
Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznań lii. Dworzec Towarowy tel. 5605

Rury kamionkowe polewane 
Płytki terakotowe  
Płytki glazurowane 7634
poleca BIURO TECHNICZNE

Albert Karp, inżynier, Warszawa, Wilcza Nr.54
Tel. 172-47 i 92-71. PF. Odsprzedawcom znaczne rabaty

n o m * * * * * *  ?«•

Drewniane |
tarcze zapędowe

3423 we wszystkich rozmiarach oraa 3S94

zęby drewniane do kół żelaznych
po najniższych cenach dostarcza

Fabryka Narządzi Stolarskich

fl.Wardziński, Nakło-Noteć 1
<£•'>>* 'W  V /.W i'V 1 V  w  w  w
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Import papierówki
z Z. Z. S. S. R, do Prus Wschodnich

T ow arzystw o  A kcyjne K oholyt zaw arto  ostatn io  z so­
w ieckim  T rustem  D rzew nym  um ow ę na dostaw ę w iększej 
ilości papierów ki. Um owa, k tó ra  doszła do skutku za pośred­
nictw em  sow ieckiej D elegacji H andlow ej w Berlinie, jes t 
p ierw sza tego rodzaju  tran sakc ja , jaką  po w ojnie p rzem ysł 
celulozow y P ru s  W schodnich zaw arł z Sow ietam i. D ostaw y 
na poczet pow yższej um ow y już rozpoczęto. O koło 50.000 m3 
papierów ki, pochodzącej z okolic L eningradu, dostarczonych  
będzie m orzem , natom iast da lsze  p a rtie , k tó rych  w ielkość jest 
do tychczas nieznana, pochodzące przew ażinie z okręgu  doniec­
kiego, w y sy łan e  będą drogą lądow ą.

P ru sy  W schodnie, k tó re  do tychczas im portow ały  pap ie­
rów kę z Polski, znalaz ły  sobie w ten sposób now e źród ło  za ­
kupu i poniekąd zabezp ieczy ły  się p rzed ew entualnem  zm niej­
szeniem  eksportu  z Polski, co m ogłoby nastąpić naskutek 
w prow adzenia  ceł eksportow ych  na pap ierów kę w  Polsce.

Wywóz drzewa dębowego z Polski
Z apotrzebow anie na dąb i dębow e w y ro b y  w ciągu o sta t­

nich dw óch lat znacznie w zrosło  na n ieko rzyść  drzew a 
miękkiego. W obec tego, że ceny na drzew o  dębow e w z ras ta ją  
w całej Europie, dąb polski rów nież nie ma po trzeby  obaw iać 
się o zbyt.

W  szczególności pom yślnie p rzedstaw ia  się koniunktura  
dla w yw ozu fryz dębow ych, k tó ry  w  p ierw szem  półroczu roku 
nb . w ynosił 105 tys. q, w artośc i 2472 ty s . zł., zaś w roku bież. 
126 ty s  q, w artośc i 3416 tys. zł. C eny u legły  w  tym  czasie dość 
znacznej popraw ie. N ajw ażniejszem i rynkam i zbytu  są  Niem- 
cy, C zechosłow acja, S zw ecja, A ustrja  o raz  H olandia.

Z rynku materjałów budowlanych, I  
metali i wyrobów metalowych, j

MATERJALY BUDOW LANE.
Poznań, 24. 8. Stefan Pełczyński, hurtownia «nafeiUafów

buuow lanych, P oznań  3, D w orzec T o w aro w y  notuje następu­
jące  cen y  (w z ło ty ch ): cegła iłów ka 64—68, ceg ła  tonów ka 
i i.i Z, ca ,c sz tu k ’ franco  w agon cegieln ia; dachów ki

Klasa 1st) za 1 000 sztuk  franco w agon ceg ie ln ia; w apno bu­
dow lane dla odsprzedaw ców  4,15, dla konsum entów  4,40 za

.i j  w agon W apienniki pod Inow rocław iem ; cem ent 
portlandzki za w orek  pap ierow y  a 50 kg. 6.00 ■ dla budow ni­
czych i odsprzedaw ców , w zględnie 6.75 d la konsum entów . 
[Następne ceny rozum ieją :się franco s tac ja  Poznań  lub skład 
w P oznaniu: cem ent portlandzk i za beczkę 180 kg. 22,50, za 
neczkę .00  Kg. 24.50, za w orek  pap. 50 kg. 6, w apno budow la-

w ,.b ry łach  za 50 kg. 2,60 dla odsprzedaw ców , względnie 
„ ,dla konsum entów , w apno hydrau liczne zł 12 za beczkę

i . A ?  za m e tr- k w - n r- 80 z{ 1-05, nr. 1000
z 0.86, nr. 125 zł 0.73, nr. 150 zł 0.64, nr. 175 zł 0,57, nr. 200
z! 0.5.5, papa izolacyjna za m etr kw. zł 2.50, górnośląska 
sm oła p reparow ana  bezw odna z ł 28.50 za 100 k g  netto , za 
beczkę osobno zł 16; lepik z w ęgla kam iennego żł 40 za 100 
kg-, p ow yższe  ceny za sm ołę i w y ro b y  sm ołow cow e obow ią­
zują ty lko  p rzy  s ta łym  odbiorze i p rzy  w iększych  ilościach.
1 rzcm a sufitow a szy ta  drutem  palonym  po zł 4, s z y ta  drutem  
pocynkow anym  po zł 4.40 za w ałek  20 m. kw .f gips m alarski 
zł 6.25, gips sztukaitorski zł 7.25 za 1 w orek  75 kg. łącznie 
z I w orkiem , P rzy dostaw ach  cało- lub pó łw agonow ych ceny 
odpow iednio niższe. Z pow odu braku k redy tu  zauw ażyć  się 
daje co raz  w iększy  zastój.

W arszawa, 24. 8. Na ry n k u  m aterja łów  budow lanych p łacono 
za 1000 sztuk loco  ceg ieln ia  .podmiejska. C eg ła  70— 80, frach t 15—20, 
zw ózka na budow ę 10— 15, raizem w ięc cena c e g ły  loco> budow a w y ­
nosi 105— 110 zł, górnoOiśąska Jpco cegielnia O. Ś ląsk  k osz tu je  60—68 zł, 
p lu s frac h t do W arsz aw y  32—35; loco  budow a cegła  śląska  kalkulujc 
się 105 110. C egła częs tochow ska locoi cegielnie ęzęstoclhowiskfe 
60 65, frach t .30. loco budow a 105— 110. C em ent ty lk o  za gotów kę, 
zasad n icza  cen a  S y n dykatu  franco w agon  W arszaw a za 100 kg. w y ­
nosi 9.30, cena w ięc beczki 200 kg. w  W arszaw ie  w yniesie  9.30 plus 
9.30, iplus opakow an ie  3.80, iplus stemrple i opdstawiienie w agonu 0.25, 
razern  22.65 zł, do liczając do. teg o  1 z ł zw ózkę na sk ład  i zarobek

F. KRZYZOIVSKI i S-ka
K A T O W I C E  sp  * ° .  p. Wojewódzka 28
Fabryka ul. Jagiellońska 1 3

F a b r y k a c j a  p a t e n t o w a n y c h

♦ ^żysk rolkowych ^
dla uiozkóui k o p a ln ia n y c h ,  w y ­
w r o t o w y c h  i k o le jek  po ln y ch .

________  7756

Fabryka okuć 
budowlanych 

A. LINKE
Pozna*, Mylna 18 Telefon 62-95

poleca:
o k u c i a  d o  o k ie n  i drzwi j a k  

b ask w i le ,  na rożn ik i ,
7260 z aw ia sy  itp.

A. STANEK
specja lna fabryka p ie­
ców i w anien kąp ie lo ­
wych wszelk. rodzaju.

7244 W

P o z n a ń
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902 

7847 Przy zapotrzebowaniu proszę zażądać oferty.
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Ulaclaci cynkowa
Blaclia pocynkowana 

Blacha biała angielska 
B l a c h a  czarna żelazna

Reprezentacja Zjednoczonych Polskich W alcowni 
Blachy Cynkowej 7539

Glefla ■ min ja aławflana 
c«ma angielska

W A R S Z A W S K A  H U R T O W N I A  B L A C H Y
■ZRAEŁ im/IIIIDEŁBAlira
WARSZAWA, TWARDA A. TELEFON 72-91
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hurtow nika ,or-az podatek  ob ro tow y, dojdzie do- ceny loco sklłaid 36.-50, 
loco  (budowa 2 7 j5 0 , cena beczkj 18 0  kg. 'w yniesie o-doipwiedini-o 24J50  
i 35, w o-paokwaniu paplię-rowem cem ent kalkulu je 'się o 1 .4 0  z,l taniej, 
w orek na 50 kg . kcisz.tuje ty lk o  0 .5 5  .plus 6 g roszy  stem pel. W apna 
lćlżny-cih gatunków  fran co  w ag o p  W arszaw a za 1-00 kg.: Kadzielnra k ie ­
lecka- I ga-t. 6.50, II gat. 5 .8 0 ,  III gat. 5 .5 0 . Jaw órzm a kielecka I gał. 
6 .8 0 ,  Zagórze kieleckie 5 .5 0 .  W ietrzn ia  -kieledka 5.1-0, C hęciny 'kielec­
k ie 1 gat. 5 .8 0 , Rudnlilki —  R ędziny częstochow sk ie  4 .9 5 ,  —  sosno­
w ieckie I gat. 4 .7 5  i Pie-chcim poznańsk i 5 .4 0 . Zwó-z w apna na sktad 
i ze składu na budow ę k osz tu ją  od 1 .5 0 — .2, tak , że cena najlepszego 
w apna1 loco. -budowa -dochodzi d o  8., waipno- lasow ane z a  1 m." z do­
stawą- na budow ę 4 5 — >50 zl, s ta r e  lasow ane, m ające conajmnieij rok, 
oddaw ane jest w cenie minimum 5 5  z l .  Gips za 10 Okg. -loco sk tad : 
m urarski 11, isztukatorslki 1 2 , m odelarski 17, a a lab as tro w y  2 5 , w sz y st­
kie t-e gat. -loco 'bud. o 1 zt 'drożej.

W arszaw a. 24. 8 /O rjen ta -c . ceny m ateria łów  budow lanych, loco 
w ag o n : C egła izw yczajna palona 1000 sz-t. 90, Żw ir Tzeczny im* 28.50, 
w apno .palone 100 kg. 6.25. cem ent w beczkach 11.30, w wo-nkach 10.50, 
gips mura-rski 7. ipiaseik m .3 9, belki żelazne (cena zasadnicza) 100 kg. 
52. -żelazo do żelbetu  (cena zasadnicza) 100 kg. 47, -tafeltki te r .  posadzk . 
b iałe m.2 21.30, g lazurow ane 23.50, drzew o kan t. Kupowane m.* 100, 
rżn ię te  130, deski, i balie 130, ła ty  140, drzew o- stoi. so sn o w e m.* 180, 
'dębow e 260, .klepka dębow a 13, loco slkład, b lacha ,cy n k o w a 1O0 kg. 172, 
.papa n r. 000 -m.2 -loco w ag. 0.95, dachów ka -karpówka 1 000 szt. 1-60, 
looo skład, sm oła gazow a p rep a ro w an a  100 kg. 42, asfalt izo lacy jny  
100 kg. 13, zaw iasy  f-ranc. okiennie sz tuka -0.3,2, naro żn ik i okienne 0.08, 
zak rę tk i okienne 0-39, zaw iasy  franc, drizw. 5“ 0.48, żarniki wp-u-sz-cz. 
-do drzw i 2 starz. 6.70. .klamki m osiężne -do drzw i p a ra  6.35, zasuw y 
sz to rc , do drzw i ikie.1. kom plet 3.35, przek ład . 5.50, ton k,g. 0.07, m ydło 
szare  1.50, pokost 2.60, te rp e n ty n a  -zwyczajna 1.-60, klej k o s tn y  2,85, 
skórny  4.30, 'kreda p ław iona 0.15. biel cy n k o w a 1.90, lak ier b iały  
k ra jo w y  5.00, loc - w agon, kafle  kw adr, poilew-ane za szt. 0.55, t. e w . 

„'berliński,e“ 1.90, .drzwi pie-c. herm . żel. la n e  n-r. 14 'kom plet 30, żelazo  
dt> (kuchni na -wagę za kg. 0.60, szkło lagrow ane 2 mm. m.2 7.00, kit 
poko sto w y  za kg. 1.20.

Lw ów , 24. 8. Na rynlku m aterjalów  budow lanych cisza z powodu 
-braku -ruchu budow lanego . T ransakcy j -prawie niema żadnych.

Lublin. 24. 8. Na -rynku m ate ria łó w  budaw lano-d-rzew nyah w dal­
szym  -ciągu ożywieni-e .znikome z pow odu ciasno ty  gotów ki i bardiz-o 
-słabego ruchu budow lanego, ,no tow ano : Sa-sua, deski s to larsk ie  I i II ki. 
zł 115-135 , deski obrzynane ,i bale zł 80-1-20, zależn ie  -od grubości, 
k loce -od 3 m etrów  bez -kory, za-Ieżnli-e od w ym iaru  z t 50—-1-30. B rzoza, 
Dębina, deski i baile zł 120—150, k loce  w -całych d ługośc iach , zależnie 
od śred n icy  zł 60— 120, b-lo'ki zależnie o-d grubości zł 135— 1-75. Jesion  
klo-ce,* zależnie od grubości zl 45— 60. Ja w o r, ikloc-e, za-leżnie od gru­
bośc i :zł 75— 150. Buk, kloce od 20 cm. z ł 50, m ałerja ł rż n ię ty  nieobrzy- 
namy zl 1-00. O lcha, kio-ce od 25 c-m. zł 50, m a te ria ł -rżnięty zależnie o-o 
gru-bo-ści zł 125— 150. O-sika, -klo-ce izależnie od grubości zł 40—65. 
T endencja  spoiko-jna. W  poszukiw aniu  m a-terjały dębow e.

METALE 1 WYROBY METALOWE.
W arszaw a, 24. 8. W arszaw sk ie  Z rzeszenie Hurtow-ni-ków Żelaza 

nwtuje .następujące ceny Składow e \za kg .: Żelazo w W arsizawie gr. 
47, ,na iprowinoji 48.49 g r. loico i odibioirca, be'liki i ko-ryl'ka do nr. 24 
w W arszaw ie  gr. 52, na 'prow incji 53,5 4.gr, old mr; 26 w W arszaw ie  
gr. 57, na prow incji 58j59 z  d o s ta w ą  w m iejscu, blacha ,pr.zy gruboścu* 
5 mm. w  W a rsz a w ie ' gr. 65, na (prowincji 67, 68 gr., old 5 ,mim(. w 
W arszaw ie  gr. 57, na iprowindji 59—6il gtr. z do staw ą  w m iejscu, 
b ed n ark a  z -dostaw ą w  W arszaw ie  gr. '55, n a  proiw.in-cji gr. 56.57. N* 
K rosach W schodnich n o tu ją  następu jące  cen y  -s'kiladcwe: żelazo- 48—52 
gr., belki ii- k o ry tk a  do nr. 29 gr. 53—'57, od nr. 36 gr. 58 62, blach a 
iprzy grubo-ści do 5 mm. gr. 59—63, -bedna-r-ka gr. 56 60. Różnice w 
cen ach  ua -prowincji zależne są od m iejscow ości. Kupcy przy  jedno­
razow ym  -załadunku memn-iejj 10 ton belek żeła-za, -blachy i bednarki 
o trzy m u ją  o-d pow yższych  cen .7 ip-roceut rab a tu  loco  w agon , prtzy 
j-edno-razowym załadunku niem niej -5 -ton — 5 pr-ocent rabatu  lwco 
w agon i p rzy  m niejszych ilościach  — -5 -procent rabatu  lo c o  sk ład . 
War-unki regulacji są n as tęp u jące : Rr.zy pokryciu  rachiunków w ekslam i 
itermin 7-dniow y, p rzy  obrachunku go tów kow ym  najw y ższy  -termin 
d o  30 dni, iza w eksle z naj,dłuższym  teranimem do 3 m iesięcy -dyskonto 
13 procen t rocznie -plus danino i porto . D yskonto  U czy się od daty 
fak tu ry . Na go tów kow e w p ła ty  w term inie i zaliczenia -kolejo-we 
'Udziela się 2 p rocen t skon-ta; n ie  udzie la  s ię  sk-onta od inkasa  banko­
w ego. W tran sak c jach  m iędzy sobą h u rtow nicy  obliczają ceny z  ra ­
b a tem  7 p ro c e n t dopuszczalną je s t zam iana w tow arze .

K atow ice, 24. 8. S yndykat Po lsk ich  Hut Żcla-znych n-otuje za tonę 
franco  hu,ta. Ż elazo  sz tabow e —  cema zasadn icza zt 350, żelazo  fo r­
m ow e (do w tącznie N. P . 24) 350, żelazo  form-owe (N. P . 26 i ponad) 
390, bednarka g o rąco  w alcow ana -422.50, żelazo  uniw ersalne 390, bla­
cha g ruba do (5 mm.) 525, dru t w alców ka (w jakości handlow ej) 3-97.50, 
podkłady  do ro-zjezdnic (niedziurkow ane) 525, zw ykle  łupki p łask ie  490, 
lupkii k linow e .515, -podwójne łupki .klinowe 532.50, podk ład k i rów ne 
472.50, podkładki pochylone 525, p ły ty  hakow e 820, łapki 980, p row ad­
n ice  (w alcow ane) 462.50, szyny  k linow e (n-ieoforobiione) 462.50, sz y n y  
-(poniżej 100 mm. w ysokości) zł 385, do  tego- podkładki 462.50, łupki

pła-slkie 462.50, -łup-ki klinow e 5ll5. p od k ład y  462.50, blacha d-o cynko­
w an ia  do sta rcza  się w stanie  żarzonym  -bez specjalnej d o p ła ty  za ża­
rzenie, p rz y  innych nato-mia-st zam ów ieniach na cienkie b lach y  ża­
rzone dolicza się  n as tęp u jące  do.płaty: iprzy 1 do  poniżej 5, mm.
10.345 -pt-oc., 0875 m-m. - -  5.36 p ro c ., 0.75 mm. —  4.-68 proc., 0.625 mini.

o.04 p roc ., 0.562 mm. — 4.05 pro-c., —  0.50 mm. — 6.3-2 iproc., 0.4.3 
mm. —  1.88 proc., 0.37-5 m-m. —  0.58 -proc. Z-a b lachy  o- grubościach 
nie wymieniionych w powyiż-szem zestaw ieniu  liazy się sąsiednią w y ż ­
szą dopłatę. Cenę blach 2 -razy dekaipow-anych (efektyw ne) za 1 t. 
-grubość* 0.32 d-o poniżej 0.3-5 nim . —- L. 25.1-0, 0.35 do -poniżej 0-37 
mm! —  Ł. 23.10, 0.37 do- poniżej 0.40 mm. — Ł. 22.05, 0.40 do poniżej 
-0.43 mm — Ł. 22, 0.43 do poniżej 0.50 mim. — 21.15, 0-50 do po­
niżej 0.55 -mm. Ł. 21.10, 0.55 do pom-iżeJj 0.62 -mim-. Ł. 21.05. 0.62 do 
poniżej 0.75 mim. Ł. 21, 0.76 d o  poniżej 0.87 mm. —- Ł. 20.15, 0.87 
-do poniżej 1 mim. —• Ł. 20.10, -1 -do- -ponad 11 m-m. Ł. 20.05, za b lachy  
oikręgle i pó łokrąg łe  doehodtz-i. do p o w y ższy ch  cen nad p ła ta  (Tieif- 
-Stanzblech-e) dolicza się 10 pir-cc. B-la-ahy 1 -raz deikaipowane kosztu ją
0 Ł. 3 za tonę mniej, niż b lach y  2 -razy -dokupowane-. Do- cen tyclh 
dla hurtow ników  -dolicza się 2 p roc ..

W arszaw a, 24. 8. C eny odlew ów  ze sto-pów specjalnych. Ko-t-n 
odlew ni m etali pó łsz lachetnych  notuje iza 1-00 kg. w z ło tych  n as tę ­
pu jące  ceny odlew ów  ze stopów  specjalnych-, p rzep isanych  przez Mi­
n iste rs tw o  Kolei Żćla-znych .dla taboru  P. K. P. Br-omz panew kow y 
V-I1 624 z ł, ojs-przętowy V 2 578 zl, fosfor-o-wy VI-I3 630 zl, m osiądz  111 
457 zł.. Cena Oidlewów m etali pó łsz lachetnych , no tow ano: ar-maturę 
m osiężną 5.50 gr., a rm atu rę  bronzo-wą 6 zt, fosłombr-onzową 6.30. 
oidlew m osiężny g a lan te ry jn y  10 zł. C eny -powyższe za 1 kg. l-oco 
fab ryka bez o-paikowatr-i-a za gotów kę. C eny odlew ów  alum iniow ych 
W arszaw sk ie  odlew nie notu ją  cen y  odlew ów  glinianych (alum iniow ych) 
-od 11 d-o 16 z ło tych  za kg.

W arszaw a, 24.. 8. Ceny b lachy  ocynkow anej. C ynkow nia W ar- 
iszaw śka notuje o-d dn. 15. 4! -r-b. 1 kg. franco stac ja  W arszaw a B lach- 
■żelami ocynkow ana gat. na jw yższego  711 A  I. 12. \  0.45, min
1 :zł *0 gr, 711 X  1, 422 X  0150 mrn- 1 zl 25 g-r, 1.009 X  2.000 X  0.5,1 

: mm. 1 zł. 27 igr. B lachy II gat. o 6 p roc. tańsze.

Złoty w dniu 2 4  sierpnia 1929 r.
Zurych p rzek az  58.25, Londyn przekaz 43.23, N. Jo rk  p rzek az  11.25.

99SAM W  SPÓŁKA AKCYJNA
MUNSTERMANN

K A T O W I C E
TdL 11 I 5T7 A dr. U l. SAM 
O d U a o la  I l»ron*u
Fabryka m aszyn I arm atur

Cląikln armatury dla
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
I to: zasuwy I zawory, ła -  
lazne I stalow e. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod* I 
nadziemne, studnie uliczno 
I hydrantowa, stojaki 11. d. 
Przybory kanalizacyjne I w o­
dociągowe: uch wytki, aparaty 
nawiertnlcze, kształtki i Ł d.
Bronzy fosforowa

1 specjalne w odlewach 
każdego ro d z a ju .............

Bronzy kute
w sztabach o wytrzymało- 

. idach ai do 100 kgVnisi*
Reprezentacja na Wielkopolską 1 Pomorze:

Wład. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tel. 69-47
na Kongresówkę:

Paw eł Jasiński, W arszaw a, Żórawia 9. Telefon 191-71
:: g  Wystawiamy na Pow szechnej Wystawie 
-  £2 Krajowej w Poznaniu w r. 1929
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Przetargi; Submisje ♦ Licytacje
PRZETARG.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Poznaniu zakupi 10 000 ton (tłucz­
nia (kamieni) twardego gatunku, pochodzącego li tylko z kamienio­
łomów.

Tłuczeń ma służyć dla nawierzchni kolejowych i winien mieć 
wymiary krawędzi 4 do' 8 cm.

Nadesłanie Około 5 kg. próbki oraz podanie najkrótszego terminu 
'dostawy konieczne.

Ofertę na całą lub częściową dostawę z podaniem ceny za tonę 
franco wagon stacja P. K. P. normalnotorowa (stację koniecznie wy­
mienić) należy w zapieczętowanej jednej kopercie firmowej z napisem, 
wskazującym zawartość, włożyć do koperty bez firmy i mięptrzejrzy- 
ste(j, zapieczętować i  nadesłać do Dyrekcji, lub złożyć do skrzynki 
ofertowej w  przedsionku gmachu Dyrekcji najpóźniej do drńa 10 
września 1939 r. godz. 12-tej,, gdyż w tym dniu o g.odz. 1'3-tej nastąpi 
otwarcie ofert w gmachu Dyrekcji, pokój 408. Koperta bez firmy 
winna być zaopatrzona w  napis „Zgłoszenie na dostawę Nr. 60“ .

Cena winna być wypisana w złotych obiegowych, cyfrotwo i 
słownie.

Do oferty należy dołączyć kw it którejkolwiek Głównej Kasy 
Kolejowej lub Państwowej na złożone wadium w wysokości 2 proc. 
wartości 'oferowanego materiału. Nie nadesłane wadium spowoduje 
bezwzględne odrzucenie oferty. Po 'nieuwzględnieniu oferty, wadjutm 
podlega natychmiastowemu zwrotowi.

Oferta winna obowiązywać conajimmieij 30 dni od daty otwarcia 
oferlty. O ile oferent tego terminu nie może akceptować, to' należy 
termin ważności oferty ustalić,

'W razie cofnięcia oferty w czasie rozprawy ofertowej, jak rów­
nież w wypadku odmowy wykonania zamówienia po przyjęciu przez 
Dyrekcję oferty, w  terminie przewidzianym przetargiem, wadjujm 
przepada na rzecz Skarbu Państwa.

W razie przyjęcia oferty przez Dyrekcję, złożone wadjum winno 
być przy zawarciu umowy uzupełnione do 5 procentowej kaucji.

Dyrókcja Kolei. Państwowych zastrzega sabie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania powodów, zamówienia tłucznia kamieni czę­
ściowo u kilku oferentów, oraz prawo wyboru dostawcy bez względu 
na cenę.

4 Nieuwzględniione oferty pozostają bez odpowiedzi.
Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych.

PRZETARG.
Dnia 30 sierpnia 1939 r. odbędzie się w 7 Okr. Szef. Budoiwn. 

W Poznaniu, plac Wolności 16, nieograniczony 'przetarg na roboty 
ślusarskie, wykonanie bram dla hang. nr. 5, dla 3 p. Iotn. w Ławicy.

Bliższe szczegóły zostały umieszczone w „Dzienniku Poznańskim" 
z dnia 21. 8. 29 w nr. 191.

Z-ca Szefa Budownictwa O. K. VII.
(—) Lindner, kapitan.

Dyr. Dróg Wodnych w Toruniu zwraca uwagę na mający się od­
być w dniu 2-go września 1929 r.

PRZETARG PUBLICZNY
na dostawę materiałów drzewnych, jak deski, bale i łaty sosn. bale 
i okrąglaki dębowe, oraz żelaznych, jak blachy cienkie, żeberkowe, 
żelazo handlowe walcowane, różne gwoździe i śruby.

Szczegóły przetargu ogłoszono w Dzienniku Urzędowym Woje­
wództwa Pomorskiego nr. 26 z sierpnia br.

OGŁOSZENIE.
8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa ogła-sza przetarg nieograni­

czony na roboty remontów .głównych:
1. ambulatorium weteryn. 18 pułku ułanów w Grudziądzu,
2. budynku nr. 56 Centr. Wyszk. Kaw. w Grudziądzu,
3. ambulatorium weiteryn. 11 D. A. K. w Bydgoszczy,
4. świetlicy pułkowej Szk. Podchor. Art. w Toruniu.
Termin składania ofert upływa dnia 2 września br. o godz. 11-ej.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11.30.
Oferty składać należy na każdą z robót wymienionych zasobna 

na formularzach, które są do nabycia w 8 Okr. Szef. Bud. ,po ce­
nie 3 .zł.

Bliższych objaśnień co do wykonania robót i  -ł/arunków prze­
targu udziela się w lokalu Szefostwa, u l Łazienna 11, pokój nr. 30, 
gdzie wyłożone są do wglądu rysunki przetargowe.

8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa OK. VIII.

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
rozpisuje Urząd Budowy Gmachów Państwowych w m. st. Warszawie 
na wykonanie ’wewnętrznego urządzenia pokoi reprezentacyjnych w 
budującym się gmachu Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Puhlicznego iprzy Al. Szucha nr. 21 w Warszawie. Ślepe kosztorysy 
oraz warunki przetargowe otrzymać można w biurze Kierownictwa 
Budowy Gmachu Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego przy Al. Szucha 21. codziennie w godzinach 9—12. Tam­
że obejrzeć można rysunki wykonawcze, oraz zaznajomić s.ę z ugól- 
nerni warunkami budowy, zatwierdzomemi przez Min. Robót Publicz­
nych i projektem umowy.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na 
wewnętrzne urządzenie w budującym się gmachu Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego", wraz z dowodem złożenia 
3 proc. wadjum sumy oferowanej, składać należy do dnia 29 sierpnia 
r. b. do godz. 12-ej w kancelarii Urzędu Budowy Gmachów Państwo- y  
wych w m. st. Warszawie, Długa 50. Bezpośrednio .potem nastąpi 
otwarcie ofert.

Kier. Urzędu Bud. Gmachów Państw, w m. st. Warszawie:
(—) T. Szanlor.

PRZETARG PUBLICZNY
ogłasza się na dostawę: a) mebli giętych, b) urządzeniu biurowe, 
c) na dostawę łóżok i mebli żelaznych dla Penitralnego Instytutu W y­
chowaniu Fizycznego na Bielanach pod Warszawą. Oferty z dołącze­
niem kwitu Centralnej Kasy Państwowej na złożone 3 .proc. wadium 
należy składać do idniia 3 września 1929 r., do godz. 11 w biurze Kie­
rownictwa Budowy, Krakowskie Przedmieście 17. W itym dniu 
o godz. 11 imin. 15 nastąpi otwarcie ofert. Tamże są do obejrzenia 
rysunki .mebli oraz do otrzymania ślepe kosztorysy i warunki prze­
targu. ----------

LICYTACJA OFERTOWA.
Elektrownia miejska w Krakowie rozpisuje niniejszem licytację 

ofertową na wykonanie robót szklarskich, pokostniczych, malarskich 
i, na dostawę posadzki dębowej z terminem do dnia 3 września 1929 r. 
godz. 12 w południe do budowy domu mieszkalnego dla pracowników 
elektrowni miejskiej w Krakowie, Dz. XII. przy ul. Słonecznej.

Arkusze ofertowe .i warunki wyłożone są w biurze budowlanem 
elektrowni miejskiej, przy ul. Pajwór 27, gdzie mOżna zasięgnąć 
wszelkich informacyj.

Wadjum w wysokości 2 proc. oferowanej ceny należy wnieść do 
kasy elektrowni miejskiej przed te.minem licytacyjnym, a kwit do­
łączyć do oferty. Dyrekcja Elektrowni Miejskiej w Krakowie.

Pierwsza krajowa wytwórnia ręcznych magli pokojowych
ii JANA PASTERN AKA w Sędziszowie (Młp.)

Cena 1*25.- zł
7622 Poleca swe wyroby 5751

dla uZifthu domowego, hoteli, pensjonatów, szpitali, etc. : i
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PRZETARG PUBLICZNY.
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. W arszawy 

ogłasza przetarg na wybudowanie Hali Żelbetowej dla Fil- 
tiów Posp.t szrych przy ul. Koszykowej Nr. 81.

Hala będzie wybudowana ściśle w/g planów opracowa­
nych przez Dyrekcję Wodociągów i Kanalizacji z ścisłem 
uwzględnieniem dokładnych warunków:

1. Ogólnych i technicznych.
2. Warunków Przetargu.
3. Wzoru umowy.
Wydawanie planów i warunków za opłatą zł. 500, oraz 

udzielanie wszelkich objaśnień dotyczących budowy, udzie­
lać będzie kierownik budowy, inż. Z. Wendrowski w biurze 
Budowy przy ul. Koszykowej Nr. 81 w godz. 9—12. Oferta 
powinna być złożona w kopercie zalakowanej pieczęciami 
firmy z dołączonym kwitem kasy Dyrekcji Wodociągów i 
Kanalizacji na złożone wadjum w sumie zł. 150,000.

Ofertę należy złożyć w Sekcji Zakupów Dyrekcji Wod. 
i Kan. ul. Senatorska 14 do dnia 11 września r. b. do godz. 
12 w południe.

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY.
Niniejszem rozpisuje się przetarg publiczny na remont 

(prace murarskie, ciesielskie, blacharskie i dekarskie) kruż­
ganku przy kościele Najśw. Marji Panny w Toruniu.

Informacyj bliższych udzieli Państw. Urząd Budown. 
Naziemn. w Toruniu przy Ul. Słowackiego. 16, narożnik Ma­
tejki, telef. 846, gdzie również otrzymać można blankiety 
ofertowe za opłatą 4,— zł. Oferty należycie wypełnione, o- 
pieczętowane, z napisem: „Oferta" na remont (prace murar­
skie, ciesielskie, blacharskie i dekarskie) krużganku przy ko­
ściele N, M. P. w Toruniu, należy składać w wspomnianym 
urzędzie najpóźniej do piątku, dnia 30 sierpnia 1929 r., godz.

* 11-ej, załączając dowód złożonego wadjum w Kasie Skarbo­
wej w gotówce lub w papierach państwowych w wysokości 
5% oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 11-tej w 
ewentl. obecności ubiegających się o powyższe prace.

Rozdzielenie prac na losy oraz wybór oferenta zastrzega
się.

Toruń, dnia 19 sierpnia 1929 r.
Państwowy Urząd Budownictwa Naziemn.

Smolny,
Insp. budown.

PRZETARG 
na budowę mostu betonowego.

Powiatowy Zarząd Drogowy ogłasza niniejszem przetarg 
na budowę mostu betonowego (wyłącznie dostawy cementu 
i kruszywa) koło Strzelnicy pod Starogardem na drodze pań­
stwowej 18/6.

Bliższe warunki, ślepe kosztorysy, projekt do obejrzenia 
w powyżej cytowanym urzędzie.

Oferty należycie zapieczętowane przyjmuje się do dnia 
30 b. m.

Kierownik Pow. Zarządu Dróg.
(—) Adam Walo.

PRZETARG.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Radomiu niniejszem 

podaje do wiadomości, że w dniu 18 września 1929 roku, o go­
dzinie 12-tej, w lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w Ra­
domiu, przy ul. Lubelskiej Nr. 53, odbędzie się licytacja w 
drodze zakrytych ofert na kopalnię gliny ogniotrwałej prze­
strzeni około 11 ha 5570 m2 w obrębie Sielec Nadleśnictwa 
Przedbórz na okres 5-cioletni, na warunkach obowiązkowe­
go wpłacenia wartości niemniej 20.000 cent. metr. glinki w 
przeciągu każdego roku. Oferty z podaniem ceny za 1 cent. 
metr. gliny, poparte kaucją w wysokości 5.000 zł. należy 

.przesyłać w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Do li­
cytacji _w dniu 18 września 1929 roku, na glinkę w N-ctwie 
Przedbórz" pod adresem Dyrekcji Lasów Państwowych w 
Radomiu. Kaucja winna być złożona w gotówce lub w pań­
stwowych papierach wartościowych, uznanych przez M-stwo 
Skarbu. Utrzymujący się przy licytacji winien będzie przy 
zawarciu umowy uzupełnić kaucję do równowartości 20.000 
cent. metr. gliny według cen zaoferowanych. Bliższych infor­
macyj udzielają Dyrekcja L. P. w Radomiu i Nadleśnictwo 
Przedbórz. Tamże do przejrzenia projekt umowy.

D yrekcia  Lasów  P ań stw o w y ch  w  Radom in.
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OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Powiatowy Zarząd Drogowy w Gródku Jagiellońskim 

rozpisuje dodatkowy publiczny przetarg ofertowy na dosta­
wę szutru bazaltowego na rok budżetowy 1929/30 dla drogi 
państw. Nr. 9/8 Lwów-Strzelbice od 22—38 km. a to z ło­
mów w Borestowcu w ilości 1360 m. sześć, z ostatecznym 
rerminem dostawy loco droga do dnia 15 października 1929 r.

Oferty pisemne, sporządzone na przepisanych formula­
rzach ściśle według wymogów określonych w „Przepisach 
Tymczasowych o cddav aniu państwowych dostaw" według 
rozp. M. R. p. z dnia 31 lipca 1926 L. III. 396/26 (wolna rd 
stempla) i zaopatrzone w próbki materiału oraz dowód zło­
żenia przez oferenta wadjum w wysokości 5% (pięć procent) 
oferowanej dostawy, należy składać lub przesyłać pocztą 
pod adresem Powiatowy Zarząd Drogowy w Gródku Jag el- 
lońskim, w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta 
do przetargu na Postawę szutru dla Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Gródku". Szczegółowe warunki oraz plany 
dostawy są do przejrzenia w Powiatowym Zarządzie Dro­
gowym.

Warunki dostawy oraz urzędowe blankiety ofertowe są 
do nabycia w Powiatowym Zarządzie Drogowym ewentualnie 
w Dyrekcji Robót Publicznych w godzinach urzędowych.

Termin składania ofert upływa dnia 30 sierpnia 1929 r. 
o godzinie 10 przed południem, poczem nastąpi w lokalu P o­
wiatowego Za.ządu Drogowego otwarcie i ewentualnie mię­
dzy wybranymi przez komisję oferentami dodatkowy ustny 
przetarg.

Oferty nieodpowiadające warunkom § 14 zawartego w 
po\v olanym wyżej rozp. M. R. P. lub złożone po upływie 
wyznaczonego terminu będą bezwzględnie odrzucone. Po­
wiatowy Zarząd Drogowy zastrzega sobie dowolny wybór 
ofert, niezależnie od wysokbści oferowanej ceny.

Kierownik Pow. Zarządu Drog.:
Inż. Karol Freund m. p.

Kierownik Tymcz. Zarządu Pow., Starosta 
Mieczysław Zieliński m. p.

OOO0OOOOOOOOOOGGOOOOO0O0GOOOOOOOO00OGOOO

i N a d z w y c z a jn a  o k a z j a
d la

m ł i j R i a r z u
U r z ą d z e n ie  m ły n a  n a  2 5 0  d r . ,  W a lc e  młyńskie 
zagraniczne, podwójne i pojedyńcze, P y t le  p l« s h le  
(planzichtry), R e fo r m y  S eek  a  do gryzików, Ł u sz-  
c z a r k a  S e c k a , O s ie w a c ie  centryfugalne i graniaste, 
F iltr y  ssące Secka, W e n ty la to r y , T r a n sm is je ,  

E le w a to r y , T ry jery ,
E  O K O n O B I Ł E

lamo i floihera
O Maszyny są używane, lecz w dobrym stanie gotowe do użytku. 

D o s t a r c z a m y

wszelkie maszyny nowe dla młynów
jak: W alce, P y t le  p łask ie ,  reformy, śrutownikl,  

czyszc zar n ie ,  tryjery, turbiny.
Przyjmujemy kompletne budowle młynów i śpichlerzy 
z maszynami zapędowemi, j a k : m o to r a m i, lo k o m o -  

b lla m i 1 tu r b in a m i.
Dostarczamy wszelkie artykuły techniczne 'dla młynów jak 
Każą je d w a b n ą , c z e r p a k i, śrn b y , p a sy , g u r ty , 

o sk a r d y , r y f la fe m y  w a lc e , 7483 7484

inż. SOBAŃSKI i (ZAFARKIEWICZ
dawn. Oi.dział Techniczny  Banku Młynarzy 
TELEFON Nr. 14-42 P O Z N A l UL. WENECJAŃSKA 6



OGŁOSZENIE PRZETARGU.
W o łyń sk i U rząd W o jew ó d zk i —  D yrekcja  R obót P u b licz ­

nych  w  Łucku o g ła sza  przetarg o fer to w y  na roboty  urządze­
nia instalacji w o d ociągow o-k an a lizacyjn ej, oraz centralnego  
ogrzew an ia  w  gm achach O kręgow ego  U rzędu Z iem skiego, 
G im nazjum  P a ń stw o w e g o  w Łucku, oraz instalacji w o d o c ią g o ­
w o-k analizacyjnej w gm achach: S ta ro stw a  w  K ow lu i w Du- 
b*:e.

P rzeta rg  odbędzie się  13 w rześn ia  1929 roku o godz. 12-ej 
w  D yrekcji R obót P u b liczn ych  w  Łucku.

O ferty  p isem ne n a leży  w n o sić  do D yrek cji R ob ót P u ­
b licznych  w Łucku w  za lak ow an ych  kopertach z  napisem : 
,,O ferta na urządzenie instalacji w o d o cią g o w o -k a n a liza cy j­
nej w gm achach (na każdy objekt oddzieln ie)"  do dnia 13 
w rześn ia  b. r. do godz. 12-ej.

O ferty w in n y  za w iera ć: nazw isk o , im ię i adres oferenta, 
ośw iad czen ie , że  o ferent będzie  u w a ża ł sieb ie  za zw iązan ego  
ofertą do czasu  rozstrzygn ięc ia  przetargu, a w razie p rzy ję ­
cia  jego  o ferty  do czasu  podpisania u m ow y z zastrzeżen iem , 
że  na za b ezp ieczen ie  s łu ży  wadjum  z łożon e w w y so k o śc i 5% 
oferow anej sum y.

Do o ferty  n a leży  d o łą c zy ć  dow ód w p łacen ia  w adjum  w  
w y so k o śc i 5% oferow anej sum y.

U rząd za strzeg a  sob ie  praw o dow oln ego  w yb oru  oferenta  
ew en tualn ie  przep row ad zen ie  przetargu ustnego, w ględnie  
n ieprzyjęcia  żadnej oferty .

W arunki przetargu i ślepe k o sz to r y sy  m ożna otrzym ać  
na każdy objekt oddzieln ie od dnia 1 w rześn ia  b. r. za  z w ro ­
tem  k o sztó w  przedruku w D yrek cji R obót P u b liczn ych  w  
Łucku, która udziela w  godzinach u rzęd o w y ch  w sze lk ich  in- 
form acyj, oraz pozw ala  przeglądać warunki techniczne i pla­
ny d o ty czą ce  bu dow y.

w z. D yrek tor:
Inżynier W . Gordzlałkowski.

PRZETARG.
S ta ro stw o  W ilejsk ie  (A rchitekt rejon ow y) o g łasza  pi­

sem ny przetarg o ferto w y  na następujące roboty  w W ilejce:
-) w iercen ie  studni artezyjsk iej na posesji domu urzędni­

czeg o ;
2) przebudow a budynku g o sp od arczego  przy m ieszkaniu  

p. starosty .
P rzeta rg  odbędzie się  w  dniu 30 sierpnia 1929 roku o g o ­

dzinie 12-ej w  D yrek cji R ob ót P u b liczn ych  w  W ilnie, pokój 
Nr. 91. S z c z e g ó ły  o g ło szo n e  na tablicy  urzędow ej D y rek cii 
R obót Publicznych' w W ilnie.

Za S tarostę:
Inż. Butarewicz, architekt rejonowy.

M agistrat w K atow icach  rozpisuje
PRZETARG PUBLICZNY.

na w yk onan ie  robót b e to n o w y ch  i że lb eto n o w y ch  dla zak ła- 
k ą p ielow ego  na „B uglaw iźnie"  p rzy  u licy  R aciborskiej. 
S z c z e g ó ły  przetargu o g łoszon o  w sk rzyn ce  na przetargi 

,w R atuszu, ulica P o cz to w a  L. 2.
D o zlecen ia  robót w ch o d zą  w rachubę ty lko  firm y fa­

chow e.
Magistrat.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
U rz ą d  W o je w ó d z k i W o ły ń sk i —  D y re k c ja  R o b ó t P u b lic z n y c h  

w  Ł u c k u  —  oglalsza p rz e ta rg  o fe r to w y  na u rz ą d ze n ie  in s ta la c ji  o ś w ie ­
tle n ia  e le k try c z n e g o  w  g m a c h a c h : 1. O k rę g o w y  U rz ą d  Z iem ik i,
2. G im n az ju m  P a ń s tw o w e  w  Ł u ck u , S ta ro s tw a  w  K ow lu , w D ubnie  
o ra z  na ko lon i i u rz ę d n ic z e j w  K rzem ień cu .

O fe r ty  n a le ż y  w n o sić  do D y re k c ji R o b ó t P u b lic z n y c h  w  Ł u ck u , 
z naip isem : „ O fe r ta  na  u rz ą d z e n ie  in s ta la c j i  e le k t ry c z n e j"  (na k a ż d y  
o b je k t o d d z ie ln ie ) do dn ia  13 w rz e ś n ia  b. r .  d o  g o d z . 12-tej.

P u b lic z n e  o tw a rc ie  o fe r t n a s tą p i  w  ty m  s a m y m  d n iu  i m ie jscu  
o g o d z in ie  12-tej.

B liż sz e  o b ja śn ien ia  z a w a r te  s ą  w o g ło szen iu  o p o w y ż sz y m  p rz e ­
ta rg u ,  za.m ieszozionem  w d z ie n n ik u  u rz ę d o w y m  „ M o n ito r  P o ls k i" .

Ł uck . d n ia  5 s ie rp n ia  1929 r.
D yrek cja  R obót P u b liczn ych  w Łucku.

PRZETARG OFERTOWY.
Uirząd G m in n y  L ip in y  ro z p is u je  um iejsizem  p r z e ta r g  o fe r to w y  na  

w y k o n a n ie  p la n ó w  b u d o w y  „ O ś ro d k a  z d ro w ia "  w  tu t. gm in ie .
W sp o m n ian y  g m ach  p o w in ie n  z a w ie ra ć :
1. S u te re n y :  Ł az ie n k i, w z g lę d n ie  n a try s k i ,  k u ch n ia  m leczn a , k o ­

tło w n ia ,  u b ik a c je  na  o p a ł, ipolkóij i Ikucbnia dlla s t ró ż a .
II. P a r t e r :  1. P r z y c h o d n ia  p rz e c iw g ru ź l ic z a  i to :  pokó j d la  le k a ­

rz a ,  d w ie  b o k s y , p o c z e k a ln ia , p o k ó j n a  lam p ę  k w a rc o w ą , la b o ra to r iu m  
m ik ro sk o p ijn e  i p o k ó j n a  re n tg e n .

2. P r z y c h o d n ia  d la m a te k  i dz ie c i —  w ie lk a  p o c ze k a ln ia  w sp ó ln a , 
p o c z e k a ln ia  m a ła  d la  dzieci' z a k a ź n y c h , p o k ó j d la le k a rz a , połkóij m ia r.

U l. 1 .p ię tro : P r z y c h o d n ia  d e n ty s ty c z n a :  je d n a  p o c ze k a ln ia , jed en  
p o k ó j d la le k a rz a . D a le j: S a tk a  w y k ła d o w a , s k ła d n ic a  s a n ita rn a  i je ­
den  pokój d la  a d m in is tra c ji.

IV . P o n a d to  w  g m a c h u  p o w in n o  b y ć  m ie szk a n ie  d la  3-ch  p ie lę ­
g n ia re k  i t o  3 p o k o je  z  k u c h n ią , s c h o w k i n a  b ie lizn ę  i. ż y w n o ść .

Z a naijteipsze w y k o n a n ie  w y z n a c z a  się  d la  P .  T . A rc h ite k tó w  dw ie  
n a g ro d y ,  m ia n o w ic ie : 1-sza  ' n a g ro d a  w  w y s o k o ś c i  1000.—  zł i  jak o  
d ru g a  n a g ro d a  500.—  z ł.

U rz ą d  g m in y  z a s trz e g a  so b ie  w oilny w y b ó r  n a d e s ła n y c h  p la n ó w , 
ja k  i n a b y c ie  n ad es łam y ch  p la n ó w  n a  w ła sn o ś ć .

O fe r ty  n a le ż y  s k ła d a ć  w  z a p ie c z ę to w a n y c h  k o p e r ta c h  z odpo­
w ie d n im  n a p ise m  d o  dn ia  8 w rz e ś n ia  b r .  u n iże j p o d p isan e g o , gdz ie  
m o ż n a  z a s ię g n ą ć  b liż s z y c h  in f o m a c y j .

L ip iny , w  s ie rp n iu  1929.
Zarząd fim iiiy .

PRZETARG.
D o w ó d ztw o . 10 P .  A. C . P rz e m y ś l-P ik u lic e  o g ła sz a  n in ie jsze m  n ie ­

o g ra n ic z o n y  p r z e ta r g  na s p rz e d a ż  o d p a d k ó w  s c e r ty f ik o w a n y c h  s o r t  
m u n d u ró w , a to :

O d p a d k i su k ien n e  o k o ło  2 700 kg .
O d p ad k i d re lic h o w e  o k o ło  800 kg .
O d p a d k i ju to w e  o k o ło  650 k g .
O d p ad k i m a n ip u lo w a n e  o k o ło  300 kg .
O d p a d tó  sk ó rz a n e  o k o ło  700 kg.
O d p a d k i g u m o w e  o k o ło  _ 300 k g .
O d p a d k i b a rc h a n o w e , try k o to w e !  filco w e  i ró ż n e  ok. 200 kg .
Ł om  b la sz a n y , e m a lio w a n y  i  a lu m in io w y  o k o ło  200 kg.
P  z e tan g  o d b ęd z ie  -się dnia  3 w rz e śn ia  1929 r. w k o s z a ra c h  

10 P . A. C. o godiz. 9-itej.
/  O fe r ty  o s te m p lo w a n e  w z a m k n ię ty c h  k o p e r ta c h  w n o sić  d o  dn ia

3. 9. 1929 r.
O fe re n c i w in n i z ło ż y ć  w a d ju m  w  w y so k o ,śc i 3 p ro c .  o fe ro w a n e j 

su m y  w  d n iu  p rz e ta rg u  na rę c e  p ła tn ik a  10 p a c . d o  god-z. 9 -te j.
w . z .  K w aterm istrz  10 P . A. C.

(— ) A. M ess in g e r , p o ru c z n ik .

W S T R Z Y M U J E  ciśnienie wody do 20 atm. i więcej

ZABEZPIECZA PRZED WILGOCIĄ 

CHROMI BETÓW przed kwasami i wilgocią.
7744

W V W Z N A  s p r z e d a ż  w  p o l i c e :  Przedsięb. Budowlane
Dyckerhoff i Widmann S-ka Akc. - Katowice

Ul. Kościuszki 12, tel. 647.



OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
P ań stw o w y  Bank R olny, O ddział w P ińsku, podaje  do publicznej 

w iadom ości ,że w  dniu Ingo październ ika  19.29 roku o godzinie 13-ej 
odbędzie się w  lokalu  O ddziału Banku w  P ińsku , p lac  3ngo Malja, 
ró g  u licy  K ościuszki nr. 2, sp rzedaż d rogą pirzetajgu 'drzew ostanu, 
p rzew ażnie o lszow ego, różnorodnego  w ieku od la;t 60 na teren ie  około 
250 ha m ajątku  W ysodk, z zapasem  około 2269 m.* drew na uży tko­
w ego i około 29 438 mitr. p. d rew n a  opałow ego, znajdującego się w 
od ległośc i 4 km. od stacji ko lejow ej U drydk i p rzy leg a jąceg o  d o  linji 
ko lejow ej Łunimiec — S arny .

T aksacja  d rzew ostanów , w arunki p rz e ta rg u , oraz p ro jek t umotwy 
są  do p rze jrzen ia  w W ydziale A grarnym  Insty tucji C en tralnej P ań ­
stw ow ego  Banku Rolnego w  W arszaw ie , N ow ogrodzka nr. 50, w 
O ddziale P aństw ow ego  Bamkiu Rolnego w  Pińsku, oraz u adminiiistira- 
to ra  m ajątku  Wysoick, p. Je rzego  N iem irycza, poczta  W ysock , (pow. 
Stoliński, w oj. P oleskie.

P ań stw o w y  Bank R olny, O ddział w Pińsku.

OGŁOSZENIE.
D w ie dynaimo-maiszyny używ ane, w  dobrym  stanie , sp rzeda je  

M agistrat m. P .rużany w drodze p rze ta rg u  o fertow ego  ustnego.;
1. F irm y  „A. E. G .‘‘ p rądu stałego', Nr. 1170457, typ  H. N. 400, 

Volt 230, Amip. 174, kw. 44, obro tów  1100, z  r gu ląto rem  nap ięc ia ;
2. „S iem ens-S chuokert"  Nr. 178283 p rą d u  sta łe g o , Volt 230, Amp. 

170, kw . 40, obro tów  1200, z regu la to rem  napięcia.
C ena w yw o ław cza  .każdej dynaimo-unaszyny 5.500 zł. in plus. 

O ferty  w  zam kniętych  k opertach  sk ładać należy  do dnia 9 w nześhia 
b. r. do godz. 11. S zczegó łow e w arunk i do p rze jrzen ia  w  M agistracie.

Z powoda powiększenia Elektrowni sprze- j 
daje M a g is tra t  m ia s ta  G n ie w k o w a  (Uflkp.) j
mało używany

silnik na gaz ssany j
o sile 40 K. 1*1.

z kompletnem urządzeniem, fabrykatu firmy j 
Deutz. Silnik jest w pełnym ruchu. 

Oferty należy składać do Magistratu do i
15 września r. b. *

7828 a

Po sprzedania
Heblarka do żelaza firmy H EY M ER  i P IL T Z  

2000 X 675 m/m. Mało używana.
Borbank ze stołem, do kół 1300 m/m 0  wagi 

około 3COO kg.
Kowadło firmy K. RUDZKI, wagi 140 kg. 

Bormaszyna dwuwrzecionowa do dziur 10 m/m 0  

Bormaszyna elektryczna do dziur 10 m/m 120 volt

ADRES: t o p i e ń *  l t i  ■
W a r s z a w a  Towarowa 40

7834

Sprzedamy

maszyny róine:
młoty powietrzne i deskowe, nożyce, tokarnie, gwinciarki 

i t. p. W iadomość; 7827

Fabryka Narzędzi — W arszawa, Łucka 38

O K A Z J A !
■ llllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllll!llllllll!llllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllll!:i!!llllll:il

■j M am y do oddania natychm ias t ze składu naszego
* w Poznaniu, używ ane, lecz gruntow nie w yrem on tow ane:

j Loko mobile:
S 1. M arshall, nr. 28830, r. 1897, 6 atm ., ca 12 KM.;
2 2. R uston P ro c to r, nr. 17615, r. 1893, 6 atm ., ca 10 KM.;
S 3. N iebaum G utenberg , nr. 536, r. 1903, 7 atm ., ca  8 KM.;

4. G iittler, nr. 351, r. 1901, 7 atm ., ca 10 KM.;
* 5. Epple B uxbaum , nr. 748, r .1895, 6 atm ., ca 8 KM.;
S 6. R am sones, nr. 11726, r. 1898, 6 atm ., 10 KM.;
'• 7. Wolf, nr. 989, r. 1882, ca 8  KM.;
S 8. Badenia, n r.1521, r. 1899, 6 atm ., ca 12 KM.;
■ 9. Wolf, nr. 18939, r .1918, 10 atm ., ca 21 KM.;
» 10. Cegielski, nr. 566, 10 atm ., r. 1905, ca  10 KM.;
3 11. F lo ther, nr. 6797, r. 1912, 8 atm ., ca 6 KM.;
;  12. W olf, nr. 22976, r. 1927, 16 atm ., 26/33/50 KM.;
■ 13. p rzem ysłow a stacj. H. Lanz, nr. 22454, r. 1908, 12

i  atm ., 50/57/63 KM.;
" 14. p rzem ysłow a stacj. w ęgierska, M. Kir A llam vastu-

tok, B udapeszt, nr. 1961, r. 1896, 12 atm . ca 100KM.; 
S oprócz tego do oddania k ilkanaście n ierem ontow anych, 
Z lecz nadających  się do rem ontu  lokom obil w cenie 800 
a do 2.000 zło tych.

I Młocarnie:
■ 15. parow a P axm anna, nr. 2450, 66X 24“ ;
S 16. parow a Paxm anna, F. 8 L. L„ 66X 24“ ;
S 17. parow a M arshalla, nr. 10158, 54X24“ ;
I  18. parow a F ló thera, nr. 2591, 58X 23“ ; 
g 19. parow a Bom forda, nr. 11576, 60X 24“ ;
B 20. parow a S tandard , nr. 1868, 66X 18“ ;
■ 21. parow a R am sones, 60X 24“ ;
S 22. m otorow a Baijm ann, 66X 16“ ;
S 23. m otorow a M ayfarth  & Co., 65X 17“ ;
■ 24. parow a B aum anna, 66X 18“ .

1 Maszyny parowe:
J 25. leżąca, H erm ann L aass, r. 1888, nr. 113, ca 45 KM.;
J 26. leżąca Schonem ann & Co., nr. 339, r. 1900, ca 3 0 KM.;
2 27. leżąca, T w erdy , Bielsko, ca 15 KM.;
2 28. leżąca, E dw ard  A lbom , H ildesheim , ca 10 KM.;
2 ■ 29. sto jąca, fabr. n ieznany, ca 3—5 KM.

i Silniki i traxtory:
■ 30. trak to r D eering 15/30 KM.;
j  31. tra k to r  na rope L anza „F elddank“ , 38 KM.;
; 32. trak to r H ansa L loyd, m otor nr. 288, r. 1918, ca
“ 40 KM.;
1 33. m otor leżący, gazow y, ca 20 KM.;
■ 34. m otor naftow y  i benzynow y, na podw oziu, B ernhard
; Paul, L andsberg , ca  6—8 KM.;
2 35. m otor benzynow y, stacj., B anachet, ca lK  KM.;
2 36. łódź m otorow a, na ca 10 osób.
* O prócz tego m am y korzystn ie  do oddania szereg
5 innych m aszyn, jak  p rasy  do słom y, torfu i cegły , pom- 
2 Py m echaniczne, w en ty la to ry , w iercarn ie  do m etalu,
* frezow nie do drzew a, p rzy b o ry  do cegielń, e lew ato ry  
2 i t. d. 7663

I n f o r m a c j e  w p r o s t  w  f i r m i e :

I Nlfsche i S-łca
! Fabryka Maszyn
i Poznań, Koleiowa 1-3.

Telefony 6043, 6044 i 6906.
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa

Motory, dynamo-maszyny, 
wentylatory

Kupno, sprzedaż, zam iana, reperacje, przew ijanie  
panew ki, kolektory najtaniej i dokładnie

Warszawa, Krucza 22 -  Tel. 204-55  s j.:
N

—  Warunki kupna i sprzedaży dogodne —  H; ;

Do sprzedania
M o to r  b e n z y n o w y  12 HP i
7842 używany bardzo tanio j

Motor na gaz ssany 35-38 HP [
n o w y  
okazyjnie. „Lechja" L u b l i n ,  ul. Foksal 25. [

Parowa maszyna
prawie nowa, rok budowy 1919, na 12 Atm., 70 KM. £ 

sp rzed a  7766 ;
| Inź. Józef Binder —  Kraków , ulica Gertrudy 23. i

S p r z e d a m  t a n i o
1. Maszynę parow ą 50 P. S. I 4 . Butle sta lo w e do tlenu
2 . Motor gazowy 4  P. S. I 5. 5 ton ocynkowanej blachy
3. Samochód ciężarowy 3 ton. | fa lis te j 5 m /m  grubej.

Fabryka konstrukcyj żelaznych
Przemysław Winiarski — Toruń 7830

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOGI

MOTOR ROPNY'
f i r m y  Z I E Ł E M E W N H I  30 KM., 2 cylindrowy, sto- 

0  jący, w doskonałym stanie, prawie nowy, b. mało używany, 
g  w ruchu — może być w każdej chwili obejrzany — do 
© sprzedania. Oferty na żądanie wysyłają 7784
§  Zakłady Przemysłowe „Chęciny", Sp. Akc., p -ta  Chęciny 2
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGI

3 prosg do
7®24 tanio do sprzedania
M aj. Turow y p. Tursko, pow. P leszew . Tel. Tursko 2

torfu

S a m o c h ó d
lim u zy n a  ,.F o rd “ 27 ro czn ik  w najlepszym  stan ie  
ta n io  i na  dogodnych w a ru n k a c h  na sprzedaż

STRUŻYNA - Wilkowo
7844

S P R Z E D A M Y 7817

S p o t o m  w to louw l
na tor o rozpiętości 600 m/m, wymagających remontu:

Nr. paro- j  Siła Rok bu- 
wozu ^  KM. dowy Fabrykat Ciśnie­

nie

2460
2462
1562
1<)60
3702

D 60 1918 Orenstein & Koppel 15 
15

1917 Maffei - Munchen 15
0-2-0 45 1916 Hanomag-Hannower 12

35 1913 Dolberg - Dusseldorf 12
3 informacje u firmy:

: Pińczowskie Koleje Dojazdowe w Pińczowie

i 7837

nowa tokarnia
1 mtr. długości toku, wzniesienie kłów 180/280 mm, 
waga ca 550 kg., korzystnie do sprzedania 
W. GIERCZYŃSKI i S-KA, Poznań, Sw. Marcin 13

Prasa t l n t i l i p i
prawie nieużywana, siła tłoczna 300.000 kg, do sprzedania

Fabryka narządzi, warszawa, Łucka 38
7835 lOKOnOBUA
Lanza, 35 K. M na kołach, mało używana, korzystnie na sprzedaż 
1*1. Gollnik, Serock Pomorski.

■ ■  H ■  d i  wełniany odpad nadai ący się na płyty do poli- 
8  I I  rowania metalu i t .  d- t a n i o  za g o t ó w k ę  

■  I B l \ 3  oddajemy. 7785
F ab ryk a  P o zn a ń , n i. P io tr a  W aw rzyn iak a  4 3 .

II na saz nany
40 K. M.

do sprzedania
w ruchu z powodu powiększenia młyna

Sieraków Górski, uironiecka 6. lei. 13
7843

■ E lektrow n ia  M iejska w R Y P I N I E  ma na sprzedaż

I duże p rą d n ic e  praflu stałego
:  1. fabryki „Siemens i Halske, Berlin”  220 w. 182 amp. 640 obr.
B 2. fabryki „Kumierer, Drezno”  260 w. 162 amp. 650 obr.
5 7849
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SROTOWNIK
Kruppa do zapędu maszynowego śrutuje 20 ctr. na godzinę, kupno 
okazyjne. Zgłoszenia do firmy ZYGMUNT HOZAKOWSKI, Toruń, 
7836 Mostowa 8. Telefon 67.

D o  o d d a n i a ;

mała prasa ceglarska narskich i dachówek ; linowe wciągi
do  g lin y , walce g ła d k ie  400  mm średn icy,
Łask. oferty do adm lnistr. ..Rynku M etalowego i M aszynowego" pod tir. 7853

Mam.do oddania

Hftnmimie „Laura"
30—60 k. m. w bardzo dobrym stanie. 
Książka kotłowa zupełnie czysta. Cena 

6.000 00 zł loko wagon.

Franciszek Dobrowolski
T a rta k  p a ro w y , W ięcb ork

7848

poszukuje w większych 
miastach przemysłowych

przedstawicieli
ustosunkowanych w przefnyśle 7851 

metalowym, włókienniczym i cukrowniczym.
Oferty pod: , Sp. Akc.“  do Tow. Reki. M. j. r. 
Rudolf Mosse, Ufarszawa, Marszałkowska 124.

EIIIEIIIEIIISIIIEIIIEIIIEIIISIIIEIIIEm
yj

m
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Poważna firm a w a rsza w s ka ,
posiadająca w śródmieściu duży lokal biu­
rowy ze składami, świetnie zaprowadzona 
na rynku warszawskim u firm prywatnych, 
jak i kolejnictwa, samorządów i wojsko­
wości, która w stanie jest złożyć także 

poważne gwarancje,

I  przyjmie zastępstwo =
iii

iii
poważnej wytwórni krajowej lub Gdań­
skiej, maszyn, aparatów lub artykułów 
technicznych. Zgłoszenia uprasza się 
pod nr. 7668 do „Rynku Met. i Masz.“

III
iii
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l i  KUPNA U
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo; 

K o p im y  za ra z

motor używany
lecz w doskonałym stanie na gaz ssany z gazownią o sile 
25—45 HP. Oferty prosimy nadsyłać do „Rynku Metalowego 

i Maszynowego" pod „HP“ nr. 7767. 
OGOOOOOOOOO'OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOe*

Używaną T O K A R K Ę
p re c y z y jn ą  szybkobieżną, rozstawienie k łów  
2000—3000 m/m, wysokość k łów  200—250 m/m 

poszukują i' proszą o oferty 7825

Hóntsch &  S-ka *  Poznań-Rataje
P o s z u k u j ę  c e l e m  k u p n a

łupiarkę fornirową
długości 300, 600 do 800 mm w dobrym stanie.

y nożyce fornirowe
z zapędem automatycznym lub nożnym. 7841

FR. SACHSE - Wieleń, Rynek 6.
©QOGOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OQQG

Poszukiwana celem kupna |g

drewniana tokarka
długa 1 50—2 m, dobrze utrzymana, z wa­
łem pociągowym i prowadzącym; również dla 

kupna poszukuje się 
WIERTARKI SłUPMOWEJ

do 35 mm światła wiernicy.

Szczegół, oferty z podaniem ceny uprasza się 
kierować do Adm. Rynku Met. 1 Masz. pod nr 7845.

Parkan druciany
z żelaznemi słupkami, używany, lecz w dobrym stanie, 
wysoki 2,00 m do 600,00 m długości kupię okazyjnie. 

Oferty do .Rynku Metalowego ' Masz.* pod nr. 1822. I
Motor

y—N r i.. D „ n 1 r „  A

na ropę 7—9 konny, używany 5
_  _  _ _, w dobrym stanie kupię okazyjnie, j
Oferty do .Rynku Metalowego i Masz.* pod nr. 7821. J

■ ■■■■" ■■  —’

1 beczkowóz
O na ropę o pojemności około 2000 litrów, lekkiej i silnej 
O konstrukcji na zaprzęg 2 koni, używany lub nowy, zakupi 
X  Magistrat Miasta Wielenia nad Notecią, dokąd należy oferty 
q  z dokładnym opisem, skierować. 7838

*  WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGŁOSZEŃ: l/» str. 130 zl, % «tr. 78 zl, K «tr. 48 zl, */• «tr. 25 zl, l/« str. 18 zl. Na L str. okladU 100%. m  H. 
1 IV. str. 50%. na Ul str. 30% dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłata 100%. — Dostarczenie kliszy antotypll * wy­
raźnych fotografii po 14 groszy za cm3. W Odr.rtska obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z ugrulagr 
oblicza sie w markach niemieckich. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa lima. Miejscem wykonania złecea 1 za- 
płaty Jest Poznań; w kwestjach spornych miarodajny Jest Sąd Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
itdowei n id u r i m ó w h o  bib konkarw p n y z a m  rabaty a pad aj*. Konto czakowa P. K. O. w P n m i i i  Nr. 2%2-7%Ł*


